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Dziś 
w numerze:
□Zagraniczne 

pieniądze *s

□ Po zmianie na górze
rozmowy z przewodniczącymi 
rad z Kotlina i Jaraczewa s.7-8

□Druga kadencja
wywiad z wójtem 
Nowego Miasta s.10

□Śladami Stasia i Nel

□ Park w Chociczy

s.14

s.12

Tydzień w  ogniu
W m inionym  tygodniu  

strażacy w yjeżdżali do akcji 
gaśniczej trzy razy. N ajw ięk­
szy pożar w ybuchł w  niedzie­
lę  na w ysypisku śm ieci.

We wtorek przy trasie kolejowej 
Jarocin - Leszno zapaliła się tra­
wa. Podobna sytuacja miała miejs­
ce następnego dnia na skarpie ko­
lejowej w Górze. Przyczyną poża­
ru był niedopałek papierosa wy­
rzucony z przejeżdżającego pocią­
gu. W gaszeniu, oprócz jarocińs­
kiej Państwowej Straży Pożarnej, 
brali udział także strażacy z Ocho­
tniczej Straży Pożarnej z Jaracze­
wa.

Największy pożar wybuchł 
w niedzielę około godziny 10.00 
w Jarocinie na miejskim wysypis­
ku śmieci w okolicy Słupi. Ogień 
zapruszyły nieznane osoby. Pożar 
zagrażał wielu dziesiątkom hek­

tarów suchego zboża oraz młod­
nikowi sosnowemu. Ogień gasiły 
trzy Jednostki Ratowniczo - Gaś­
nicze PSP, strażacy z Jednostki 
Wojskowej w Jarocinie oraz Ocho-

tnicza'Straż Pożarna z Witaszyc. 
W sumie w akcji, która trwała 
prawie cztery godziny, brało 
udział dziewiętnastu strażaków 
i pięć samochodów.

Zagrożenie pożarowe jest nadal 
bardzo duże. Pożarom sprzyja 
upalna pogoda. Strażacy apelują 
więc o ostrożność i rozwagę.

(j.s.)

k o n k u r s

Drugie losowanie
W dzisiejszym  num erze publikujem y czw arty już kupon 

aszego konkursu, w  którym  głów ną nagrodą je st  dwuosobo- 
k? wycieczka do W iednia dla dwóch osób. U fundow ały ją  

*Uro Usług Projektow ych ”DOM” z Jarocina oraz redakcja 
Gazety”.

Gaszenie pożaru na wysypisku śmieci Fot. J. Stachowiak

ty T s°k?tę, w Biurze Ogłoszeń ”Gaze- 
ar°Cjńskiej” odbyło się drugie loso- 

^nie. Tym razem stawką były trzy 
0dy pieniężne, których fundatora­

m i^ flrmy ’’Herbatech” z Klęki oraz 
gr ^ arnia ”Na rogu” z Jarocina. Na- 
tu dotrzymają: 400 tys. zł - Sebas-
- *̂ ucharzak, Olesie 7, 200 tys. zł 
tys * Pom ykaj, Bieździadów 50, 100 
0S £  '  Władysław Gendek, Jarocin,

• konstytucji 3 Maja 5/31.
So^^Pominamy, że co tydzień są lo- 
tys ai}e dwie nagrody: 200 tys. zł i 100 
losń,2 ' Ponadto co dwa tygodnie roz- 

*°Wywi

nagrody głównej wezmą udział kartki 
pocztowe z naklejonymi kuponami
o numerach od 1 do 6. Tak więc, aby 
wziąć udział w losowaniu w każdym 
tygodniu trzeba być posiadaczem co 
najmniej dwóch gazet i tym samym 
dwóch kuponów.

Kolejne losowanie nagród w naszym 
konkursie już w najbliższą sobotę
o godz. 11.00 w Biurze Ogłoszeń. 
Regulamin konkursu na str. 6

Nowe numery
O d 29 lip ca  w  J a ro c in ie  b ę d ą  

sześciocy frow e  n u m e ry  te le fo ­
nów . W szy stk ie  do ty ch czaso w e  
n u m e ry  z o s ta n ą  po p rzed zo n e  cy ­
f r a m i ”47” .
Z m ien ią  s ię  ró w n ie ż  n u m e ry  k ie ­
ru n k o w e  z J a r o c in a  do n ie k tó ­
ry c h  m ie jsco w o śc i o ra z  n u m e r  
k ie ru n k o w y  do n a s z e g o tn ia s ta .

Uruchomienie nowej centrali
o pojemności 2500 numerów koń­
czy pierwszy etap modernizacji 
układu telekomunikacyjnego Ja­
rocina. Nastąpi zwiększenie liczby 
abonentów o około 500. Dzięki te­

mu wiele osób czekających od bar­
dzo dawna na telefony stanie się 
ich szczęśliwymi posiadaczami. 
Wszystkie prace sieciowe zostały 
wykonane staraniem i za pienią­
dze społecznych komitetów telefo- 
nizacyjnych. Umożliwi to bardzo 
szybkie podłączanie nowych abo­
nentów.

Podobna operacja dotyczy Kot­
lina, w którym dotychczasowe nu­
mery jarocińskie zostaną poprze­
dzone cyframi ,,40”.
O szczegółach z m ia n  c zy ta j n a  str.

20

'ana jest dodatkowo nagroda 
zł. W losowaniu

Biuro Projektów i Turystyki 
"DOM" 

ul.św.Ducha 24, tal. 30-76

w
Jarocin

Kombajny w polu
Od kilku dni trw ają  tzw. małe żni­

wa - zbiór rzepaku i jęczmienia ozi­
mego. Są one początkowym etapem 
akcji żniwnej, k tóra  przy sprzyjają­
cej pogodzie może zakończyć się 
w pierwszej dekadzie sierpnia. 
Wszystko wskazuje, że plony zbóż
- zwłaszcza ozimych - będą w tym 
roku dobre. Jednak w chwili obecnej 
nie wiadomo dokładnie, jak  przebie­
gać będzie skup zbóż.

W początkowym okresie żniw, ma­
gazyn zbożowy Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Przemysłu Zbożowo-Mły­
narskiego w Jarocinie jest nieczynny 
(do 16 lipca), a informacji udziela po­
rtier. Pobrali urlopy i wyjechali- wyja­
śnia.

W gminie Jarocin, rolnicy indywidu­
alni obsiali zbożami 5115 hektarów. 
Najwięcej pszenicą (1115 ha), żytem 
(1215 ha) i mieszankami zbożowymi 
(1555 ha). Rzepakiem tylko 21 hek­
tarów. Rzepak jest molo opłacalny. 
Jest to zboże bardzo wrażliwe np. na

niskie temperatury. W ubiegłym roku 
cena skupu pszenicy była prawie dwa 
razy wyższa od ceny rzepaku - mówią 
rolnicy z Zakrzewa. W tym roku nie­
którzy z nich zmuszeni zostali zaorać 
zasiany rzepak na skutek intensyw­
nych opadów deszczu jesionią. Ziemie 
są zaniedbane melioracyjnie. Woda 
jak stoi na polu 48 godzin, to nic się nie 
stanie. Ale jak postoi tydzień, to przy 
takim upale jak dziś, rzepak się ugotu­
je - stwierdzają rolnicy.

W Gospodarstwie Stefanów należą­
cym do Gospodarstwa Rolnego Skar­
bu Państwa w Rusku rzepakiem ob­
siano 55 hektarów.

Dokończenie na str. 3
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Dyżury aptek
Do 24 lipca dyżur nocny w godz 20.00

- 8.00 pełni apteka ”Bemex” (Jarocin, 
Rynek 13, tel. 26-56). Od 25 do 31 lipca 
dyżurować będzie apteka ”Convalla- 
r ia ” (Jarocin, ul. Wolności 7, tel. 25-63).

(jn)

Urodzenia
Szymon Mikołajczak 
Marta Masłowska 
Roksana Karolczak 
Norbert Furmaniak 
Oliwia Jańczak 
Martyna Krawczyk 
Angelika Kusiak 
Martyna Pilarczyk 
Michał Szymendera 
Damian Walczak 
Angelika Hałajda 
Marcin Rzepka 
Dominika Muzyka 
Michał Jabłoński 
Przemysław Kropski 
Karolina Sobczak 
Beata Skrzypska

Śluby
16 lip ca
Piotr Kwiatkowski (Twardów) - 
Renata Zagórska (Orpiszewek)
23 lipca
Arkadiusz Bagrowski (Jarocin)
- Iwona Rogozińska (Wolica Pusta) 
Czesław Zdunek (Golina)
- Małgorzata Tyklewicz (Nosków) 
Romuald Graczyk (Pobiedziska)
- Monika Musielak (Jarocin) 
Artur Nagorzycki (Jarocin)
- Edyta Matuszak (Jarocin)
Jacek Gottfred (Mieszków)
- Marlena Jankowska(Jarocin) 
Marian Tomczak (Zakrzew)
- Monika Woś (Karminek)
Rafał Gibki (Kamień) - Marzena 
Nawrot (Lubinia Mała)
Robert Łakomy (Grab) - Kamila 
Żakowska (Prusinów)

Zgony
Jadwiga Trzeciak 1. 67 (Jarocin) 
Aniela Derwich 1. 71 (Jarocin) 
Kazimiera Figan 1. 67 (Golina) 
Marianna Mądrzak 1. 85 
(Twardów)
Katarzyna Kowalska 1. 90 
(Jarocin)
Edmund Obecny 1. 67 
(Twardów)
Józefa Bednarek 1. 81 (Jarocin) 
Leokadia Rotter 1. 83 (Zakrzew) 
Jan Janczak 1. 60 (Jarocin) 
Helena Rożek 1. 83 (Jarocin) 
Jadwiga Jędrzejczak 1. 81 
(Cząszczew)
Janina Perola 1. 71 (Witaszyce) 
Jadwiga Antczak 1. 93 
(Strzyżewko)
Marian Skory 1. 73 (Łobez) 
Stanisława Nowaczyk 1. 86 
(Zalesie)
Iwona Ryż 1. 20 (Kotlin)
Pelagia Dziurdzi 1. 76 (Zółków) 
Wiktoria Wawrzyniak 1. 75 
(Stęgosz)
Ludwik Oraczyński 1. 86 
(Żerków)
Stefania Stasiak 1. 77 
(Nowe Miasto)
Kazimierz Banasik 1. 62 
(Nowe Miasto)

B ez pracy
15 lipca w jarocińskim urzędzie pracy zareje­

strowanych było 5832 bezrobotnych. W cią­
gu tygodnia zarejestrowało się 80 osób. Spoś­
ród 110 wyrejestrowanych, 23 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy dysponuje ofertami 
pracy dla germanisty z wyższym wykształ­
ceniem, absolwenta Akademii Ekonomicznej, 
nauczyciela praktycznej nauki zawodu po 
technologii drewna (wszyscy z przygotowa­
niem pedagogicznym), stolarza, krawcowej, 
murarza, tokarza, technika instalacji teleko­
munikacyjnych. (jn)

Kronika policyjna
* Pomiędzy 9 a 11 lipca z terenu 

kopalni gliny cegielni ’’Brzostów” 
skradziono 600 m przewodu elekt­
rycznego wartości 114 min zł. 
W ciągu tych trzech dni miały 
miejsce dwie kradzieże. Najpierw 
zginęło 350 m przewodu, następ­
nym razem 250.

* Nocą z 11 na 12 lipca w Jaroci­
nie na ul. Węglowej 1 nieznani 
sprawcy ukręcając kłódkę włama­

Wypadek na trasie Jarocin - Brzostów

Dyrekcji, gronu nauczycielskiemu, delegacjom, rodzinie i wszystkim, którzy 
uczestniczyli w pogrzebie naszego tragicznie zmarłego ukochanego syna

ś . t p .

MICHAŁA STACHOWIAKA
serdecznie dziękują strapieni rodzice

Rodzinom zmarłych składam y 
wyrazy współczucia

Jest taki ból, o którym nie sposób mówić 
najlepiej bowiem wyraża go milczenie

Wszystkim przyjaciołom, znajomym, delegacjom i członkom chóru 
kościelnego, którzy ofiarowali msze Św. i uczestniczyli w ostatniej 
drodze

ś . ł p .

A N IE L I DERW ICH
serdeczne podziękowania składa 

rodzina

Serdeczne podziękowanie lekarzom i pielęgniarkom Oddziału 
Wewnętrznego Szpitala w Jarocinie, którzy przynosili ulgę w cierpieniu 
i ratowali życie

ś . f tp .

A N IE L I DERW ICH
składa

rodzina

Wszystkim lekarzom, siostrom oddziału wewnętrznego 
Szpitala w Jarocinie 

którzy ratowali życie i przynosili ulgę w cierpieniu 
oraz ks. Jarosławowi z parafii Chrystusa Króla 

i ks. Krzysztofowi z parafii Św. Marcina 
krewnym, przyjaciołom, sąsiadom, delegacji Zakładu ’’Izolacja” 

i znajomym, którzy okazali pomoc i współczucie 
zamówili msze Św., złożyli kwiaty i uczestniczyli 

w ostatnim pożegnaniu

STANISŁAWA ZAJĄCA
se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  s k ła d a  

żona

li się do jednej z piwnic, z której 
skradli wiertarkę elektryczną i-  
kompoty.

* Tej samej nocy, w taki sam 
sposób włamano się do piwnicy n3 
ul. Bema 37, gdzie skradziony z o- 
stał rower - składak ’’Jubilat”.

* Z poniedziałku na wtorek 
okradzione zostały także dwie pi' 
wnice w bloku nr 42 na os. Kon­
stytucji 3 Maja. Z jednej złodzieje 
zabrali gwintownicę i klucze, 
z drugiej wiertarkę elektryczni 
piłę tarczową i śrubokręt.

* We wtorek (12.VII) po połu­
dniu ok. 16.20 na trasie Jarocin
- Brzostów, przed przejazdem ko­
lejowym, fiat 126p, wyprzedzając 
na łuku drogi, zderzył się z jad4' 
cym z naprzeciwka fiatem 125p- 
Obaj kierowcy i trójka ich pasaże­
rów odnieśli obrażenia ciała i trafi* 
lido szpitala. Najbardziej ucierpią* 
kierowca ’’dużego” fiata, który do; 
znał złamania kości czaszki 
i przedramienia.

* W nocy 12/13 lipca w Witaszy- 
cach skradziono 9 linek dławik0' 
wych (7 miedzianych i 2 aluminio; 
we) wykorzystywanych w trakcji 
elektrycznej.

* Nocą z czwartku na piątek ze 
żwirowni ’’Jagiełka”, należącej d° 
cegielni ’’Witaszyce”, skradziono 
85 m kabla energetycznego warto; 
ści 20 min zł. Kilka dni wcześniej 
w tym samym miejscu zginęł® 
chłodnica i łańcuchy od k o p a r k i  
(straty 9 min zł).

* W godzinach południowych 
w ubiegły piątek włamano się 
pomieszczeń biurowych restaura- 
cji ’’Warszawianka” w J a r o c i n i e -  
Nieznany sprawca zabrał skórz^' 
ną torbę z dokumentami właści' 
cieli restauracji.

Kilka minut po północy 17
lipca nieznany mężczyzna wy^1 
szybę wystawową w sklepie elekt' 
rycznym na ul. Śródmiejskiej 
w  Jarocinie.

Ojcu Proboszczowi 
z parafii O.O. Franciszkanów

Krewnym, znajomym 
sąsiadom i byłym sąsiadom 

z ul. Wrocławskiej

delegacji 
za złożone wieńce i kwiaty 

za zamówione msze Św. 
oraz

udział w ostatniej drodze

ś . t p .

JADWIGI 
TRZECIAK

serdeczne podziękowanie  
składają  

mąż i dzieci
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Kombajny w polu
Dokończenie ze str. 1

Zbiory szacuje się na 25 - 30 
kwintali z hektara, ale prawdopo­
dobnie będą słabsze od ubiegłoro­
cznych. Kujawskie Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego w Kruszwi­
cy, będące odbiorcą rzepaku 
z Centrali Nasiennej w Jarocinie, 
ustaliły cenę za tonę rzepaku 
w wysokości 5 min 740 tys. złotych 
(przy wilgotności nasion nie prze­
kraczającej 7%) i 4 min 950 tys. 
złotych (do 13% wilgotności).

Zebrany z pól jęczmień ozimy, 
rolnicy w sporej części przezna­
czają na paszę dla zwierząt. Musi 
nam to wystarczyć, zan im  dojrze­
ją inne zboża - mówią. Wysokość 
Plonów jest różna. Zależy od ro­
dzaju i klasy gleby. Na glebach 
lekkich dochodzi nawet do 55 
kwintali z hektara. Jednak rolnicy 
Martwią się o zbiory zbóż jarych. 
Zbiory zbóż jarych na  cięższych 
ziemiach, z  powodu opadów na  
Początku maja, będą niższe od 
Ubiegłorocznych. Zboże nawet ła- 

wygląda, kolor m a dobry, ale 
3est bardzo rzadkie i nie takie, ja k  
być powinno. Ju ż zachodzi oba­
wa, że trzeba będzie zm niejszyć 
P°glowie zw ierząt - ostrzegają.

Centrala Nasienna w Jarocinie 
rozpoczęła skup zbóż. Do 16 lipca 
skupiono 40 ton rzepaku, 10 ton 
rzepiku i 16 ton jęczmienia ozime­
go. Magazyn Centrali Nasiennej 
J^oże pomieścić 5 tys. ton ziarna. 
W ubiegłym roku rolnik o trzym y­
wał pieniądze po 2 - 3 dniach

1 chcemy, aby tak też było w  tym  
roku - informują pracownicy cent­
rali.

Od 18 lipca rolnicy będą mogli 
odstawiać zebrane zboże również 
do Wojewódzkiego Przedsiębiors­
twa Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego w Jarocinie.

Do akcji żniwnej przygotowane 
są Spółdzielnie Kółek Rolniczych. 
Rolnicy mogą korzystać z ich 
usług. W SKR w Prusach godzina 
pracy kombajnu kosztuje 860 tys. 
złotych.

Rada Ministrów na mocy rozpo­
rządzenia z dnia 22 czerwca 1994 
roku, ustaliła ceny minimalne, 
w ramach których realizowany 
będzie skup pszenicy i żyta. Za 
tonę pszenicy rolnicy otrzymają
2 min 400 tys. złotych, a za żyto

1 min 700 tys. złotych. Ceny obo­
wiązują od 1 kwietnia 1994 roku do 
31 marca 1995 roku. Czy zachęcą 
do sprzedaży zbóż? Nie wiadomo.

Część uzyskanych ze sprzedaży 
zbóż pieniędzy, niektórzy rolnicy 
będą musieli przeznaczyć na spła­
tę zaciągniętego kredytu. W okre­
sie wiosennym Bank Spółdzielczy 
w Jarocinie proponował rolnikom 
tzw. kredyty preferencyjne na za­
kup środków do produkcji rolnej
- nawozów, środków ochrony roś­
lin, nasion. Na temat kredytów 
można usłyszeć od rolników 
sprzeczne odpowiedzi. M ówi się, 
że tych kredytów  było tak  dużo i że 
były łatw o dostępne. A le tak  na ­
praw dę tych kredytów  nie było. 
P rzy  udzielaniu  kredytu bank 
chce widzieć żyrantów . Dzisiaj 
n ikt nie chce żyrow ać drugiemu, 
bo każdy się boi. N iektórzy dziś 
płacą za innych  - mówią.

Oprocentowanie kredytu wyno­
siło 10% w skali rocznej, pod wa­

runkiem jego spłaty w okresie 
6 miesięcy od momentu otrzyma­
nia. Wysokość udzielanego kredy­
tu zależała od wielkości gospodar­
stwa. Na 1 hektar ziemi rolnik 
mógł otrzymać 1 milion złotych. 
Bank udzielił ich łącznie na kwotę
6 mld złotych.

Sytuacja w  rolnictwie ju ż  od 
kilku  lat nie jest wesoła. Gospoda­
rstw a podupadają. Z  braku pie­
n iędzy nie m ożna nic rozbudow y­
wać  - po prostu się stoi. To jest 
w alka  o przetrw anie - twierdzą 
rolnicy.

J a k  z ak o ń czą  s ię  tego roczne  
żn iw a?  O by n ie  ta k ,  j a k  w  1989 
ro k u , k ie d y  za  zboże ro ln ik o m  
p łaco n o  ’’g ro sz e” , a  p óźn ie j z zys­
k ie m  je  ek sp o r to w a n o . W iosną  
o k aza ło  s ię , że p o lsk ie  m a g a z y n y  
są  p u s te  i  n a le ży  im p o rto w ać  
zboże z E u ro p y  Z a c h o d n ie j. K toś 
n a  ty m  zaro b ił, a le  z p ew n o śc ią  
s t r a c i ła  w ieś.

(m pg)

Komisje powołane
R a d a  M ie jsk a  w  J a ro c in ie  n a  

p o s ied zen ia ch  II  ses ji, k tó re  od­
b y ły  się  6 i  13 lipca , p o w o ła ła  
s ied em  k o m isji: p ięć  s ta ły ch  
i  d w ie  d o raźn e .

Radni ustalili nazwy komisji 
oraz ich skład. Nie wszyscy byli 
zadowoleni z wyników obrad. 
W dwu przypadkach ilość kandy­
datów przewyższała bowiem ilość 
miejsc. Początkowo największym 
powodzeniem cieszyła się Komisja

»Lenw it”

Dwa miesiące po pożarze
Od p o ż aru , k tó ry  m ia ł m ie jsce  

£  Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  L n ia rs - 
¡^cgo ’’L e n w it” , m in ę ły  p ra w ie  
r ^ a  m iesiące . D zięk i pom ocy
1 ° f ia rn o śc i p ra c o w n ik ó w , p rz e ­
jm a w  p ro d u k c ji  t rw a ła  zaled - 

ty d z ień . P o czą tk o w o  o b a ­
d a n o  s ię  d łuższego  posto ju .
, Przyczyny wypadku, mimo ba- 
Jjań specjalnej komisji, nie zostały 
statecznie określone. Najpraw­

dopodobniej ogień powstał na sku- 
dostania się do przenośnika 

J^orów materiału iskrzącego (me- 
Û lub kamienia).
^niszczeniu uległ fragment linii 
chnologicznej oraz drewniane 

lam enty konstrukcji i tynki. Spa-
0,° się także 110 ton wiórów su­
ty o wartości 110 min zł. S tra -  
y W ynikłe z sam eg o  p o ż a ru  o sza­

l a n o  n a  400 - 600 m in . N ato- 
^Uast z a trz y m a n ie  l in i i  p ro d u k - 
jjA^ej po zb aw iło  z a k ła d  p ó łto ra - 

U iardow ego  d ochodu , co je s t  
'^n o w ażn e  600 m :‘ p ły t  w ióro- 

cjj Finansowych konsekwen- 
A  Wypadku nie odczuli pracow- 
ttar?’ którym zapłacono także za 
USl g0d2iny przepracowane przy 
^ a n i u  jego skutków. „Pożar 
"t duży w p ływ  na sytuację 
rrifa L}°itu” ale tylko w  bieżącym  
l‘fo ,fl(ł Cu> kolejne bedą już norma- 
1» ' zapewnił dyrektor zakładu

e**ry|t z a s a d z k i .

W 1991 roku miało miejsce zała­
manie koniunktury na len. Stało 
się to przyczyną upadku wielu 
zakładów w tej branży. „Lenwit” 
dzięki pomocy wierzycieli prze­
trwał ten trudny okres, a jego 
sytuacja polepsza się w sposób 
widoczny. W tym roku produkcja 
jest o 100 % wyższa niż w ubieg­
łym. Podpisane zostały kontrakty 
na len zebrany z 480 ha. Zakład 
płaci rolnikom 8 min za tonę na­
sion lnu oraz 16 min za tonę włók­
na. Ta ostatnia kwota może wzros­
nąć do 18 min, jest to jednak uzale­
żnione od cen na rynku ogólno­
światowym. Obecnie zadłużenie 
Zakładów Przemysłu Lniarskiego 
wynosi około 20 mld zł. Dyrektor 
pozostaje optymistą, wie, że jego 
firma jest w stanie zwiększyć wy­
dajność i zakontraktować len na­
wet z 2000 ha. Przeszkodę jednak 
w osiągnięciu tak wysokiego puła­
pu stanowi zbyt niski poziom me­
chanizacji.

Na pytanie: co jest pana naj­
większym marzeniem, dyrektor
H. Zasadzki odpowiedział: 
"C h c ia łb y m  o s iąg n ą ć  d o d a tn i 
w y n ik  e k o n o m iczn y  n a  k o ń c u  
ro k u , a  p rz e d e  w sz y s tk im  zap e w ­
nić  godz iw ą  p ra c ę  i z a ro b k i p r a ­
c o w n ik o m .”

M ario la  H o ffm an n  
M ar le n a  J a n ic k a

Budżetowa, do której akces zgłosi­
ło 21 radnych. W efekcie rozmów 
kuluarowych ilość kandydatów 
zmniejszyła się do 12 - na tyle 
bowiem określono liczebność ko­
misji. W wyniku głosowania od­
rzucono natomiast trzech radnych 
kandydujących do Komisji Komu­
nalnej, Ładu Przestrzennego, Rol­
nictwa i Ochrony Środowiska.

Członkowie poszczególnych ko­
misji wybrali spośród siebie prze­
wodniczących i ich zastępców. 
Przewodniczącym K o m is ji B u ­
dże to w ej została J o la n ta  M ejziń - 
sk a , zastępcą - J a n  G rzesiek , 
przewodniczącym K o m isji
O św ia ty , K u ltu ry , Z d ro w ia  
i S p o r tu  - H e n ry k  K o w alsk i, za­
stępcą - M arek  T obo lsk i, przewo­
dniczącym K o m is ji A d m in is tra ­
c ji S am o rzą d o w ej, P o rz ą d k u  P u ­
b liczn eg o  i  O p iek i S po łecznej
- K o n ra d  K rzy n o w ek , zastępcą
- C zesław  R o b ak o w sk i, p rzew od­

niczącym K o m is ji K o m u n a ln e j, 
Ł a d u  P rze s trz en n e g o , R o ln ic tw a  
i O c h ro n y  Ś ro d o w isk a  - J a c e k  
M ac ie jew sk i, przewodniczącym 
K o m is ji R ew iz y jn e j - B o g d an  
U dzik , zastępcą - L ech  S zym czak , 
przewodniczącym doraźnej K o­
m is ji S ta tu to w e j i R e g u lam in o ­
w ej - C zesław  R o b ak o w sk i, za­
stępcą - P a w e ł L e o n h a rd . Nie jest 
jeszcze znany szef doraźnej K om i­
s ji  P ro m o w a n ia  D z ia ła ln o śc i Go­
sp o d arcze j i  P rz e c iw d z ia ła n ia  
B ezrobociu .

Najbardziej niezadowoleni 
z wyników głosowania nad skła­
dem komisji byli członkowie 
PSL-u: Jan Grzesiek i Ryszard 
Kołodziej. Jan Grzesiek twierdził, 
że chce pracować w dwóch komis­
jach, mimo że radni wybrali go 
tylko do jednej. Zaproponował, 
aby poszerzyć skład Komisji 
Oświaty, Kultury, Zdrowia i Spor­
tu. Wniosek ten został odrzucony 
przez radnych. Jan Grzesiek, nie 
mogąc się pogodzić z wynikiem 
głosowania, opuścił demonstra­
cyjnie salę obrad.

(rap )

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

Z E K  S A
REJON IV JAROCIN

ZAWIADAMIA, że w związku z pracami eksploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej w następujących miejscowościach:
-w  dniach od 27.06.94 do 30.07.94 w godz. od 8.00 do 15.00 w miejsco­

wościach: Bieździadów, Chwałow, Żerniki, Sierszew, Lubinia Mała, Dobiesz- 
czyzna, Czołnochów

- w dniach od 28.07.94 do 29.07.94 w godz. od 8.00 do 19.00 w Jarocinie na 
Os. Ługi (ul. Sudecka, Bałtycka, Dnieprowa, Brzozowa. Przemysłowa i Zacisz­
na), Os.Kopernika (ul. Cicha, Chopina, Kopernika, Staszica, Konop­
nickiej, Marcinkowskiego, Broniewskiego, Matejki i Estkowskiego) oraz przy 
Al. Niepodległości (od wiaduktu PKP do nr 37), przy Szkółce Leśnej (baraki 
przy ul. Poznańskiej), Stacji Obsługi Samochodów (CPN) i Rejonie Dróg 
Publicznych

- w dniach od 29.07.94 do 30.07.94 w godz. od 8.00 do 19.00 w Jarocinie 
przy ul. Zerkowskiej od nr 58 do 91, POD przy ul. Św.Ducha, od ogródków 
działkowych REX do numeru 140 oraz w Urzędzie Celnym (POM)

-w  dniu 30.07.94 od godz. 8.00 do 19.00 w Kotlinie przy ul. Dworcowej, 
Poznańskiej, Matejki, Wąskiej i Mickiewicza.

Szczegółowy plan wyłączeń jest przedstawiony na plakatach w poszczegól­
nych miejscowościach.
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Sprostowanie
W a rty k u le  ”B yć ha rcerzem  czy 

sk inheadem ?” (”G. J .” n r  28 z 15 
lipca 1994 r.) cy tow ane  są w ypo­
w iedzi k o m en d an ta  OH  ’’R odło” , 
sugeru jące  uprzyw ile jow anie  
ZH P i to  ze w zględu na  b ra ta  
i m oją obecność w  szeregach  tej 
organizacji.

P rzy k ro  mi, że odpow iedzi m u ­
szę udzie lać  n a  łam ach  prasy , bo 
n ie u w ażam , by  było to  odpow ied­
n ie  forum  dla roz trząsan ia  sporów  
w ew nętrznych , a le  n ieste ty  n ie 
m ogę pozostać bezczynny  w obec 
tej b ardzo  p rzyk re j d la m n ie  osobi­
ście sp raw y. P rze jdźm y do faktów .

Z H P posiada na  te ren ie  Jarocina  
trzy  lokale . N ajstarszy  loka l ZHP 
m ieści się w D om u K olejarza i je s t 
w łasnością  o rganizacji ZH P od lat 
k ilkudziesięciu . K olejny  lokal 
znajdu je  się w  b u d y n k u  Spółdzie­
lni M ieszkaniow ej, p rzy  ul. W roc­
ław skiej. ZH P za jego  najem  płaci 
Spółdzieln i reg u la rn ie  com iesię­
czny czynsz, a w ykorzystyw any  
on je s t  ja k o  ha rców ka  jeszcze od 
czasów , gdy ja  czy tym  b ardzie  mój 
b ra t n ie byliśm y harcerzam i. 
O sta tn i loka l - w  b a ra k u  p rzy  ul. 
P oznańsk iej - zajm ow any przez 
K om endę H ufca, został rzeczyw iś­
cie p rzydzielony ZH P w  okresie 
’’bu rm istrzo w an ia” m ego Ojca, 
a le  d ruhow i W enckow i p ragnę  
przypom nieć, że a k u ra t w  tym  
czasie i on  był członkiem  ZHP, 
a  w ięc pośredn io  p rzyczynił się do 
tego, o co m a te raz  p re tensje .

R ęce m i opadają, gdy czytam  
żale d ru h a  W encka w iedząc p rz e ­
cież doskonale , że je s t  on tą  sam ą 
osobą, k tó ra  bez żadnych  sk ru p u ­
łów  w ypożyczyła od Szefa O brony 
Cyw ilnej (k tó rym  z u rzęd u  je s t

Z d ro w ie  
ZIOŁOLECZNICTWO
IRYDODIAGNOSTYKA
(diagnoza 
z tęczówki oka)
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 
żofgdka, jelit, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

I układu krążenia
- stany zapalne dróg 
oddechowych
PiuyjĘciA w kAŻd̂  
soboTą 9 .0 0  - 1 8 .0 0  
JA R O C IN
ii 1. Staszica 51

(f 1402IM4)_______________________________________

zaw sze b u rm istrz) sp rz ę t łączno­
ści n a  po trzeb y  o rganizow anego 
ra jd u  w  Ż erkow ie. I cóż - w ów czas 
d ru h  W encek n ie czuł się p ok rzy ­
wdzony?

D ru h  G oździak p iękn ie  pow ie­
dział, że harcerstw o  pow inno  być 
zjednoczone. Czy je d n a k  je s t  to 
m ożliw e, gdy harcerze  w ydaleni 
za n iep rzestrzegan ie  S ta tu tu  z je- 
dej organ izacji (dajm y na  to, że 
z ZHP), zak łada ją  d ru g ą  o rgan iza­
cję. p ry w atn ą  (dajm y na  to...)?

Nie na leży  je d n a k  załam yw ać 
rąk . Surow o p rzestrzeg an a  apo li­
tyczność w  ’’m ojej” d ru ży n ie  po ­
w oduje  ty lko  dob re  sam opoczu­
cie. P rzed  OH ’’R odło” o tw iera  się 
n a to m iast św ietlana  p rzyszłość za- 
p oczątkow na 15 kg  k ie łbasy  w y­
borczej. Z atem  ’’R am ię p ręż ...”
Z h a rc e r s k im  p o zd ro w ien iem  - 

czuw aj!
D ru ży n o w y  28 D SH  ’’D e sa n t”

H. R. B ar tło m ie j P rz y m u s iń s k i

★  ★  ★

W n u m erze  26 ’’G aze ty  Ja ro c iń ­
sk ie j” z  d n ia  1 lipca  br. za m ieś­
ciłem  n o ta tkę  po d  ty tu łem  ”Z  K a ­
z a ch s ta n u  do Ja ro c in a ”. Jest 
w  n iej m o w a  o trzech rzeczach:
- w n iosku , ja k i  K lu b  ”G a zety  P o l­
skie j” w  Jaroc in ie  w ys to so w a ł 16 
czerw ca  br. do Z a r zą d u  M iejskie­
go w  Jarocin ie , w n o szą c  o p r zy ję ­
cie jed n e j po lskiej ro d z in y  z  K a z a ­
ch sta n u  n a  p o b y t s ta ły  - d r a m a ty ­
cznej sy tu a c ji P o laków  w  K a za c h ­
s tan ie  i o tym , że członkow ie  K lu ­
bu liczą  n a  poparcie  m ieszkańców  
Z iem i Jaroc ińskiej

W brew  tem u, co sugeruje  P a n  
K a je ta n  K o ch a n o w ski w  liście  
o p u b liko w a n ym  w  n u m e rze  28 
(198) ’’G aze ty  Ja ro c iń sk ie j”, n o tka  
nie  za w ie ra ła  ża dnego  apelu . 
’’G a ze ta ” zam ieśc iła  po  p ro stu  in ­

fo rm ację , k tórej by łem  au torem .
Jeże li chodzi o m e ritu m  sp ra w y , 

do którego się P a n  n ie  u s to su n ­
kow uje  - o dsyła jąc  je d y n ie  do a r ­
ty k u łu  z  ’’T r y b u n y ” a u to rs tw a  
W iesław a S. D ębskiego - to d la  
m nie  na jis to tn ie jsze  je st to, że  Po­
lacy z  K a za ch s ta n u , s za n u ją c  pe­
w n ie  k ra j, w  k tó ry m  obecnie z a ­
m ieszku ją , n ig d y  Go w  w iększośc i 
nie u w a ża li z a  sw oją  O jczyznę. 
C zu ją  się s k r zy w d ze n i bardzie j 
n iż  in n i P o lacy  za m ieszk u ją c y  im ­
p e riu m  radzieckie, je szcze  d z iś  n a ­
zyw a n e  p rze z  m ieszka ń có w  byłe­
go Z SR R  w ięzien iem  n arodów . Po­
zb aw iono  ich dom ów , do k tórych  
w rócić n ie  m ogą  i O jczyzny, k tó rą  
s ta n o w iła  d la  n ich  w  w iększośc i 
U kraina . Skoro  n ie  m ogą  w rócić  
do O jczyzny, niech d o łączą  do M a­
cierzy, k tó rą  w  ich sercach stano ­
w iła  za w sze  P o lska . P r z y n a jm ­
n iej Ci, k tó rzy  tego oczeku ją  z  n a ­
dzieją ,

C zy te ln ikom  ”G. J . ” i te lew i­
d zo m  p ro g ra m u  I TV P  chcia łbym  
p r z y  o k a zji p rzy p o m n ie ć  n a d a n y
14 lipca  br. o godz. 21.55 p ro g ra m  
’’T y lko  w  Jed y n ce ”, pośw ięcony  
tem u  prob lem ow i. W zięli w  n im  
u d z ia ł m ięd zy  in n y m i w icepre­
m ier  Ł u c za k  - ko o rd yn a to r  k ra jo ­
w y  A k c ji Pow rót, pro fesor A n d ­
rzej S te lm achow ski - p rezes  
’’W spólno ty  P olsk ie j”, po litycy

A lek sa n d er  M ałachow ski i  L eszek  
M oczulski, P olacy z  K a za ch s ta n u  
o ra z  osoby społecznie za in tereso ­
w a n e  problem em . M ogliśm y się 
dow iedzieć, że do akcji czyn n ie  
w łą c zy ły  się ju ż  g m in y  naszego  
w ojew ództw a , m .in . K a lisz , G iza ­
łk i, Z d u n y  i  Syców . A k c ja  ta  po­
tr w a  na jpra w d o p o d o b n iej k ilk a  
la t. T rzeba  ją  je d n a k  ze  w zg lędu  
n a  sytuację  w  K a za ch s ta n ie  ro z­
począć  jałc na jw cześn iej.

P ro w a d zą cy  p ro g ra m  red a k to r  
M iecugow  za ko ń c zy ł go refleksją, 
że być m oże  opuszczone  p a ń s tw o ­
we, spó łdzie lcze  a  n a w e t in d y w i­
d u a ln e  gosp o d a rstw a  rolne, ja k ie  
s p o tyk a  się w  Polsce szczególn ie  
północnej i zachodniej, z n a jd ą  
swoich u ży tk o w n ik ó w  i w łaścic ie li 
spośród  P o laków  z  K a za c h s ta n u . 
G m in a  Ja ro c in  m óże  w  tej sp ra w ie  
zrob ić  jed en  m a ły  w  sk a li p ro ­
b lem u krok . B ędzie  on je d n a k  bar­
dzo  cenny  d la  jedne j polskiej ro­
d z in y  z  K a za c h s ta n u . W  tej chw ili

o fic ja ln y  w n iosek  do  R a d y  M iejs­
k ie j - z  do łączen iem  kserokopii 
poprzedniego, k ierow anego do Za­
r z ą d u  M iejskiego z  16 V I 1994 r. 
zo sta ł z ło żo n y  n a  ręce p rzew od­
niczącego R a d y  p a n a  M aria n a  
Sikorskiego. In ic ja ty w a  je s t ju ż  
z n a n a  k ilk u  r a d n ym . U zyska ła  
ró w n ie ż  poparcie  i obietnicę po­
m ocy ze  s tro n y  ’’W spólnoty Pol­
sk ie j” w  W arszaw ie. W edług  ba­
d a ń  CBOS-u, z a  p ow ro tem  Pola­
kó w  z  K a za c h s ta n u  je s t  77% Pola­
kó w  w  kra ju .

O tym , że  w  Jaroc in ie  n ie  p anu je  
zn ieczu lica  spo łeczna  św ia d c zą  li­
s ty  zam ieszczone  w  rub ryce  ”G. 
J .” pośw ięconej o p in io m  c zy te ln i­
ków . M iędzy  in n y m i opub likow a­
n y  obok lis tu  P a n a  K a je ta n a  K o­
chanow skiego lis t G ośki i A śk i. 
T w ie rd zą  one, że  trzeb a  pom agać  
tym , k tó rzy  pom ocy na jb a rd zie j 
oczeku ją  i  m a ją  do tego s łu szn y  
ty tu ł.

W alen ty  M a r ia n  Woś

Ryszard Kołodziej i Jan Grzesiek - radni PSL-u Fot. R. K a ź m i e r c z a k
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Zagraniczne pieniądze
P rze d  la ty ,  n ie k tó rz y  p a r ty jn i  d z ia łacze  n ie  m ogli s ię  pogodzić 

* m o żliw ością  u tw o rz e n ia  w  n a szy m  k r a ju  f i rm  p o lo n ijn y c h . P odob­
no p e w ien  s e k r e ta rz  P Z P R  z K a lisza  p o s tan o w ił, że je g o  w o jew ó d z t­
wo b ęd zie  k o m u n is ty c zn e  i ż a d n a  f irm a  z a g ra n ic z n a  tu  n ie  po­
w stan ie . S łow a d o trz y m a ł. D op iero  po  u p a d k u  k o m u n y , p o w sta ło  n a  
n aszym  te re n ie  k ilk a d z ie s ią t  ta k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  - w  ty m  k ilk a  
w Ja ro c in ie .

Duże pieniądze
Pierwsze firmy polonijne w Polsce 

zaczęły powstawać pod koniec lat 
siedemdziesiątych, gdy nasz kraj 
znajdował się już u schyłku epoki 
nierealnego dobrobytu. ’’Przyjecha­
łem do Polski, ja k  wszyscy, k tórzy  
zakładali w tedy fir m y  polonijne, 
z w ielką energią i przekonaniem , że 

i tydziem y w  stanie ten kra j przeo-
j Urazić” - wspomina Piotr Buchner, 

b iz n e s m e n ,  jeden z najbogatszych 
judzi w Polsce. Nie był to zapewne 

I Jedyny powód, dla którego zakłada- 
I wtedy firmy polonijne. Głównym 

była z pewnością możliwość zarobie- 
*̂ a dużych pieniędzy w krótkim cza- 
Sle- Tym bardziej, że przedsiębiorst­
wa zagraniczne korzystały z tzw. 
^akacji podatkowych, a ponadto 
j^edobory różnych towarów na ryn- 
Ku były ogromne. Zdaniem ówczes­
nych właścicieli firm polonijnych, 
r°zpoczęcie przez nich działalności 
gospodarczej w kraju komunistycz­
nym było, mimo wszystko, aktem 
odwagi z ich strony. Mówiąc o od­
wadze mieli na myśli przeszkody, 
Które napotykali na swej drodze. Do 
Najpoważniejszych, zainteresowani 
liczy li brak w owych czasach od­
powiednich przepisów i uregulowań 
jawnych dotyczących działalności 
akich przedsiębiorstw. ”W  urzę- 

również s tw arzano  nam  pro- 
Lemy, wiele spraw  uzależnionych

o od ’’w idzim isię” jednej czy 
Cóch osób. Poza tym  trzeba było 

s}? nisko kłaniać, cichutko pukać, 
by urzędnik  p ijący kaw ę nas nie 
yrzucil. To było coś strasznego” 
twierdzi Jarosław Czajka. Zapew- 
la> że mógłby napisać książkę na 

różnych paradoksalnych zda- 
, en i komicznych sytuacji w urzę- 
, . ch. Jego zdaniem w miastach ta- 

jak Poznań czy Warszawa 
Zedsiębiorstwa zagraniczne roz- 
Jały sję bardzo dynamicznie, 

j ty . co ośrodki te wiele zyskały,
i lrinych sytuacja wyglądała znacz-
J p  . Sorzej. W wielu rejonach firmy 

°nijne spotykały się z niechęcią 
I , strony partyjnego ’’betonu.” Nie-

dzi'Zy ^z‘a*acze nie mogli się pogo- 
c z ich istnieniem. Podobno pe- 

staen SGkretarz PZPR z Kalisza po- 
owił, ¿e jego województwo bę- 

p  ,e  ^°munistyczne i żadna firma 
dot°n^na lu n*e Powstanie- Słowa p trzymał. z tego m. in. powodu 
c i  Wsza firma zagraniczna w Jaro- 
Portl2°S.tała zarejestrowana dopiero 
łon' 0C lat osiemdziesiątych. By- 
jn. ^  Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

er_Elkan, które istnieje do dziś.

koszm arne sny
k . Obecnie, zdaniem Jarosław a Czaj- 
svt lrni^ zagraniczne są w lepszej 
i niŻ kie<Jyś- Ich istnienie
,łWiVi nie nie jest uzależnione od 
svin ię” urzędników i ortodok-

ych komunistów. Nadal jednak

właściciele tych przedsiębiorstw 
skarżą się na niespójność przepisów, 
różny sposób ich interpretacji przez 
poszczególne urzędy, a także na zbyt 
wysokie podatki. ”W ątroba m i się 
przewraca, gdy podpisuję przelew  
na  podatek. Wiele do życzenia  pozo­
staw ia  również działalność Urzędu 
Celnego w  Jarocinie, gdzie spraw y  
za ła tw iane są zb y t w olno” - skarży 
się jeden z przedsiębiorców.

Nie tylko właściciele firm zagrani­
cznych mają problemy, ale także 
pracownicy tych zakładów. Wszyscy 
skarżą się na zbyt niskie zarobki, 
niektórzy na złe warunki pracy, na 
niesłowność pracodawców, strasze­
nie zwolnieniami. Niektórym nie od­
powiadają zawyżone normy akordo­
we. ’’Praca w  akordzie jest bardzo 
męcząca. Często zd a rza  się, że w  no­
cy śn ią  m i się tylko gacie” - tłumaczy 
pracownica jednego z zakładów.

INTER-ELKAN
W Jarocinie istnieje obecnie kilka 

firm zagranicznych lub takich, które 
posiadają zachodniego partera. Jed­
ną z najstarszych jest przedsiębiors­
two zagraniczne INTER-ELKAN.

INTER-ELKAN jest firmą typu jo­
int venture z udziałem kapitału 
francuskiego. Wielu ludziom koja­
rzy się z produkcją wysokiej jakości 
majtek, szalonym tempem pracy 
i niskimi zarobkami. Firma powstała 
w 1984 roku w Poznaniu. Przez kilka 
lat zajmowała się produkcją wyro­
bów pończoszniczych, zatrudniając 
przy tym około dwudziestu pracow­
ników. Gdy w 1989 roku produkcja 
pończoch stała się nieopłacalna wła­
ściciele firmy postanowili zmienić 
branżę i przenieść zakład do Jaroci­
na. W 1990 roku rozpoczęto współ­
pracę z francuską firmą DIM - zna­
nym w Europie producentem bieliz­
ny i wyrobów pończoszniczych. Od 
tego czasu liczba pracowników zna­
cznie wzrosła i obecnie zakład za­
trudnia około czterysta osób, głów­
nie kobiety. Produkcja w całości 
skierowana jest na eksport do reno­
mowanych firm francuskich i belgij­
skich. Właściciele spółki nie są na 
razie zainteresowani uruchomie­
niem punktów handlowych na tere­
nie. naszego kraju. INTER-ELKAN 
szyje głównie koszulki dla pań typu 
"T-shirt” - ponad 500 tysięcy sztuk 
miesięcznie i majtki - około miliona. 
Głównymi odbiorcami wysokiej ja­
kości towaru są firmy DIM i HANES. 
Od ubiegłego roku firma funkcjonu­
je w nowych obiektach przy ul. Dąb­
rowskiego. Właściciele są dumni ze 
swoich osiągnięć i zapewniają, że 
w najbliższym czasie płace w firmie 
wzrosną. Dementują również pogło­
ski mówiące o upadku zakładu 
i zwolnieniach pracowników. 
Współwłaściciel firmy Jarosław 
Czajka zapewnia, że przedsiębiorst­

wo jeszcze nigdy nie było w tak 
dobrej sytuacji.

GOPOL
Spółka GOPOL rozpoczęła działa­

lność w 1990 roku. Powstała w Jaro­
cinie na bazie dawnego Zakładu Me- 
chaniczno-Budowlanego, który sta­
nowił niegdyś zaplecze techniczne 
tartaków. Jest to firma typu joint 
venture z udziałem kapitału zagra­
nicznego. Zachodnim partnerm GO- 
POL-u jest firma NOVEX ze Szwe­
cji. Przedsiębiorstwo zatrudnia oko­
ło 150 pracowników. Główny profil 
produkcyjny firmy to: wyrób ma­
szyn, urządzeń i narzędzi do obróbki 
drewna. Kierownictwo GOPOL-u 
zapewnia, że produkowane przez 
zakład piły tarczowe z węglikami 
spiekanymi i piły trakowe nie mają 
sobie równych w Polsce. Stal do 
wyrobu tychże pił sprowadzana jest 
podobno z koncernu KRUPPA. Fir­
ma specjalizuje się także w produk­
cji urządzeń do transportu drewna 
oraz pneumatycznych instalacji 
transportowych i odpylających. Na 
bazie wytwarzanych urządzeń za-

INTER ELKAN

kład oferuje kompletną mechaniza­
cję dla zakładów przemysłu drzew­
nego. GOPOL prowadzi autoryzo­
waną stację obsługi samochodów 
FSO i Polonez. Kierownik działu 
marketingu twierdzi, że mimo nie 
najlepszej koniunktury firma znaj­
duje się w dobrej sytuacji.

BARANOWSKI GmbH
Uzyskanie jakichkolwiek infor­

macji o tej firmie było, z powodu 
nieobecności właściciela, dość trud­
ne. W końcu jednak pracownicy zgo­
dzili się odpowiedzieć na kilka py­
tań. Firma Baranowski istnieje w Ja­
rocinie od 1992 roku, zatrudnia 16 
pracowników. Produkuje kleje do 
tapet i kryształowe lustra. Zakład 
posiada stałych odbiorców na tere­
nie całego kraju. Pracownicy twier­
dzą, że przedsiębiorstwo jest w dob­
rej kondycji i cały czas się rozwija.

AM I-maszinen
Jest chyba najmniejszą firmą za­

graniczną na terenie ziemi jarocińs­
kiej. Rozpoczęła działalność w 1991 
roku, zatrudnia 6 osób. Właścicielem 
jest Zbigniew Miłosz z Berlina. Fir­
ma prowadzi działalność handlową. 
Zajmuje się importem i sprzedażą 
maszyn i narzędzi do obróbki drew­
na firmy MAKITA. Na specjalne za­
mówienia sprowadza urządzenia ró­
wnież innych firm. AMI posiada hur­
townię i dwa sklepy w Jarocinie 
i Ostrowie Wlkp. Ponadto część pra­
cowników zajmuje się akwizycją to­

warów. Ich wynagrodzenia uzależ­
nione są od wysokości obrotów.

GM-Objektbau
Jest to spółka z udziałem kapitału 

niemieckiego. Powstała w 1992 ro­
ku. Działalność produkcyjną prowa­
dzi w Zalesiu, niedaleko Jarocina. 
Firma zatrudnia około 20 pracow­
ników. Zajmuje się produkcją tar­
cicy, wyposażaniem wnętrz hoteli, 
restauracji, biur i innych obiektów.

HERBAPOL KLĘKA
Zakłady Zielarskie Herbapol 

w Klęce Spółka Akcyjna, powstały 
ponad 40 lat temu. W 1992 roku 
rozpoczęto proces prywatyzacji za­
kładu. Ostatnim etapem prywatyza­
cji Herbapolu była sprzedaż kontrol­
nego pakietu akcji niemieckiej fir­
mie MARTIN BAUER. Dzięki tej 
transakcji poprzedni właściciel spó­
łki - Gmina Nowe Miasto wzbogaciła 
się o ponad 40 miliardów złotych. 
Zakłady zatrudniają ponad 250 pra­

cowników - którym nowy właściciel 
zapewnił płacę wyższą od średniej 
krajowej. Obecnie spółka zajmuje 
się uprawą ziół i innych roślin, prze­
twórstwem roślin leczniczych oraz 
doświadczalnictwem zielarskim. 
Gospodarstwo doświadczalne posia­
da kompleks szklarni o powierzchni 
ok. 2 tysięcy metrów kwadrato­
wych, w których uprawiane są ciep­
łolubne rośliny lecznicze. Poza tym 
posiada pasiekę z 50 pniami pszczół 
oraz własną stację meteorologiczną. 
Spółka prowadzi również działal­
ność handlową. Aktualnie na liście 
odbiorców znajduje się prawie czte­
rystu klientów dokonujących zaku­
pów różnej wielkości. Za sprawą 
firmy MARTIN BAUER możliwe bę­
dzie zaistnienie Herbapolu na ryn­
kach zachodnich, a także pozyska­
nie nowych technologii.

Pracownicy niektórych firm za­
granicznych niechętnie udzielali in­
formacji na temat swoich zakładów, 
niektórzy wręcz odmawiali. Głów­
nym powodem, zdaniem zaintereso­
wanych, jest strach przed naraże­
niem się pracodawcy. W konsek­
wencji może wiązać się to z różnymi 
nieprzyjemnościami, a nawet z utra­
tą pracy. Niektórzy uważają, że pro­
blemy występują właściwie we 
wszystkich zakładach i nie ma sensu
0 tym mówić, a wypłata nieznacznie 
przekraczająca milion złotych jest
1 tak lepsza od ’’kuroniówki”.

A ndrzej W esołek
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Przed laty prasa donosiła
Dnia 11 m. b. pokazał się w Osie- 

ku i wsi Mieszkowie pies z pozoru 
wściekły, który po ukąszeniu kil­
ku psów zastrzelony został. W sku­
tek tego więc uwiązanie psów na 
łańcuchy w wsiach: Mieszkowie, 
Czylczy, Radlinie, Radlińskich 
olendr., Wolicy pustej i Stramni- 
cach na 6 tygodni pod zagroże­
niem kary policyjnej 5 talarów 
pieniędzy lub stosownego więzie­
nia rozporządzono.
Pleszew, dnia 18. Grudnia 1861. 
Radzca ziemiański
„Tygodnik Powiatu Piesze wskiego” 
n r 51, 21 grudnia 1861 r.

★

Z uwagi na to, że zakłócania 
w odbiorze radjowym, spowodo­
wane różnego rodzaju przyrząda­
mi i instalacjami elektrycznemi, 
działają hamująco na rozwój rad- 
jofonji ze szkodą dla interesu pub­
licznego, wzywam osoby w ten 
sposób poszkodowane do zgłasza­
nia jaskrawych wypadków zakłó­
ceń. Winnych takich zakłóceń 
zmusi się do założenia urządzeń 
zabezpieczających.

Nadmieniam, że zarządzenie ta­
kie może być wydane po ustaleniu 
przez radjotechniczne organa fa­
chowe źródła zakłóceń, oraz środ­
ków zabezpieczających, wyklu­
czających w przyszłości takie za­
kłócenia.

Wypadki omówionych zakłóceń 
należy zgłaszać w odnośnych Za­
rządach Miejskich i Gminnych. 
Starosta Powiatowy Jarociński
„Informator Powiatu Jarocińskiego” 
n r 23, 29 maja 1936 r.

★

W dniu 26 sierpnia br. rolnicy 
powiatu jarocińskiego skupią całą 
swoją uwagę na uroczystościach 
otwarcia trzeciej z rzędu Powiato­
wej Wystawy Rolniczej w Jaroci­
nie. I słusznie. Na wystawie doko­
namy przeglądu naszych osiąg­
nięć produkcyjnych, społecznych 
i politycznych w pierwszym roku 
realizacji zadań Planu 5-letniego.

Niezawodnym drogowskazem 
będzie dla nas Partia. Realizm po­
litycznych tez VII Plenum KC wy­
tycza naszemu rolnictwu drogi 
rozwoju i nowych osiągnięć pro-

dukcyjnych w okresie wykonywa­
nia wielkich zadań Pięciolatki.

Do współzawodnictwa o udział 
w Powiatowej Wystawie Rolni­
czej, zainicjowanego przez wieś 
Kolniczki w dniu 26 lutego br., 
przystąpiło 3602 chłopów z 84 wsi. 
Kobiety wiejskie, uczestniczki 
konkursu hodowlanego, chcą ró­
wnież pokazać swoje osiągnięcia 
na wystawie. Z każdym dniem 
zwiększa się ilość indywidualnych 
zgłoszeń. Wiele jest wsi, które ma­
jąc poważne osiągnięcia produk­
cyjne walczą o to, aby były re­
prezentowane w pawilonie hono­
rowym.

O pierwszeństwo we współza­
wodnictwie ubiegają się Kolnicz­
ki, Sławoszew, Prusy, Brzostków, 
Chromieć, Łowęcice i kilka in­
nych wsi. O tym, która wieś będzie 
najlepszą, zadecyduje podsumo­
wanie wyników współzawodnict­
wa przez Gromadzkie Komisje 
i Powiatową Komisję Współzawo­
dnictwa w oparciu o uzyskany sza­
cunek plonów, przekroczenie 
wskaźników produkcyjnych i wy­
konawstwo obowiązkowych do­
staw.
’’G a ze ta  J a r o c iń s k a ”
n r  4 - 5, lip ie c  - s ie rp ie ń  1956 r.

o p rać , (kcz)

Konkurs ’’G aze ty”

Regulamin
1. W kolejnych sześciu nume' 

rach ’’Gazety Jarocińskiej” będ3 
publikowane kupony konkursO' 
we z numerami od 1 do 6, oznacz* 
jącymi kolejny tydzień konkursu-

2. Kartki pocztowe z nakleja 
nym jednym kuponem z daneg0 
tygodnia biorą udział w cotyg0̂ ' 
niowym losowaniu dwóch nagr^ 
pieniężnych - jednej w w y s o k o ś c i  
200 tys. zł i jednej w wysokości I®- 
tys. zł. Termin nadsyłania kartę*1 
wynosi s ied em  d n i od  d a ty  uk*' 
z a n ia  s ię  „ G az e ty ” .
3. Co dwa tygodnie będzie loso' 

wana dodatkowa nagroda w wys°; 
kości 400 tys. zł. W losowaniu teJ 
nagrody wezmą udział kartki P0' 
cztowe z naklejonymi kuponaifl1 
z kolejnych dwóch tygodni. Na 
kartce muszą być naklejone: jed#1 
kupon z numerem nieparzysty111 
i jeden kupon z numerem parzyć' 
tym. Np. kupon 1 i 2, kupon 3 i 
kupon 5 i 6 lub dowolna kombin^' 
cja kuponów z numerem niep&' 
rzystym i parzystym. Termin na»' 
syłania kartek wynosi siedem onl 
od daty ukazania się „Gazety”-
3. Nagroda główna - wycieczką 

do Wiednia dla dwóch osób będzi 
wylosowana spośród kartek P0' 
cztowych, które będą miały na' 
klejone wszystkie kupony oznK 
czone kolejnymi numerami
1 do 6. Termin nadsyłania tycjj 
kart upływa w ciągu siedmiu dfl 
od daty ukazania się „Gazety 
z kuponem oznaczonym n u m e r e f l 1 
6.
4. Za datę ukazania się „Gazety, 

uważa się datę wpisaną w jej ^  
niecie.
5. Wszystkie kartki należy dosta' 

rczać lub nadsyłać do Biura Og*°' 
szeń „Gazety” (Jarocin, Ratusz)*^
6. W każdym numerze »»Gazety 

będzie publikowany tylko jede 
kupon konkursowy.
7. Wszystkie losowania nagr° 

są przeprowadzane publicznie-

TOP ONE

Rozwiązanie
konkursu

K o n k u rs  o zespo le  T O P 
został ro z w iązan y , n a g ro d y  ' ' J  
lo so w an e . P ły tę  k o m p a k t ®  .

w y g ra ł S e b a s tia n  K o m o r o ^ s

z B o guszyna , a  k a se tę  H an 
W aw rzy n ia k  z L udw inow a-

Po raz kolejny okazało 
zespół TOP ONE ma wielu fan° ̂  
Do redakcji przyszło prawie 
odpowiedzi. Wszystkie były P y 
prawne. A oto jak PoV̂ *JZj: 
brzmieć prawidłowe odpowie 
1. Jan Borysewicz bawi się 
utworze ’’Ciao Italia”. 2. TOP O 
nie zagrał w Wylkowyi Prze y. 
Biały miś”, bo jak stwierdził W 
wiadzie Maciej Jamroz - ’ 
miś odpoczywa”. 3. Paweł Kuc 
rski ma dwoje dzieci. ^

Po odbiór nagród prosimy ^  
zgłosić do Biura Ogłoszeń : 
Ratusz) w ciągu dwóch tygodn •

i ! r z ą d  S k a r b o w y  p r z y p o m in a  !

R ozp orząd zenie  Ministra Finansów  z 2 3 .1 2 .1 9 9 3  (Dz. U. Nr 1 3 2  z  1 9 9 3  r. 
znow elizow anym  w Dz. U. Nr 15  z  1 9 9 4  r.) wprowadziło now ą form ę płacen ia  
podatku d ochod ow ego od o só b  fizycznych - zryczałtow any podatek dochodowy. 
W  zw iązku z tym p o d atn icy  o p ła c a ją c y  w 1 9 9 4  r. zry cza łto w an y  p o d atek  
d ochodow y od o só b  fizycznych od przychodów  z d zia ła ln o ści g o sp o d a rcz e j 
i w olnego zaw odu m a ją  obow iązek złożen ia w term inie d o  d n ia  31 lip ca  1 9 9 4  r. 
informacji o w ysokości u zy sk an ego  przychodu i w ysokości od liczeń za I półrocze 
1 9 9 4  r. (lub za okres od ro zp o częcia  działalności w br. do dnia 3 0 .0 6 .1 9 9 4  r.).

Inform ację składa s ię  do- Urzędu Skarb o w eg o  w łaściw ego w edług m ie jsca  
zam ieszk an ia  na form ularzu P IT -27  z odpowiednim załączn ik iem  P IT -27A  i PIT-
2 7 B .

Każdy podatnik sk ład a  tylko je d n ą  inform ację  od w szystk ich  przychodów  
objętych zryczałtow anym  podatkiem  dochodow ym  i załączniki:

PIT-27A  lub P IT -27B  albo obydwa załączniki w zależności od stanu faktycznego.
Załącznik P IT -27A  sk łada podatnik od przychodów  z działalności prow adzonej 

na w łasn e nazw isko.
Z ałączn ik  P IT -2 7 B  - podatnik, który prowadzi d z ia ła ln o ść  w form ie spółki 

cywilnej o só b  fizycznych lub kilku spółek cywilnych.
Form ularz inform acji P IT -2 7  i załączniki (P IT -27A , P IT -2 7 B ) podatnicy m og ą 

p obierać w lokalu Urzędu Skarbow ego przy ul. Kościuszki 21 w Jaro cin ie , w Dziale 
Podatku D ochodow ego pokój nr 3, 4  i 7. N iezbęd ne inform acje m ożna uzyskać 
także  w w yżej w ym ienionych pokojach

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO
mgr Bogdan Janik
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R ozm ow a ze S te fan em  G rze lak iem  - p rzew o d n iczący m  R ad y  G m in y  w  Ja ra c z e w ie

Przewodniczący z opozycji
Jest p a n  je d n y m  z z aledw ie  czte­

rech  ra d n y c h  pop rzedn ie j k a d e n ­
cji, k tó rzy  ponow nie  - po w ybo­
rach  19 czerw ca  - zasied li w  r a ­
dzie. D laczego społeczeństw o aż 
w 80% p o staw iło  n a  „n ow ych”? 
Myślę, że w demokracji, szczegól­

nie tak młodej jak nasza, jest to 
normalne. Ludzie szukają. Dlatego 
też tak się stało. Niektórzy jednak 
chyba przegrali na własne życze­
nie. Wystartowali w okręgach, 
w których nie mieszkają, nie dzia­
n ą . Ja mam zasadę, że jak prze­
brać, to wśród swoich. Takich przy­
kładów w gminie było kilka. Poroz­
stawiano, w niektórych przypad­
kach, zbyt rozlegle mandaty. Np. 
Cerekwica, Wojciechowo, skąd po­
przedni radni nie byli wcale źli. Tak 
Sl? jakoś to wszystko porozkładało, 
^ sposób dość dziwny może. 
^o żn a  też  p rz e g ra n ą  „ s ta ry c h ” 

radnyCh  in te rp re to w a ć  ja k o  od­
rzucenie tego, co re p re z en to w a li 
^  czasie pop rzedn ie j k adencji... 
Ludzie nie są chyba aż tak mocno 

zainteresowani tym, co się dzieje 
^  radzie. Świadczy o tym chociaż- 
y fakt, że podczas sesji nie ma na 

Sa*i nawet tych osób, które powin­
ny tam być i przysłuchiwać się 
gradom. Ale myślę, że wynik wy­
borów był jednak w pewnym stop- 
n*u oceną rządów ostatnich czte- 
rech lat.
^ an  je d n a k  p rzeszed ł. Czy był 

Pan z a tem  w  opozycji do tego, co 
J1? przez o s ta tn ie  c z te ry  la ta  d z ia ­
ło w radz ie?
^  Pewnym sensie tak. Przed czte-

j^nia laty byłem jednym z dwóch
andydatów na wójta. Oczywiście

^ybory te przegrałem z panem Ma-
eJem Pielarzem. Chyba inaczej 

Pyr
Poc nie mogło. Postąpiłem trochę

amatorsku. Miałem pracę - co
pewnym komfortem - i wój- 

**** zostać nie musiałem. Mogłem 
s ęc Pozwolić sobie na momenty 
, rZeciwu. Byłem członkiem zarzą- 

’ % ślę, że wniosłem do jego prac 
br i d°brego. Społeczeństwo wy- 
^  0 mnie powtórnie i chyba właś- 
v,_ częściowo dlatego, że byłem 
w°P ^ycji.

W yborach n a  przew odniczące- 
^  rady m ia ł p a n  k o n trk a n d y d a -  

~ K azim je rza  B an aszak a . Opo- 
ta* a la  s ię  za n im  p onad  1 /3  
U nych. B an asza k  je s t  z g ru p y  
¿e ycłl ra d n y c h . Czy znaczy to, 
ku ra ^ e > n a  sam y m  począt- 
h jj^^ s tąp ił podział?

ma i 
Jest

Myślę, że czegoś takiego nie 
nie będzie. Gmina Jaraczewo 

sttn spokojną. Nie ma tu
któ u&rupowań politycznych,
Po ° by się między sobą ścierały. 
kieH0dbyciu czterech, pięciu sesji, 

JUz się skończą te wszystkie 
nie Pyc^anki personalne, rozpocz­

nę konkretne działanie. Będzie­
sz  ^żyli do tego, aby wszystkie 
F*o były usatysfakcjonowane,
któ ° ^owo âIiśmy komisje stałe, 
}0 Wc‘ześniej w radzie nie by-

le chciałbym, aby tylko wójt,

n ych  do g łosow ania . J e s t  to  b a r ­
dzo dużo, je ż e li p rzy ró w n ać  do 
śred n ie j frek w e n c ji w  k ra ju .  J a k  
p a n  m yśli, dlaczego?
Jest to tradycja. Jaraczewo było 

zawsze wysoko. Tak było za czasów 
tzw. komuny czy w tych wszyst­
kich referendach. Po drugie - jest to 
gmina patriotyczna. Większość lu­
dzi to rodowici Wielkopolanie. Wła­
śnie ta ich wielkopolska gospodar­
ność i patriotyzm lokalny mobilizu­
je ludzi to tego, aby wybierali. 

Po p rzed n i p rzew odn iczący  ra d y
- B ogdan  P e rz a k  - n ie  w szed ł n a ­
w e t do ra d y . T łum aczy ł to  tym , że 
w  G órze, gdzie k an d y d o w ał, m ó­
w iono, że n ic  n ie  z ro b ił d la  w si. On 
tw ie rd z i, że ja k o  p rzew odniczący , 
m u s ia ł dbać  o ca łą  gm inę , a  n ie 
zab iegać  je d y n ie  o na jb liż sze  oto- 
cznie. Czy p a n  się  n ie  obaw ia, że 
za c ztery  la ta  p a n a  w yborcy  ró w ­
nież  ta k  p o d su m u ją  p a ń sk ą  dz ia ­
ła lność  w  rad z ie?  To jest właśnie . 
ten  przykry moment. Słusznie, że 
wziął to na swoją obronę. Jednak, 
oprócz tego, że musi dbać o prawid­
łowy przebieg sesji, ma również 
prawo głosu. Dlatego trzeba to po­
godzić i dbać również o swój elek­
torat. Zdaję sobie sprawę, że za 
cztery  lata może mi się przydarzyć 
coś podobnego.

J a k im  założen iom  będzie  podpo­
rz ą d k o w an e  sp ra w o w an ie  przez 
p a n a  fu n k c ji p rzew odniczącego? 
Przede wszystkim chciałbym, aby 

sesje przebiegały zgodnie ze sta­
nem prawnym, ale także bez zbęd­
nych kłótni - to do niczego dobrego 
nie prowadzi. Myślę, że skład rady 
jest bardzo korzystny. Zasiadają 
w niej ludzie doświadczeni, ale tak­
że wielu młodych. Są też tacy, któ­
rzy prowadzą prywatne interesy. 
Będziemy się starali informować 
ludzi o tym, co się dzieje w gminie. 
Nie będzie to tylko polegało na 
wywieszeniu kartki w urzędzie. 
Myślę może o jakimś biuletynie. 
Chodzi mi po prostu o to, aby ludzie 
byli doinformowani. Czasem może 
się stać tak, jak powiedział bur­
mistrz Jarocina, że przegrał między 
innymi przez brak informacji.
J a k  chc ia łb y  p a n  być p o s trzeg a ­

n y  n a  końcu  b ieżącej k ad en c ji?  
Myślę, iż to, że zostałem przwod- 

niczącym nic nie zmieni w moim 
życiu. Nie stanę się chyba zadufa­
nym w sobie. Niektórzy uważają, iż 
jest to tak wysokie stanowisko, że 
człowiek zaraz się zmienia. Chciał­
bym, aby ludzie nie widzieli w mo­
jej osobie jakiegoś przedstawiciela 
władzy, a zwykłego człowieka. 
Chciałbym, aby za cztery lata 
w społeczeństwie był pogląd, że ta 
rada zrobiła wiele dobrego. Ocenią 
to w następnych wyborach. 
R ozm aw ia ł R o b ert K aźm ierczak  

w sp ó łp ra ca  (as)

Stefan Grzelak ma 45 lat. Jest 
magistrem inż. zootechnikiem, ab­
solwentem Akademii Rolniczej 
w Poznaniu. Pracuje w Szkole Pod­
stawowej w Wojciechowie, jako 
nauczyciel biologii, chemii i geo­
grafii. Obecnie nie jest członkiem 
żadnej partii. W wyborach samo­
rządowych 19 czerwca startował 
z listy kandydatów Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej.

skarbnik i zarząd ustalali budżet. 
Powinni to robić także np. sołtysi. 
Wszystkich zebrać, koncertu ży­
czeń wysłuchać i powiedzieć im, że 
to i to jest możliwe do zrealizowa­
nia, coś możemy zacząć. Chodzi mi
o to, aby - kiedy przyjdzie sesja 
budżetowa - nie było na niej prze­
pychanek. Każdy w ostatniej chwili 
coś wymyśla i wszystko zaczyna się 
walić. A wiadomo, że budżet ma 
dwie strony - dochody i wydatki.

Dlaczego zosta ło  w y su n ię ty ch  
dw óch k a n d y d a tó w ?  Czy m oże je ­
den  z te j d w ó jk i - p a n  lub  K azi­
m ie rz  B an a szak  - to  człow iek  w ój­
ta , d ru g i n a to m ia s t to opozycja  
w obec M acie ja  P ie la rza?
Ja bym sprawy w tak 

czarnych kolorach nie wi­
dział, jak to widzieli nie­
którzy już po wyborze ra­
dy, a przed wyborem 
władz. Źle się stało, że 
rolnicy czy osoby związa­
ne z rolnictwem, których 
w radzie jest wielu, po­
dzielili się. Były jakby 
ugrupowanae Gminnego 
Związku Kółek i Organi­
zacji Rolniczych i drugie 
PSL-owskie. Przecież to 
są ci sami ludzie. Repre­
zentują te same interesy, 
a wytworzyła się taka 
dwutorowość. Było także 
kilku, jak bym nazwał 
„skoczków”, do których 
zaliczam siebie i jeszcze 
3-4 osoby. To grupa elas­
tyczna. Mogliśmy iść 
w jedną albo w drugą 
stronę. Mnie było bliżej 
do układu, który powstał 
przez ostatnie cztery lata.
Nigdy nie miałem żad­
nych większych pretensji do wójta. 
Dochodziły jednak odgłosy mówią­
ce, że „wójt powinien być nasz, 
z Jaraczewa”. Radni dostawali ano­
nimowe liściki, namawiające do 
niegłosowania na Pielarza. Trudno 
powiedzieć, skąd to wychodziło. Pi­
smo było dość ułomne. Mowa była 
w nich nie o radzie gminy, a o gro­
madzkich radach - czyli pisał to 
ktoś ze starych układów. Mimo 
tych dziwnych insynuacji, skoń­
czyło się na 20:0 dla Macieja Piela­
rza. To dlatego, że wójt potrafił 
stanąć ponad tymi podziałami. Nie 
wmieszał się w te przepychanki.

D laczego n ie  zdecydow ał się pan  
n a  k an d y d o w an ie  n a  u rz ą d  w ó jta  
po ra z  d ru g i?
Znam sytuację w gminie, jaka była 

przez ostatnie cztery lata. Wójt nie 
zrobił przez ten czas żadnych więk­
szych błędów, które mogłyby do­
prowadzić do jakiejś rewolucji. 
Pracowało mi się dobrze. Z drugiej 
strony zdawałem sobie sprawę, że 
nie miałbym szans w tym układzie. 
Zebrałbym najwyżej kilka głosów. 
Mam także pracę, która mnie satys­
fakcjonuje. Żona prowadzi sklep.

Jest nam on potrzebny. Trochę nie 
na miejscu byłoby, gdybym jako 
wójt sprzedawał gumę do gaci. Taki 
układ jaki powstał odpowiada mi. 
W jakimś stopniu będę miał wpływ 
na to, co się w gminie dzieje.

Czy n ie  je s t  m oże tro ch ę  n iepo­
ko jące, że w ó jt p rzechodzi je d n o ­
głośnie? Z tego  co p a n  m ów i, n ie  
m a  ju ż  żadnej w y raźn ej opozycji 
w  radz ie?
Ja powtórzę to, co powiedział dla 

„Gazety” jeden z radnych z Kot­
lina. Kiedy jest sytuacja taka, że 
jest wysunięta tylko jedna kandy­
datura , to w iadom o, że nikt długo­
p isu  n ie przyłoży, aby skreślić  ją .

Odda kartę taką , ja k ą  dostał. Gło­
sowanie było tajne chyba tylko 
z nazwy. Przy jednej osobie, na sali 
powinna być mała kabinka, do któ­
rej wchodzi każdy - ten który skreś­
la i ten który nie skreśla nazwiska. 
Wtedy byłoby dopiero w pełni de­
mokratycznie. Ale to był tylko je­
den powód tak zdecydowanego po­
parcia dla Macieja Pielarza. Myślę 
także, że tak zwana „opozycja” 
przemyślała, że nie ma co się prze­
ciwstawiać.

Czy tą  opozycję s tan o w ili now i 
ra d n i?
Raczej tak. Chociaż ja bym ich 

opozycją nie nazywał. Chodziło im 
bardziej o wzięcie funkcji przewod­
niczącego rady. Wiedzą, że wójt 
Pielarz ma co najmniej 50% popar­
cia wśród mieszkańców. Czynili 
także przymiarki do obsadzenia 
etatu wicewójta. My jednak posta­
wiliśmy twardo, że takie stanowis­
ko jest zbędne w tak małej gminie. 
Ta tak nazwana przez nas „opozy­
cja” ma swoje przedstawicielstwo 
w zarządzie. Chyba jednak nie ta­
kie, jak sobie życzyli.
W g m in ie  Ja racz ew o  poszło do 

w yborów  p ra w ie  55% u p ra w n io ­



„ G .J .” 8 ROZMOWA Nr 29 <199>22 uPca 19941

Oferuję do sprzedaży szeroki 
»sortyment art, spożywczych;

i i  galaretki desery i  
|^ r  lody -ję kremy do tortów |  

i c  przyprawy

F irm a  »FULMAX«
zaprasza do magazynu  

artykułów spożywczych sypkich

N A J T A N I E J !  
CUKIER, SÓL

luzem  - paczkowane
mąki, kasza, ryż, płatki owsiane, 
cukier puder, itp.
Sp rze d a ż  h u rtow a  S ie d z ib a  S P E D P O L  
p r z y  e k s p e d y c j i  t o w a ro w e j

P K P  w  J a r o c in ie ,  te l. 29 -40  

W sz y s tk ic h  z a in te re so w a n y c h  
z a p ra s z a m y  od pon iedz. do p ią tk u  

8.00 - 18.00, so bo ta  8.00 - 14.00
(f 176/94)

Sesja dobrej woli

NOWO OTWARTA 
HURTOWNIA SPOŻYWCZA 

»MA - GA«
Jarocin, Kazim. Wielkiego 16

Rozmowa z Józefem Szym enderą - przewodniczącym  Rady Gm iny w  K otlinie

Miałem godnych przeciwników
Mieszka pan w Kotlinie już 20 la t 

i dotychczas nie był pan zaangażowa­
ny w pracę gminnego samorządu. 
Dlaczego chciał pan zostać radnym  
tej kadencji?

Namówili mnie do tego sąsiedzi 
i mieszkańcy mojej ulicy. Jestem tu 
’’nowy”, ale kontakty z Kotlinem mam 
od 1969 roku - wtedy zakupiłem dział­
kę budowlaną. Do domu wprowadzi­
łem się w 1974 roku. Pięć lat temu 
byłem członkiem społecznego komite­
tu kanalizacji osiedla. Nasze osiedle 
jest położone niżej w stosunku do pól, 
byliśmy więc zalewani wodą grunto-

Jesteśmy po pierwszej sesji, na któ­
rej omawiano sprawy organizacyjne. 
Dopiero na następnych dwóch sesjach 
odbędzie się dyskusja na temat zadań, 
jakie przed nami stoją - każdy radny 
będzie reprezentował interes swoich 
wyborców. Wtedy trzeba będzie liczyć 
siły na zamiary. Na pewno wyjdzie 
temat telefonizacji, gazyfikacji, budo­
wy oczyszczalni ścieków. W połowie 
kadencji, jeśli się nic nie zmieni, nie 
unikniemy przejęcia oświaty. Ja  jed­
nak nie chciałbym nic narzucać rad­
nym.

Czy orientuje się pan, ja k i je st 
w gminie w skaźnik bezrobocia? Czy

racji. Pewnych sporów się nie uniknie.
Czy nie wystraszył się pan ogromu 

pracy, który trzeba będzie włożyć?
Są pewne sprawy, z którymi będę się 

musiał zapoznać. Z ustawą o samo­
rządzie, z regulaminami... Myślę, że 
dam sobie radę.

Został pan zwolniony z poprzed­
niego miejsca pracy. Był pan preze­
sem Gminnej Spółdzielni w Czermi­
nie. Krążą na ten tem at różne plo­
tki...

Nie wiem, co miał na myśli pani 
informator. Gdy odchodziłem z pracy

w GS w Czerminie otrzymałem - wraz 
z całym zarządem - absolutorium. Wo­
bec żadnego z nas nie toczyło się jakif- 
kolwiek postępowanie prokuratorski® 
czy sądowe. Nie zostałem zwolniony, 
ale po prostu nie wybrano mnie fla 
prezesa po raz kolejny.

Żadnych zarzutów panu nie posta- 
wiono?

Żadnych finansowych. Takie wtedy 
były czasy - panowała moda na zmia- 
ny. Ja w czermińskim GS-ie prze' 
pracowałem 20 lat - "przeszedłem” ^  
elektryka do prezesa. Tę ostatnią furt' 
keję pełniłem 10 lat.

Czy pana odejście z funkcji prezesa 
miało charak ter polityczny? Był p*11 
członkiem PZPR-u.

Byłem. To chyba nie jest zarzut z pa' 
ni strony? Byłem członkiem partii, aje 
nie piastowałem żadnych funkcji. N>e 
byłem jakimś oszołomem! Moja przy- 
należność do PZPR nic miała związku 
z odejściem ze Spółdzielni.

Rozmawiała A leksandra Pilarczyk

...niekoniecznie opozycja

lu” łączyła się z przejęciem przez gmi­
nę mieszkań zakładowych, co znacznie 
powiększyło zasoby lokali komunal­
nych. Przy ich sprzedaży obowiązuje 
już ustawa o gospodarce gruntami 
i wywłaszczaniu nieruchomości, która 
mówi, że mieszkanie można sprzedać 
tylko na podstawie wyceny dokonanej 
przez rzeczoznawcę. Zapłata może być 
rozłożona na 10 lat, przy czym pierw­
sza rata nie może być niższa niż 10% 
wartości mieszkania.

Gmina dysponuje nie zagospodaro­
wanymi jeszcze pomieszczeniami na

Fot. J. Stachouti“*

że przetarg będzie dotyczył prac, kt0 
rych koszt przekroczy 50 min zł.

Sporym optymizmem napawa ot>Se 
rwacja ostatniej sesji. Wyraźny P° 
dział, jaki się ujawnił przy wybór2 
władz gminy, udało się chyba pr^  
zwyciężyć. Z obu stron widać by 
przejawy dobrej woli i rzeczow i 
podchodzenia do rozważanych proble 
mów. Przewodniczącymi komisji 
stali przedstawiciele ’’opozycji", ktoC 
być może niekoniecznie będzie musi 
ła być opozycją.

Nowe Miasto

Po dwóch pierwszych sesjach, poświęconych głównie powołaniu wład* 
gminy, trzecia zdominowana była rutynow ym i sprawam i, które przychód# 
rozstrzygnąć każdej chyba radzie.

WYSTAWIAMY FAKTURY VAT
(f 185/94)

piętrze budynku Banku Spółdzielcza 
go. Część z nich ma być wynajęć 
GZEAS-owi. Podjęcie ostateczny^ 
decyzji w tej sprawie pozostawiono 
zarządowi.

Na sesji powołane zostały komisJe 
rady. Podobnie jak w poprzedniej k&' 
dencji pracować będą: Komisja Finafl' 
sowo - Gospodarcza; Komisja Oświaty* 
Kultury, Zdrowia i Opieki Społeczne) 
i Komisja Ochrony Środowiska i P°' 
rządku Publicznego. Na ich przewód' 
niczących powołano Bolesława Szy- 
mańskiego, Mieczysława Rzepkę i T®' 
deusza Kozłowskiego. Wybrana zost&' 
ła też Komisja Przetargowa, w skł»0 
której weszli Marek Górny, Bolesła^ 
Szymański, Zenon Łuczak i radny z*e’ 
renu, gdzie będą wykonywane usłu^1 
będące przedmiotem przetarg11. 
Przedmiotem komisji jest wójt Ale  ̂
sander Podemski. Ustalono równieZ*

wą. Co niektórzy podłączyli swoje od- 
stojniki sanitarne do drenów. Opodat­
kowaliśmy się i w ciągu dwóch lat przy 
pomocy gminy skanalizowaliśmy osie­
dle. Udało się i chyba dlatego zapropo­
nowano mi kandydowanie. Zastana­
wiałem się dwa tygodnie. Bałem się, bo 
miałem godnych przeciwników - aż 
cztery osoby.

Dlaczego radn i w ybrali w łaśnie 
pana na przewodniczącego?

Być może wpłynął na to charakter 
mojej obecnej pracy. Jestem pośred­
nikiem ubezpieczeniowym w Zakła­
dzie Ubezpieczeń i Reasekuracji "Po­
lonia” i kontaktuję się z ludźmi z całej 
gminy Kotlin. Klienci przyjeżdżają do 
mnie do domu o każdej porze, a ja sam 
jestem w każdej wsi trzy razy w ciągu 
miesiąca. Ludzie mnie znają.

Czy ma pan już  wytyczone jak ieś 
zadania - jako  przewodniczący rady, 
czy też zda się pan na to, co będą 
postulować inni radni?

Fot. J. Stachouńak

będzie pan dążył do w spierania bez­
robotnych - oczywiście w granicach 
możliwości gminy?

Ten temat był przeze mnie porusza­
ny w programie wyborczym. Przez rok 
byłem bezrobotnym i wiem, co to zna­
czy. Moim zdaniem należy wprowa­
dzić ulgi w podatkach dla firm, które 
stworzą miejsca pracy. Około 400 mie­
szkańców gminy jest bezrobotnych, 
z czego 200 straciło już prawo do zasił­
ku. 19 osób bierze udział w robotach 
publicznych. Efekt tego jest widoczny. 
Wykonano chodnik, drogę. Bezrobotni 
mogliby też uczestniczyć w pewnych 
pracach przy telefonizacji.

Jak  pana zdaniem będzie się uk ła­
dała współpraca z wójtem, zarządem 
i urzędem?

Ja ze swej strony będę dbał o har­
monijną współpracę. Nie zamierzam 
szukać konfliktów tam, gdzie ich być 
nie powinno. Nie znaczy to, że po­
wstanie towarzystwo wzajemnej ado-

Radni wprowadzili nowelizacje do 
uchwalonego w marcu budżetu gminy. 
W przyszłości decyzje takie będzie 
mógł podejmować zarząd, który został 
do tego upoważniony. Budżet gminy 
u progu nowej kadencji rady zamyka 
się kwotą 79,8 mld zł zarówno po stro­
nie wpływów, jak i wydatków.

Dla celów naliczania podatku rol­
nego rada ustaliła cenę lq  żyta na 
162.100 zł, obniżając o 12% w stosunku 
do stawki maksymalnej.

Podjęte zostały decyzje w sprawach 
regulacji własnościowych - budynek 
przeznaczony na centralę telefoniczną 
przekazano w wieczyste użytkowanie 
Telekomunikacji Polskiej S.A. Zdecy­
dowano też o zakupie działki, na której 
stoi budynek weterynarii.

Przyjęto uchwałę zaproponowaną 
przez zarząd określającą zasady sprze­
daży lokali w budynkach komunal­
nych oraz garaży. Sprzedaż ’’Herbapo-
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Słoneczny kolor skóry
S łońce  j e s t  w s p a n ia ły m  ś ro d ­

k iem  a n ty d e p re sy jn y m . D zięk i 
n ie m u  try s k a m y  op ty m izm em . 
N asza s k ó ra  p ro d u k u je  w ita m i­
nę D, k tó ra  w p ły w a  n a  s ta n  kości 
i  p rz e c iw d z ia ła  k rzy w ic y . P ro ­
m ien ie  s łoneczne  łag o d zą  p rz e ­
b ieg  n ie k tó ry c h  ch o ró b  sk ó ry , 
np . łuszczycy , a  ta k ż e  u o d p a r- 
n ia ją  n a sz  o rg a n iz m  n a  d z ia ła n ie  
b a k te r i i  ch o ro b o tw ó rczy ch . 
Słońce o b n iża  c iśn ien ie  i  poziom  
ch o le s te ro lu  w e k rw i,  p rz y sp ie ­
sza w y d a la n ie  to k sy n , a  tak że ... 
w yszczupla!

O p a len izn a  n a d a je  n a m  
zdrow y i a t r a k c y jn y  w y g lą d , j e ­
d nak  zb y t d łu g ie  p rz e b y w a n ie  
na s ło ń cu  m oże p ro w ad z ić  do 
U szkodzenia sk ó ry . J a k  s ię  o p a ­
dać, b y  ła d n ie  w y g lą d ać  i zacho ­
wać z d ro w ie  ra d z i  le k a rz  d e rm a ­
tolog - A n n a  P a jd o w sk a .

Zbyt długie działanie promie­
niowania ultrafioletowego prowa­
dzi do pojawiania się na skórze 
°dczynów posłonecznych: fiz jo lo ­
gicznych - występujących u ludzi 
Okowicie zdrowych, p a to lo g icz ­
nych - związanych z nadwrażliwo­
ścią na światło, a także z m ian  
Z w yrodnien iow ych  i  n o w o tw o ­
row ych.

Do odczynów  fiz jo log icznych  
Zaliczam y z n a n e  n ie m a l w sz y s t­
kim  odczyny  ru m ien io w e  i  p rz e ­
b a rw ien ia  (opa len izna). O p a rze ­
nie słoneczne , to  b a rd z o  in te n ­
syw ny odczyn  ru m ie n io w y  lu b  
rU m ieniow o - p ęch e rzo w y  po­
w stały  w  w y n ik u  d z ia ła n ia  p ro - 
*nieni UVB. Objawy oparzenia są 
zauważalne po upływie 12 - 24 
Sidzin i występują w miejscach 
e*sPonowanych na słońce. W o p a ­
l e n i u  I  s t. dominuje silny ru- 
^ leń( pieczenie, ból w obrębie 
/^°ry, niekiedy stan podgorączko- 

y* Jeśli oparzenie jest rozległe, to 
Wykie towarzyszy mu uczucie 
słabienia, ból głowy, podwyższo- 
a temperatura ciała, a czasem 
c*ar słoneczny. O p a rz en ie  I I  st.

. ^  tym, że wakacje można spę- 
lc inaczej, przekonały się dziew- 

. które przyszły na nasze 
ormacyjne spotkanie w czwar- 

 ̂lipca w redakcji ”G.J.” Doty-
ło °n° P̂ anowaneS° na Prze_ 

*n sierpnia i września wielkiego 
Kazu mody - ale o tym na razie 

p  ? ' sza!
roby do tego pokazu rozpoczną 

te/ na P°cz3 tku sierpnia i wtedy 
osoby, które z różnych przy- 

”G n » n*e Przysz^  rei*akcji 
, ’» będą miały jeszcze okazję 

Próbować swych sił. Warto!
tymczasem pewna grupa dzie- 

°zyn już sprawdza się na wybie- 
^iorąc udział w mini - pokazach 

ody w trakcie dyskotek 
Night Rider”. Może którąś 

nich zobaczymy w dużym poka- 
(ikap )

objawia się nie tylko rumieniem, 
ale i pęcherzami, których nie nale­
ży przekłuwać. Każde oparzenie 
rozległe I i II st. wymaga oceny 
dermatologa i leczenia, aby unik­
nąć trwałych przebarwień i blizn. 
Przy niewielkich oparzeniach I st. 
zaleca się zimne okłady odkażają­
ce i łagodzące, podawanie środ­
ków przeciwbólowych i dużych 
ilości płynów. Pomocne mogą być 
także okłady z zimnej maślanki, 
naturalnego niesłodzonego jogur­
tu, kwaśnego mleka, ewentualnie 
Panthenol oraz chłodne kąpiele. 
Nie wolno zapominać o dzieciach, 
u których słabo rozwinięte mecha­
nizmy obronne skóry sprawiają, 
że są wybitnie narażone na opa­
rzenia słoneczne. Dzieci nie należy 
wystawiać bezpośrednio na słońce 
w godzinach południowych, po­
winny mieć na sobie bawełnianą 
bieliznę, czapeczkę, zawsze nale­
ży smarować je kremami z filtrami 
i obficie poić.

O dczyny  pa to lo g iczn e , to  od­
czyny  fo to to k sy cz n e  i  fo to a le rg i-  
czne. Występują one po ekspozycji 
na promienie UVA, u osób, które 
przyjmowały leki o własnościach 
uczulających na słońce. Do takich 
leków należą niektóre leki prze­
ciwcukrzycowe, tetracykliny (np. 
Vibramycyna, Oxyterracyna. Tet­
racyklina), leki przeciwgrzybicze, 
antyseptyki stosowane w kosme­
tykach, środki antykoncepcyjne 
doustne, uspokajające, olejki na­
turalne - bergamotowy, cedrowy, 
z drzewa sandałowego (występu­
jące w wielu wodach kolońskich), 
barwniki, farby do włosów, poma- 
dki, cienie do powiek. Podobny 
efekt może wywołać kontakt z nie­
którymi roślinami i ich świeżym 
sokiem. Wśród chorób uwarunko­
wanych nadmierną wrażliwością 
na promienie UV, a także widzial­
ne promienie widma słonecznego 
wymienić należy wielopostaciowe 
osutki świetlne, tzw. opryszczki 
letnie, pokrzywkę świetlną, świet­
lne zapalenie warg.

Co robić aby mieć zdrową i ład­
ną opaleniznę? Przed wyjściem na 
słońce nie wolno stosować per­
fum, dezodorantów, wód kolońs­
kich, kosmetyków do makijażu 
kolorowego, leków zewnętrznych. 
Jeśli decydujemy się na opalanie 
musimy pamiętać o ochronie skó­
ry preparatami zawierającymi filt­
ry UVA i UVB. Oczy należy osła­
niać okularami, wargi smarować 
pomadkami zawierającymi filtry, 
na włosy nakładać odżywki z filt­
rem, głowę chronić chustką lub 
kapeluszem. Nie powinno się opa­
lać między godz. 11 - 16, gdyż 
wtedy natężenie promieniowania 
jest największe. Konieczna jest 
także ocena wszelkich znamion, 
zmian skórnych, które mogą sta­
nowić przeciwskazanie do opala­
nia. Pojedyncze znamiona barw­
nikowe powinny być izolowane od 
słońca przez specjalne plastry lub 
usunięte chirurgicznie, co w zde­
cydowany sposób chroni przed 
transformacją nowotworową.
O wyborze metody ochrony decy­
duje lekarz, a każde znamię musi 
być potraktowane indywidualnie. 
Jeśli wokół znamienia pojawi się 
rumień, świąd, pieczenie, sącze­
nie, krwawienie, lub znamię się 
powiększy należy koniecznie udać 
się do dermatologa. Podobnie 
zmiany skórne typu brodawek ło- 
jotokowych, rumieni twarzy, trą- 
dzika różowatego czy pospolitego 
w okresie ostrym i wszelkie infek­
cje wirusowe i bakteryjne skóry 
stanowią przeciwskazanie do opa­
lania. Długotrwałe działanie pro­
mieni słonecznych na skórę powo­
duje powstawanie zwyrodnienia

Do redakcji dotarły  ju ż  p ier­
wsze pozdrow ienia z wakacji. 
Czytelnicy spędzają je, ja k  w i­
dać na  złączonej m apce, w róż­
nych m iejscach: w  W ielkopols- 
ce, nad m orzem , w górach i na 
M azurach. N iektórzy nadesłali 
w id o k ó w k i z m ia s t  e u ro p e js -

skóry, zwanego starczym lub po- 
słonecznym w wyniku czego skóra 
traci napięcie, elastyczność, spra­
wia wrażenie odwodnionej i wiot­
kiej. Tworzą się na niej zmarsz­
czki, bruzdy, nierównomierne 
przebarwienia. Mogą się rozwijać 
nabłoniaki i raki.

D la  w ie lu  osób o p a la n ie  j e s t  
c a łk o w ic ie  z ak a z a n e . T ru d n o  s ię  
z ty m  pogodzić N a szczęście j e s t  
n a  to  sposób. Z a m ia s t d łu g ieg o  
p rz e b y w a n ia  n a  s ło ń cu  m ożna  
k o rz y s ta ć  z s o la r iu m  lu b  k r e ­
m ó w  sam o o p a la ją cy c h . Sola­
rium, popularnie nazywane ’’łóż­
kiem opalającym”, to kabina do 
naświetlania całego ciała. Mecha­
nizm powstawania opalenizny 
w solarium jest podobny do opala­
nia na słońcu, a przy tym o wiele 
bezpieczniejszy. Nie znaczy to, je­
dnak, że z solarium mogą korzys­
tać wszyscy. Osoby cierpiące na 
gruźlicę, niewydolność krążenia, 
nadciśnienie tętnicze, nadczyn­
ność tarczycy nie powinny opalać 
sie w solarium. Przeciwskazaniem 
jest także przyjmowanie antybio­
tyków, leków hormonalnych 
i światłouczulających. Dla tych 
osób najlepszym wyjściem jest 
stosowanie samoopalaczy. ’’Opa­
lenizna z tubki” powstaje w wyni­
ku reakcji chemicznej. Wystarczy 
dokładnie rozprowadzić samoopa- 
lacz na skórze, aby po kilku godzi­
nach otrzymać gotowy efekt w po­
staci pięknej opalenizny.

Słoneczny kolor zdrowej Łkóry 
jest w zasięgu ręki, ale jak wszyst­
ko wymaga umiaru i zdrowego 
rozsądku.

o p rać . A g n ie szk a  P ila rc z y k

kich: z W iednia, Wenecji i P a ­
ryża. W akacyjna zabaw a trwa. 
Nadal oczekujem y n a  k a rtk i 
i przypom inam y, że w śród ich 
autorów  rozlosujem y nagrody 
niespodzianki (dlatego prosi­
m y o podaw anie a d re s ó w ) .

(rap)

Wakacyjne modelki

Wakacyjne szlaki

Fot. J. Stachowiak
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Rozmowa z A leksandrem  Podem skim  - wójtem  
gm iny Nowe Miasto n. Wartą

Ruszamy ostro
J a k ie  n a jw aż n ie jsze  sp ra w y  

s to ją  p rzed  w ła d za m i g m in y  te j 
k a d en c ji?

Już poprzednia rada wyznaczy­
ła szereg zamierzeń inwestycyj­
nych. Realizacja części z nich jest 
mocno zaawansowana. Staramy 
się jak najwięcej zrobić, gdyż infla­
cja szybko pomniejsza kapitał, 
którym dysponujemy. Trzeba 
skończyć wodociągowanie. W tym 
roku, poza Roguskiem i Bogu- 
szynkiem, cała gmina będzie mia­
ła wodociągi. Ruszamy ostro z ga­
zyfikacją, która jest już zrobiona 
w Klęce, rozprowadzana jest sieć 
w Nowym Mieście. W niedługim 
czasie zaczniemy Chociczę. 
W przygotowaniu jest dokumenta­
cja dla Komorzy i Utraty. Następ­
ny w kolejności będzie Boguszyn. 
W latach następnych można myś­
leć o ciągnięciu sieci do kolejnych 
wsi.

A k a n a l iz a c ja  N ow ego M ias ta ?
Zostało na ten cel 10 mld zł 

z prywatyzacji ’’Herbapolu”. Po­
winno być założone około 6 km 
sieci kanalizacyjnej, zbudowana 
oczyszczalnia i przynajmniej dwie 
przepompownie ciśnieniowe. Na 
pewno nie zrobi się tego wszyst­
kiego za tę kwotę. Staramy się 
więc o pozyskanie kredytów 
z Funduszu Ochrony Środowiska 
i Agencji Restrukturyzacji Rolnic­
twa. Musi też być pewne zaan­
gażowanie finansowe ze strony 
mieszkańców.

Co m ożna  zro b ić  jeszcze  w ty m  
ro k u ?

Można już rozpocząć układanie 
sieci kanalizacyjnej, zakupić frag­
menty instalacji do oczyszczalni. 
W roku przyszłym można by myś­
leć o uruchomieniu części sieci 
i oczyszczalni.

P a ń s tw o w y  O śro d ek  
K sz ta łc e n ia  i B ib lio te k a rz y

63 - 200 Jarocin, ul. Park 3, tel. 22-50
★  o ^ / a s z a  jĄc 
przetarg nieograniczony 
na wykonanie instalacji 

elektronicznej przeciwpożarowej 
w  g m a c h u  O ś r o d k a  (200 p u n k tó w ).

Z g ło s z e n ia  u d z ia łu  w  p rz e ta rg u  
do  10 s ie rp n ia  1994 r.

P O K B  za st rz e g a  so b ie  p r a w o  
u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  

b e z  p o d a n ia  p rz y c zy n . 
________________________ (f 1398/ R/94)

RTV AGD 
TV-SAT

W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE 
RATALNYM BEZ ŻYRANTÓW 
SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA

Z RABATEM! 
P.W. "TF.LMAX" s.c. JAROCIN 
UL. STASZICA 20, TRI.. 37-48

W ty m  ro k u  w y d a tk i  n a  gos­
p o d a rk ę  k o m u n a ln ą  w y n io są  3,5 
m ld  zł. To duże  o b c iążen ie  d la  
b u d ż e tu  g m in y . Czy z a rz ą d  w y j­
dz ie  z in ic ja ty w ą  sp rzed aży  m ie ­
s z k a ń  k o m u n a ln y c h ?

Z tym mamy rzeczywiście po­
ważny problem. Staramy się do­
prowadzić budynki komunalne do 
takiego stanu, który by zachęcił 
mieszkańców do wykupienia ich. 
M am  nadzieję, że jeszcze w tym

czy montujemy kotłownię gazo­
wą, a w Boguszynie wymieniane 
są piece centralnego ogrzewania.

Czy z n o w ą  k a d e n c ją  ra d y  n a ­
s tą p ią  ja k ie ś  z m ia n y  w  p ra c y  
u rz ę d u  g m in y ?

Przejęliśmy eksploatację wodo­
ciągów, oczyszczalni ścieków 
w Chociczy, mamy wysypisko 
śmieci. W związku z tym, czeka 
nas w niedalekiej przyszłości po­
wołanie nowego zakładu budżeto­
wego. Będziemy się starali zrobić 
to tak, by nie obciążać zbytnio 
budżetu, ale zrobić to musimy, bo 
już sama obsługa tak szerokiego 
frontu inwestycyjnego, jaki prze­
jęliśmy, stwarza na co dzień zbyt 
wiele problemów. Zdaję też sobie 
sprawę, że kontakt mieszkańców 
z urzędem jest punktem newral­
gicznym i staram się uczulać pra­
cowników na kwestię rzeczowego 
i życzliwego stosunku do przycho­
dzących tu ludzi.

J a k  p a n  w id z i w sp ó łp ra cę  z r a ­
d ą  w  te j k a d e n c ji?  W yd aje  m i się, 
że s z a n s ą  n a  śc iś le jsze  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  m oże być p ra c a  w  ko ­
m is jach .

W poprzedniej kadencji zostały 
one powołane i działały. Jeżeli jest 
szersza platforma kontaktów, 
działa się lepiej. Najważniejsze

w pracy rady są decyzje finanso­
we. Co jakiś czas przystępujemy 
do rozstrzygnięć budżetowych 
i dobrze by było, gdyby komisje 
w tych sprawach w sposób rzeczo­
wy zajmowały stanowisko.

P rz e d  w ła d za m i g m in y  s to i 
ta k ż e  w a żn e  z a d a n ie  in te g ra c ji  
spo łecznośc i lo k a ln e j, b a rd z o  
t r u d n y  p ro b le m  p o d e jm o w a n ia  
d z ia ła ń  z m ie rz a ją c y c h  do s tw o ­
rz e n ia  sp o łec zeń stw a  o b y w a te ls ­
k iego . J a k ie  m a  p a n  w  ty m  za­
k re s ie  d o św iad cz en ia  i  ja k ie  p la ­
ny?

Stosunki z samorządami wiejs­
kimi, z radami sołeckimi mamy 
niezłe. Sam osobiście jeżdżę na 
wszystkie zebrania wiejskie, nie 
posyłam tam urzędników. Są poza 
tym ciągłe spotkania z komitetami 
społecznymi w sprawach wodo- 
ciągowania, gazyfikacji. W tym 
ogromnym tempie, jakie sobie na­
rzuciliśmy przy rozbudowie infra­
struktury gminy pewne rzeczy się 
niewątpliwie gubi i bezsprzecznie 
jest to problem, któremu w na­
stępnej kadencji chciałbym po­
święcić więcej uwagi. Ale jeśli się 
konkretne działania podejmuje, to 
jest też miejsce na współpracę 
i bezpośredni kontakt z bardzo 
wieloma ludźmi.

D zięk u ję  za  rozm ow ę i życzę 
u d a n e j ca łe j c z te ro le tn ie j k a d e n ­
cji.

R o zm aw ia ła  H a lin a  C zarny

Wycieczka PZERiI
■ S r *

Fot. R. Kaźmierczak

roku uda nam się sprzedać więk­
szą partię mieszkań w Klęce.

G m in a  sp o ro  in w e s tu je  
w  o św ia tę ...

Tak, w tym roku powinna być 
ukończona budowa szkoły w Klę­
ce. Budowana jest sala gimnasty­
czna w Kolniczkach, rozbudowy­
wana szkoła w Chromcu. W Choci-

Kolejną wycieczkę autokarową 
organizuje jarociński Oddział Pol­
skiego Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów. Czerwcowy wy­
jazd do Częstochowy spotkał się 
z tak dużym zainteresowaniem, że 
postanowiono go ponowić 9 sierp­
nia. W programie przewidziano 
m.in. zwiedzanie kompleksu za­
budowań jasnogórskich (Arsenał, 
muzeum, bazylika), udział we

Kurkowe strzelanie
W ubiegłą niedzielę o godz. 14.00 

na strzelnicę w Borku Wlkp. zje­
chały się Bractwa Kurkowe z Po­
gorzeli, Kalisza i Borku, a także 
wolni strzelcy z Wojciechowa, Ja­
raczewa, Borku i Noskowa. Trady­
cją bowiem stało się coroczne kur­
kowe strzelanie. W tym roku gos-

Sprostowanie

Tylko miasto
W poprzednim numerze ”G.J.” 

(nr 28 z 15 lipca br.) w ogłoszeniu 
Zarządu Miejskiego w Jarocinie 
dotyczącym wyłożenia do publicz­
nego wglądu projektu planu ogól­
nego zagospodarownia prze­
strzennego miasta Jarocina błęd­
nie napisaliśmy, że dotyczy on ró­
wnież gminy. Za pomyłkę prze­
praszamy.

podarzami imprezy byli ’’bracia” 
z Borku w osobach: R. Zawodny, J. 
Skrzypczak, S. Wawrzyńczak. 
Strzelmistrzem był B. Kowalski. 
W pierwszej części imprezy odby­
ło się strzelanie do tarczy w pozy­
cji stojącej. Po kilkugodzinnych 
potyczkach wyłoniono pierwszą 
trójkę: I miejsce (35 pkt.) - J. Krau­
ze z Kalisza, II miejsce (24 pkt.) - J. 
Skrzypczak z Borku, III miejsce 
(23 pkt.) - A. Stasiak z Jaraczewa. 
Następnie przystąpiono do trady­
cyjnego ,,strzelania do kura”. Do 
drewnianej figurki strzelali na 
przemian wszyscy zawodnicy, 
a szczęśliwcami została trójka: I - 
J. Tomczak (Nosków), II - L. Goś- 
ciniak (Borek), A. Oblizajek (Jara­
czewo). Na koniec organizatorzy 
wręczyli zwycięzcom nagrody rze­
czowe oraz dyplomy. Wszystkich 
uczestników zaproszono na gorą­
ce kiełbaski.

(as)

mszy Św., zwiedzanie ruin zamku 
w Olsztynie, przejazd przez Załę- 
czański Park Krajobrazowy- 
W drodze powrotnej wycieczkowi­
cze zawitają do myśliwskiego pa­
łacyku książąt Radziwiłłów w An­
toninie.

W wycieczce mogą wziąć udział 
nie tylko członkowie PZERiI. Bliż­
szych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje biuro oddziału PZERiI-
O udziale w wycieczce d e c y d u j e  
kolejność zgłoszeń i dokonanie 
wpłat wpisowego. Można to zrobić 
w poniedziałki, środy, czwartki od
13.00 do 15.00 oraz we wtorki i pią' 
tki od 9.00 do 15.00.

(np)

Turniej Wsi 
w Sławoszewie

W niedzielę 31 lipca o godz. 15.00 
na boisku sportowym w Sławosze­
wie rozpocznie się Turniej Wsi» 
w którym rywalizować będą re­
prezentacje miejscowości z gminy 
Kotlin. O Puchar Przewodniczą' 
cego Wojewódzkiego Zarządu 
ZMW zawodnicy będą musieli Wa­
lczyć w 10 konkurencjach. Najcie­
kawsze z nich to owijanie z a w ó d '  
nika... papierem toaletowym, ko' 
szenie trawy na czas i rzut jajkiefl1 
do partnera. Dla publiczności za­
wodów przewidziana jest loterii 
fantowa i otwarty konkur® 
w strzelaniu z wiatrówki.

Turniej organizuje Koło Zwią2' 
ku Młodzieży Wiejskiej w SławO' 
szewie. (rn
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Absolwenci jarocińskiego liceum

Wszystko zaczęło się tutaj
W tym  roku Liceum O gólnokształcące im. Tadeusza K ościu­

szki w Jarocinie obchodzić będzie siedem dziesiątą piątą rocz­
nicę istnienia. Przez te lata szkołę opuściło w ielu  absolw en­
tów. Być może niektórzy z nich zechcieliby napisać o swojej 
życiowej drodze, o sw oich zw ycięstw ach i porażkach - nieko­
niecznie w ielk ich . Jako pierw szej, łam y ’’G azety” udostęp­
niam y K atarzynie W ęclewicz - lekarzowi, pracownikow i nau­
kowem u Instytutu  K arolińskiego w Sztokholm ie.

Wszystko zaczęło się tu ta j 
'  w  Jarocin ie . M yślę, że to, do 
czego doszłam  i zapał do dalszych 
osiągnięć zaw dzięczam  w łaśnie  
Jarocinow i. O toczona op ieką  m o­
ich w span iałych  R odziców  oraz  a t­
mosferą spoko ju  i s tab ilności m a- 
tego m iasta  m ogłam  uczyć się 
1 rozw ijać sw oje zam iłow ania. Ba- 

| rdzo w cześnie pod jęłam  n a u k ę  ję ­
zyków obcych. Nie m ając  szcze- 

i Solnych uzdo ln ień  m uzycznych, 
i pyłam tro ch ę  p rzestraszo n a  ’’w bi­

janiem ” gam  i pa lców ek  przez m o­
je rodzeństw o. W olałam  w ięc zde­
cydowanie zacząć n a u k ę  języków . 
Ogromną zachętę
°trzym ałam  ze stro n y  
^o ich  Rodziców, k tó- 
rzy ja k  na  ów czesne 
czasy (la ta  60!) w ykazali 
niezwykłą zdolność
przew idyw ania, ja k  b a ­
rdzo m oże się to p rzy ­
dać w  przyszłości. T ak 

i J^ęc od 4-tej k lasy  szko- 
1 y podstaw ow ej uczy- 

się jednocześn ie  ję- 
zyka angielsk iego i n ie ­
mieckiego, oprócz obo­
wiązkowego rosyjskie- 
f -  W liceum  doszły 

'ya dodatkow e języki, 
Mianowicie francusk i 
|  acina. W iele m oich  za- 
j^ e re so w a ń  i dążeń 

Kształtowało się dzię- 
1 W spaniałym  pedago- 

zarów no w  szkole 
j °ostaw ow ej, ja k  i średn iej. Zam i- 
. ^ a n ie  do n a u k  biologicznych 

M edycznych, zapoczątkow ane 
, Pływam i rodzinnym i, rozw inę- 

, ^  w liceum , gdzie pod op ieką
i ar*i mgr O w czarzak  d o ta rłam  na-

do finału  p ierw szej Ogólno- 
°lskiej O lim piady B iologicznej, 
^ o te m  s tud ia  n a  W ydziale L eka- 
Kim A kadem ii M edycznej w  Po- 
aniu, w  czasie k tó ry ch  z kolei 

‘ c^ęło m nie  in te resow ać w szyst- 
> co zw iązane z u k ład em  ner- 

°\vym, zarówno pod  w zględem  
ślicznym , ja k  i w  b adan iach  

aukow ych. Po  skończen iu  stu- 
°w  rozpoczęłam  p racę  n a  etacie  

aukow o-dydak tycznym  w  Zakła- 
2ie Anatomii Praw id łow ej A ka- 
mii M edycznej w  P oznan iu , 
fri rów nież m ogłam  kon tynuo- 

ac swoje szczególne zain tereso- 
nia z dziedziny u k ład u  nerw o- 

ego, co zaow ocow ało p racą  do k ­
e r s k ą  ukończoną  w  1985 roku , 

dotyczącą neu ro an ato m ii i neu- 
r°em briologii.

Jednocześn ie  p row adziłam  zaję­
cia dydak tyczne  z zak resu  anato - 
mii Praw idłow ej d la  s tuden tów

W ydziału L ekarsk iego , S to m ato ­
logii, A na lityk i i P ie lęgn ia rs tw a  
A kadem ii M edycznej. P rzez  k ilka 
la t by łam  rów nież sek re ta rzem  
n aukow ym  i tłu m aczem  czasopis­
m a ’’Folia M orphologica” w yda­
w anego przez Po lsk ie  T ow arzyst­
wo A natom iczne i P o lsk ą  A k ad e­
m ię N auk. W ykonyw ałam  oczyw i­
ście p racę  lekarza , k onsek w en tn ie  
w dziedzinie u k ła d u  nerw ow ego, 
m ianow icie w  zak res ie  neurologii 
w  K linice N eurologii w  P oznan iu . 
N eurologia je s t  dziedziną m edycy­
ny, w  k tó re j w iele  chorób  cechu je  
c iężki przebieg , kończący się częs­

to  trw a ły m  upośledzen iem  zd ro ­
w ia lub  n ie s te ty  śm iercią. W ynika 
to  z n iem ożności, ja k  do tej pory  
u s ta len ia  p rzyczyn  w yw ołujących 
te  schorzenia , a  co w iąże się z ty m  
bezpośredn io , bardzo  ogran iczo­
nym i m ożliw ościam i leczenia.

(...) Z ain te resow ały  m nie  b ad a ­
n ia  p row adzone  w  Szw ecji p rzez 
g ru p ę  naukow ców  pod k ierow n ic­
tw em  profesora  K ris te ra  K ristens- 
sona, k tó ry  je s t  p ro fesorem  m edy­
cyny w  dziedzin ie neuropato log ii 
i neurologii. N ależy do g ro n a  50 
p rofesorów  In s ty tu tu  K aro liń sk ie ­
go w  Sztokholm ie, k tó rzy  co roku  
b io rą  udział w  ocenie i ty pow an iu  
k andydatów  do n ag rody  N obla 
z dziedziny  m edycyny . Ta n iew ąt­
pliw ie zaszczytna funkcja  w yn ika  
z posiadan ia  ogrom nego do robku  
naukow ego  i w spó łpracy  z n a u k o ­
w cam i z całego św iata. Po  k ró tk ie j 
w ym ian ie  ko respondencji prof. 
K ris tensson  zaprosił m n ie  na  4- 
m iesięczny p oby t w  sw oim  lab o ra ­
to rium . Było to  w  ro k u  1989. M u­
szę przyznać, że p ierw sze ze tk n ię ­
cie ze Szw ecją było d la m nie  fas­
cynu jącym  przeżyciem . P ow ita ła  
m nie  w sp an ia ła  p rzy roda  i pogo­

da, jak ie j n ie  spodziew ałam  się po 
tym  znanym  z su row ego k lim atu  
k ra ju . O czyw iście te  spostrzeżen ia  
dociera ły  do m nie p rzy  okazji w aż­
n iejszych w ydarzeń , cała m oja 
uw aga by ła  bow iem  skoncetrow a- 
na  n a  p racy , k tó rą  m iałam  roz­
począć.

Z akład , w  k tó ry m  by łam  goś­
ciem , n ależy  do In s ty tu tu  K aro liń ­
skiego, a le  m ieścił się w ów czas 
w  S zp ita lu  K lin icznym  w  H uddin- 
ge, n a  p rzedm ieśc iach  S z tokho l­
m u. J e s t  to  najw iększy  kom pleks 
szp italny  w  Szwecji. Zaliczany je s t 
też  do k ilk u  na jw iększych  w  E uro ­
pie. O tym , ja k  ogrom ny je s t 
obiekt, św iadczy chociażby to, że 
w iększość p e rso n elu  pokonu je  od­
ległości k o ry ta rzy  za pom ocą róż­
nego rodza ju  row erów , hu la jnóg  
etc. W arunk i i a tm osfera  p racy  
p rze ros ły  m oje oczekiw ania . Z a­
k ład  N europato logii m ieścił się 
w  supernow ocześn ie  w yposażo­
nym  zespole laborato riów . Szcze­
gó lna tro sk a  o w a ru n k i p racy , oto­
czenie, w  k tó ry m  pracow nicy 
p rzebyw ają  p raw ie  cały dzień  
prze jaw ia  się w  licznych pom iesz­
czeniach  w ypoczynkow ych, ja d a l­
n iach , k u ch en k ach , pokojach 
(gdzie m ożna się położyć d la  od­
poczynku), p ryszn icach  i toa le ­
tach . M uszę przyznać , że w  ciągu 
p raw ie  4 la t m ojego poby tu  
w  Szw ecji n ie w idziałam  m iejsca 
p racy, czy by ł to szpital, czy k asa  
n a  p rz y s tan k u  au tobusow ym , 
w  k tó ry m  brakow ałoby  toale ty , 
pryszn iców , k u c h en k i m ikrofalo ­
w ej czy ek sp resu  do kaw y.

(...) U p ro feso ra  K ristenssona, 
podobnie  ja k  i w  innych  zak ładach  
In s ty tu tu  K arolińskiego, p rzeb y ­
w a w ie lu  gości - n aukow ców  z ca­
łego św iata , co p rzyczyn ia  się do 
n iezw ykle  tw órczej i p rzyjem nej 
a tm osfery  p racy . M oje bad an ia  do­
tyczą, ogólnie u jm u jąc  oddziały ­
w ań: w irus  a  u k ład  nerw ow y. (...) 
B adan ia  p row adziłam  i n ad a l p ro ­
w adzę  n a  zw ierzę tach  dośw iad­
czalnych, g łów nie  sto su jąc  hodo­
w le tk a n e k  i k o m ó rek  w  w a ru n ­
kach  in  v itro  tzn . poza o rgan iz­
m em . Mój p ierw szy , czterom iesię ­
czny poby t zaow ocow ał p u b lik a ­
cją w  dobrym  czasopism ie n a u k o ­
w ym , w  w yn iku  czego o trzy m a­
łam  propozycję  dalszej w sp ó łp ra ­
cy i p o by tu  naukow ego  w  In s ty tu ­
cie K aro lińsk im . T ak  w ięc po rocz­
nej p rzerw ie , w  ro k u  1990, rozpo­
częłam  dalszą  p racę  w  Insty tuc ie , 
k tó rą  k o n ty n u u ję  do dzisiaj. B ad a­
nia, k tó re  prow adzę  są n iezw ykle  
c iekaw e i da ły  ju ż  k o n k re tn e  w y ­
n ik i opub likow ane  w  pięciu  czaso­
p ism ach  nau k o w y ch  ang ie lsk ich  
i am ery k ań sk ich . O grom ną zaletą  
mojej p racy  je s t  m ożliw ość w spół­
p racy  z innym i zak ładam i i n a u k o ­
w cam i, szczególnie po p rzen iesie ­
n iu  naszego zak ładu  do siedziby 
In s ty tu tu  K aro lińsk iego  w  c en t­
ru m  S ztokholm u. P o b y t w  tym  
Insty tuc ie  pozw ala  rów nież ko rzy ­
stać  ze w span ia łych  w ykładów , 
daw anych  p rzez  na jlepszych  n a u ­
kow ców  św iata , k tó ry ch  p rzyc ią­
ga renom a In s ty tu tu  w  świecie. 
M ożna też  uczestn iczyć w  różnego 
rodzaju  k u rsa ch  dokszta łcających  
w  bardzo spec ja lis tycznych  te m a ­
tach . M uszę przyznać , że co ro k u

z zap a rty m  tc h em  oglądam y k ope­
r tę  z nap isem  ”top  sec re t” , k tó rą  
nasz  szef o trzym uje  z K om ite tu  
N agrody  Nobla. N igdy je d n a k  n ie 
z łam ał ta jem n icy  i dow iadujem y 
się w yłącznie oficjalnie, k to  o trzy ­
m ał nag rodę  N obla. N iem niej, co 
ro k u  uczestn iczę w  uroczystym  
w ykładzie  lau rea tó w  tej nagrody. 
W ro k u  1992 m iałam  m ożność 
uczestn iczyć w  serii w ykładów  
w szystk ich  żyjących lau rea tów  
nag rody  N obla z dziedziny  m edy­
cyny, gdyż była  to 90. rocznica 
u s ta len ia  nagrody . W tym że roku  
ja k o  uczestn ik  k u rsu  naukow ego  
prow adziłam  dyskusje  w  ram ach  
w spólnego te m a tu  badaw czego 
z prof. K lug iem  z O xfordu, k tó ry  
o trzym ał n ag rodę  N obla w  la tach  
osiem dziesiątych  za swoje b ada­
nia w  dziedzinie chrom osom ów . 
S p o tk an ia  z la u rea tam i tej nag ro ­
dy to n ie ty le  przy jem ność w  po ­
znan iu  ta k  sław nych  ludzi, ale 
p rzede w szystk im  m ożność po ­
znan ia  ich w iedzy, osobowości, 
n iek iedy  w span iałego  poczucia 
h u m o ru , po p ro s tu  m ożna się w ie­
le  przy  tak ich  okazjach  nauczyć. 
B ędąc w  Szw ecji m am  rów nież 
m ożność uczestn iczen ia  w  w ieli1 
ciekaw ych  sym pozjach, k o n fe r  -:i- 
cjach  i k o n g resach  naukow y h.
Najm ilej w spom inam  Europę^ ....
K ongres N auk  U kładu  N erw o \ _ 
go, k tó ry  odbyw ał się w  Mo;,„- 
chium . T am  p rezen tow ałam  nru-.e 
w yn ik i i p rzeżyw ałam  wspania.. 
atm osferę  K ongresu . (...)M iłych 
w spom nień  dostarczy ł m i też  po­
b y t w  Trysil, w  N orw egii, gdzie 
uczestn iczy łam  w  sym pozjum  
n aukow ym , a  w  w olnych  chw ilach  
w szyscy oddaw ali się sza leństw u  
n a rc ia rsk iem u  w  cudow nym  śn ie­
gu, n a  w span ia le  p rzygo tow anych  
s to k ach  na rc ia rsk ich . P racu jąc  
w  In s ty tu c ie  K aro liń sk im  b io rę  też 
udz ia ł w  nau czan iu  anatom ii s tu ­
den tów  tu te jszego  W ydziału L e k a ­
rskiego. M łodzież je s t  w span iała , 
p rzypom ina  m i to  p racę  d y d a k ­
tyczną  w  P o lsce  i poza różn icą  
językow ą, rów nie  dobrze  p ro w a­
dzi się zajęcia tu ta j. Poza  tym , 
w  Szw ecji n a leży  w ykazać  w ięk ­
szą to le ranc ję  odnośnie zachow a­
n ia  i w yg lądu  m łodzieży, np . n ie ­
k tó rzy  s tu d en c i p a ra d u ją  w  czap­
kach  ty p u  baseba ll, daszk iem  do 
ty łu , ja k  członkow ie zespołów  roc­
kow ych  w  MTV itd . itp.

W czasie p oby tu  w  Szw ecji by ­
łam  w ie lok ro tn ie  zap raszan a  na  
różne uroczystości i spo tkan ia  do 
A m basady  Po lsk iej oraz  G en era l­
nego K o n su la tu  naszego k ra ju  
w  Sztokholm ie. O ficjalne sp o tk a ­
n ia  odbyw ają się p rzed e  w szyst­
k im  z okazji naszych  św iąt n a ro ­
dow ych oraz Now ego R oku. M ia­
łam  m ożliw ość poznać p rze d sta ­
w icieli zn am ien ity ch  po lsk ich  ro ­
dów , zm uszonych  p rzebyw ać za 
g ran icą  po II w ojnie  św iatow ej, 
w ielu  ju ż  sędziw ych, ja k  h rab in a  
P o tocka, Tyszkiew iczow ie, czy ro ­
dzina de H auke, skoligacona 
z w iększością  rodzin  k ró lew sk ich  
w  E urop ie . M niej oficjalne im p re ­
zy, zw iązane z k u ltu ra ln y m i w y­
darzen iam i, odbyw ają  się p rzede 
w szystk im  w  In s ty tu c ie  Po lsk im  
i rów nież często w  n ich  uczest­
niczę. (...)

K a ta rz y n a  W ęclew icz

K atarzyna Węcleuńcz w laboratorium
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Park podworski w Chociczy
N azw a m ie jscow ośc i C hocicza p o ja w iła  się  ju ż  w  1391 ro k u . 

W ów czas w ieś  s ta n o w iła  w łasn o ść  sz la c h e ck ą  po łożoną  w  d a w n y m  
pow iecie  k o śc ia ń sk im . W ro k u  1768 p o ja w iła  s ię  w z m ia n k a , że 
w  C hociczy w y b u d o w an o  d w ó r z ła m a n y m  d ach em . W p o d w ó rzu  
z n a jd o w a ł s ię  b ro w a r  z o zdobną  s ien ią  i  g o rze ln ia . N azw a ogród, 
o z n ac za jąca  p o c zą te k  is tn ie n ia  p a rk u ,  p o ja w iła  s ię  w  ro k u  1771. 
W X IX  w ie k u  C hocicza  n o s iła  n ie m ie ck ą  n azw ę  F a lk s ta d t  i z n a j­
d o w a ła  s ię  w  p ow iecie  p le szew sk im . O s ta tn im  p o lsk im  w łaśc ic ie lem  
C hociczy b y ł S ta n is ła w  O stro ró g -S ad o w sk i, k tó ry  w  1846 ro k u  zo sta ł 
s k a z a n y  p rzez  N iem ców  n a  ś m ie rć  za  u d z ia ł w  sp isk a c h  n ie p o d leg ło ś­
ciow ych . M a ją te k  u le g ł k o n fisk ac ie . C hociczę p rz e ją ł  H e rm a n  K en- 
n e m a n n  z K lęk i. P ó źn ie j d o b ra  te  p o s ia d a ła  n ie m ie c k a  ro d z in a  
no sząca  f r a n c u s k ie  n a zw isk o  J o u a n n e . M aks J o u a n n e  b y ł w ła ś ­
cic ie lem  ta m te jsz y c h  d ó b r do  ro k u  1944.

cych nasion „orzechów” zachowują 
doskonałą świeżość i barwę od ubie­
głego roku. Dwa mniejsze okazy rza­
dko spotykanego orzecha szarego 
można zauważyć spoglądając
w stronę starego przyległego ogrodu 
owocowo-warzywnego. Przy drodze 
widoczne są również pojedyncze eg­
zemplarze świerka srebrzystego 
i daglezji zielonej (jedna urokliwa 
i rozłożysta) a także żywotniki, krze­
wy róży pomarszczonej, śniegulicz-

przycinanym żywopłotem i wąskiift 
ścieżkami. Tuż za nimi rosną liczni 
drzewa liściaste i iglaste. W oczj 
rzu ca ją  się kęp iaste  k lony jesion»' 
lis tn e  odm iany  b ia ło lis tne j, rzad' 
ko spo tykane  dęby błotne; głębiej 
okazałe św ierk i, daglezje, modrzę- 
w ie i rob in ie  akacjow e. Przecho 
dząc w kierunku północno-wschod­
nim zauważymy nieciekawy parte' 
rowy dom kultury. Dalej znajduj® 
się grupa brzóz brodawkowatych 
kasztanowce zwyczajne, daglezje 
zielone i świerki pospolite. Przyle- 
gający ogród (wydzielona parcel*) 
po stronie północnej jest otoczony 
różnorodnym i drzewam i liściasty'

Wyjątkowy okaz orzecha szarego

ki białej i tawuły. W oczy rzucają się 
intensywnie kwitnące na biało krze­
wy sorbarii jarzębolistnej tworzące 
wydłużony łan. Przy okazji w tej 
części parku należy również zwrócić 
uwagę na dorodny czteropienny 
klon polny.

Fot. L. Bajd0>

mi. Bogaty drzewostan znajduje stf 
w  północno-zachodniej części w P°* 
bliżu parkanu, gdzie występuje lipa 
drobnolistna, buk z w y c z a j n i  

orzech włoski, graby, jesiony, ży^0’ 
tnik zachodni i niepozorny okaz 
iny kanadyjskiej. P rzechodzi

Po wojnie zespół parkowo-pałaco- 
wy przeszedł na własność Skarbu 
Państwa. Przez wiele następnych lat 
był w posiadaniu Kombinatu PGR 
Chocicza. W wyniku restrukturyza­
cji kombinatu z dniem 1 maja 1993 
roku zabytkowy pałac i park (o po­
wierzchni ogólnej 5,5 ha) znalazły się 
w użytkowaniu Oddziału Agencji 
Rolnej Skarbu Państwa w Poznaniu. 
Z rozmowy przeprowadzonej z ad­
ministratorem Gospodarstwa Rol- 

jo Skarbu Państwa w Chociczy 
v  leuszem  Paw laczykiem  dowie- 

eLś/ny się, że gospodarstwo pro-

dworu jest widoczny na mapie z 1887 
roku, co świadczy o dokonywanych 
zmianach i przebudowie. Prawdo­
podobnie przeróbki miały również 
miejsce w latach 1935-1937. Obe.cnie 
zachowany dwór mający charakter 
pałacu willowego pochodzi z roku 
około 1900. Budynek swym wyglą­
dem odbiega od tradycyjnego zało­
żenia dworskiego, o czym przekonu­
je nas zachowany do dzisiaj piękny, 
okrągły taras po stronie południo­
wej elewacji. Ze względu na powsta­
łe zniszczenia dworu-pałacyku 
w okresie powojennym, w latach

wadzi nadal w parku bieżące prace 
pielęgnacyjne i porządkowe. Do­
tychczas nie było tam celowej dewa­
stacji obiektów. Zdarzały się niekie­
dy incydenty w czasie imprez plene­
rowych i dyskotek. Świadczy o tym 
uszkodzony cementowo-gipsowy 
odlew ptaka - czapli. Pomimo pew­
nych zaniedbań i niedociągnięć, ja­
kie wystąpiły w okresie powojen­
nym, dzisiejszy park naturalistycz- 
no-krajobrazowy i pałac willowy 
wyglądają ładnie, stanowiąc praw­
dziwą ozdobę miejscowości.
Z dostępnych materiałów wiado­

mo, że pierwotny dwór miał inny 
kształt i posiadał ładne otoczenie 
z rosnącymi na obrzeżu platanami. 
Na kształt obiektów niewątpliwy 
wpływ miały kobiety, które były 
właścicielkami Chociczy jak np. An­
na Opalińska. Prostokątny kształt

sześćdziesiątych dokonano jego od­
restaurowania. Odnowiono również 
ścieżki komunikacyjne i alejki spa­
cerowe oraz nasadzono młode drze­
wa i krzewy. Obecny stan parku 
odpowiada dawnemu założeniu an­
gielskiemu i zawiera typowo polskie 
akcenty jak np. aleję grabową, na­
strojowe polany widokowe.
Ładnie wyeksponowana droga do­

jazdowa do północnej elewacji fron­
towej dworu przebiega ukośnie od 
samej bramy i murowanego parka­
nu. W śród in te resu jący ch  drzew  
i krzew ów  po p raw ej s tro n ie  od 
w ejścia  znajdu je  się w span iały  
i rozłożysty okaz orzecha szarego 
(nie czarnego!) będącego p raw dzi­
w ą ozdobą te j części p a rk u . Cieka­
we są również jego wydłużone owo­
ce o pomarszczonej i twardej łupinie 
nasiennej. Wnętrza twardych leżą-

Klomb przed frontem dworu z klonami jesionolistnymi odmiany bicUolist1$
Fot. L. Bajd**

Na wprost wejścia frontowego do 
dworu-pałacyku znajduje się ładnie 
urządzona powierzchnia trawiasta 
mająca charakter dużego klombu. 
Rosną na niej róże wielkokwiatowe 
oraz stosunkowo młode świerki kłu­
jące i srebrzyste, irga zwyczajna i cy­
prysik Lawsona. Po obu stronach 
klomb jest otoczony regularnym,

w kierunku bryły dworu spotkani 
zachowany fragment starej alei g1"3 
bowej. W jej skład wchodzą dorod^ 
graby, ale niestety widoczne jest ic 
usychanie i wypadanie. Sam ładĄ̂  
dwór-pałacyk, mający styl bardz$ 
miejski, jest zamieszkały i znajduj 
się w środku parku. Jest on u sy t^  
wany tak, że można go podziw1*

Dwór-pałacyk od strony południowo-wschodniej Fot. L. Bajda
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praktycznie ze wszystkich stron i osi 
widokowych przebiegających po­
śród drzew i krzewów. Położenie 
prostokątnej bryły jest tylko orien­
tacyjnie zgodne z kierunkami świa­
ta, gdyż w rzeczywistości wykazuje 
ona wychylenie 34 stopni (według 
kompasu) w kierunku wschodnim, 
co dodatkowo wzmacnia efekt 
oświetlenia jasnego budynku. Od 
strony elewacji ogrodowej dworu 
widać, że teren jest pochyły, czego 
nie widać na części północnej parku, 
znacznie bogatszej w drzewostan. 
Pochyły teren stanowi rozległą po­
wierzchnię trawiastą, z której w od­
dali można podziwiać drzewa liścia­
ste np. jesiony, lipy, graby, brzozy. 
W zagłębieniu, w pobliżu obecnej 
południowej granicy parku znajduje 
się staw otoczony pasem roślinności 
przybrzeżnej składającej się z pałki 
Wodnej, tataraku i trzciny zwyczaj­
nej. Staw prawdopodobnie został za­
łożony w okresie późniejszym wsku­
tek poszerzenia przepływającej 
strugi. Stojąc przy jego wschodnim 
brzegu, w lustrzanym odbiciu może­
my podziwiać drzewa liściaste w ró­
żnych grupach wiekowych oraz 
znajdującą się w głębi gorzelnię. 
Niezwykle p iękn ie  w ygląda 
dw ór-pałacyk i jego  lu s trzan e  od­
bicie w  wodzie przy południow ym  
brzegu staw u , gdzie m ożna w yko­
nyw ać fan tastyczne  zdjęcia pa­
m iątkow e. Tuż za stawem znajduje 
się rząd potężnych topoli czarnych 
Wyznaczających linię południowej 
granicy parku. Obok rosną również 
młode topole świadczące o dokony­
wanych kilkukrotnych nasadze­
niach w okresie powojennym. W tej 
części park nie posiada żadnego 
°grodzenia zabezpieczającego, chro- 
niącego obiekt przed niekontrolo­
waną penetracją i ewentualną de­
wastacją. W kierunku północno-za- 
chodnim znajduje się również po­
wierzchnia trawiasta, na której nie- 
Sdyś rósł potężny jesion o obwodzie 
Pnia przekraczającego 5 metrów. 
Wracając w kierunku dworu można 
Podziwiać jeszcze po stronie zachod­
niej okazałe jesiony, a po stronie 
Wschodniej lipy i brzozy.
Park podworski w Chociczy należy 

niewątpliwie do ciekawych obiek­
tów ze względu na założenie, ukszta­
łtowanie terenu i zachowany zróż­
nicowany skład gatunkowy drzew 
1 krzewów. Niektóre egzemplarze 
rzadkich roślin zachowały niezły 
stan zdrowotny. Wymagają one jed­
nak staranniejszej opieki. Odnowie­
nia i oczyszczenia wymaga również 
staw stanowiący atrakcję dla zwie­
dzających i wypoczywających. Sam 
Park pełni szereg ważnych funkcji 
ekologicznych i estetycznych. Jako 
zbiorowisko roślinności wysokiej 
Urozmaica krajobraz rolniczy wsi. 
Wpływa on wyjątkowo korzystnie 
na poprawę stosunków wodnych 
0raz mikroklimat miejscowości. Na 
dzień dzisiejszy konieczne jest wyty­
czenie i poszanowanie granicy 
°chrony konserwatorskiej, ekologi­
cznej i widokowej dla utrzymania 
a nawet poprawienia ogólnego cha- 
rakteru obiektu.
Jako następny zostanie zaprezen­

towany park w Boguszynie.
Leszek B ajda

Szanow ni Państwo!
Mamy zaszczyt przedstawić P aństw u utw ór realistyczny pod tytułem

„W  y  b  ó  r ”
Scena 1

(w której staje się nieszczęście)
Redaktor J. pracujący w gazecie miejscowej przetarł oczy 

zmęczone długim czytaniem. - Przejdę się trochę z psem
- zdecydował. Letni wieczór był cichy i senny. Widoczne 
w oddali miasteczko pławiło się w promieniach zachodzące­
go słońca. Tylko komary...

- Ale co to!? - J. posłyszał jakby tętent koni. - A niech to...
- zmiął w ustach przekleństwo - znowu smarkacze głupiego 
Frania prześladują.

Trzech wyrostków biegło przez pobliską łąkę, rzucając 
wyzwiskami oraz kamieniami za uciekającym niezdarnie 
w kierunku szosy ni to chłopakiem, ni to mężczyzną.
- Franek, dej głos! Zakukaj, sukinsynu! - dręczenie niemego 
Frania należało do ulubionych zajęć miejscowej ludności.

- Ku-ku, ku-ku... - Franek, kukając chrapliwie, zbliżał się 
do szosy.

★  ★  ★

- O kurwa! - kierowca rozpędzonej ciężarówki poczuł 
silne uderzenie w przód pojazdu. Przedtem doznał wraże­
nia, że coś na moment wyrosło i znikło przed maską 
samochodu. Przyspieszył, nie oglądając się za siebie. Na 
drodze, w kałuży krwi, głupi Franek wydawał ostatnie 
tchnienie.

Scena 2
(gdzie najpierw wszyscy się schodzą, a potem rozchodzą)

- Ludzie! chodźcie, gupi Franek zabity!
- Nie może być!
- ?!!
- Faktycznie zabity! Truncum gó nogum, a ón ani drgnie - 

orzekł jeden z obwiesiów.
Dopiero podniósł się rwetes i lament nie do opisania:
- Ale my sie urzundzili, Jezu, jak ci tu bez gupka żyć...
- Wszyskie wsie naobkoło swojich gupków majum...
- A w Kłaczkowie gupi Felek tynk ze ściany jiy...
- Dość gadania! Chodźmy do dómu, pomyśleć trzeba

- zdecydował wreszcie sołtys.
- Co tu teroz robić, sołtysie...? - padło gdzieś z tłumu.
- Sam ci ja nie wiem - odparł w zamyśleniu.

Scena 3 
(o charakterze podniosłym)

Na skraju wiejskiego cmentarza, wokół lichej trumny 
zebrali się prawie wszyscy mieszkańcy wsi, a pleban ode­
zwał się w te słowa:

- Społeczność nasza poniosła wielką stratę. Można by się 
jakoś obejść bez sołtysa, policjanta, czy listonosza. Powiem 
więcej, i beze mnie - duszpasterza, niestety, radę sobie 
dacie. Ale tak już jest, że we wsi głupek musi być i na to nie 
ma siły. Zważcie te słowa...Teraz złóżcie ciało do grobu 
i niech każdy ostatnią garść kamieni rzuci...

- Kamieniami go!! - krzyknął ktoś z zebranych.
Na koniec praktykujący przyklęknęli, a nie praktykujący 

przykucnęli nieznacznie.

Scena 4
(której akcja toczy się w domu sołtysa, a następnie 

przenosi się w teren)
- Zebraliśmy się tu wszyscy we wsi znaczniejsi, aby coś 

w sprawie głupka uradzić - zagaił sołtys. - Wsie okoliczne się 
z nas śmieją. Przechwalają się jakich to głupków mają...
- ciągnął.

- Racja, sołtysie - przerwał mu starszy wiekiem Kluśniak.
- Lato w pełni. Turyści, może i zagraniczni zjechać się tu 
mogą.

- Właśnie - wtrącił się gajowy Kaczucha - Kto wtedy 
kwiknie wesoło, kogo pokażem?

Wtedy Zaradniak, który dotąd milczący siedział, rzekł: 
Posłuchejcie, wiym co trzeba zrobić...

(po kilku godzinach)

Kartkę zapisaną kulfoniastym pismem zauważył stary 
Marych, gdy szedł z sąsiadem ze sklepu: - Co tu na drzwiach

remizy pisze? Przeczytej no mi Kaziu, bo ni móm przy sobie 
okularów.

- ...że kto chce zaszczytną funkcję głupka pełnić, niech się 
zgłosi... tak tu pisze.

Scena 5
(w której odbyw ają się żmudne przesłuchania)

Komisja powołana przez radę sołecką zasiadła za stołem, 
zielonym suknem nakrytym, żeby przesłuchać kandyda­
tów.

- Wysoka Komisjo! To mój syn Leoś. Posiada on papiery, 
które jego głupoty dowodzą.

- A cóż ten Leoś potrafi, dobra kobieto?
- Właśnie!
- Nic on nie umiy, ino jest gupi sam z siebie.
- A ty Leoś, powiedz no coś!
- Eee, a-bu, bu-bla...
- Za głupi ten wasz Leoś na to stanowisko i za młody. 

Takiego to i w Kłaczkowie mają...
- Nasz lepszy musi być...

Scena 6
(pozornie odbiegająca od tem atu)

Na biurku redaktora J., piszącego właśnie kolejny ar­
tykuł, zadzwonił telefon.

- J., słucham...

- Ależ, proszę pana, przecież w tym artykule nie ma 
żadnych odniesień personalnych...

- Bardzo przepraszam, ale wydaje mi się, że jest pan 
przewrażliwiony...

- Jak mam to rozumieć, że pan mnie urządzi? Pan mi 
grozi?

- Do widzenia...

Scena 7 
(dzieje się w remizie)

- Obywatele! Chętnych na głupka kilku my tu mielim, ale 
żaden wymaganiom nie sprostał... - oświadczył przewod­
niczący komisji.

- Może by tak Walerek - on we wsi najbogatszy!
- Ee tam... bez wykształcenia jest i językami obcymi nie 

włada.
- A jakby tak stary Kutasik - życiowo doświadczony on 

jest i po świecie się kręcił...
- Ale ósmy krzyżyk mu idzie!! Perspektywicznie myśleć 

trzeba!
- Na młodych stawiamy, ale za młody też ci być nie może

- przypomniał przewodniczący.
- Tak! Nie za młody, a i w obejściu kulturalny - potwierdził 

gajowy Kaczucha.
- Co robić? Co robić? - obrady stanęły w martwym 

punkcie.
- A może by tak nasz pan redaktor? - rzucił ktoś z sali.
Tu cisza zaległa jak makiem zasiał, boć przecież pod

bokiem to mieli, czego od dawna szukali. Tumult wielki 
i radość nieopisana nastała, a stary Kutasik laską w podłogę 
walić począł.

- Ludzie, toż w samej rzeczy jemu nic nie brakuje!!
- Języki zna i kulturalny jest nad podziw!
- 1 eleganckie imię posiada!
- Z nim wstydu przed nikim nie będzie.
- Sto lat! Niech żyje!
- A gdzież on?
- Toć przy drzwiach stoi!
- Kamieniami go! Kamieniami go!
Redaktor zgarbił się, zatrzepotał rękami i zagdakał po­

twornie:
- Ko, ko, ko...

...KONIEC

Inspiracja: Andrzej Mleczko 
opracowanie:

Jerry  S. Chaser & Hieronim ’’Ronnie” Ścigacz
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pustynia. Skąd Nil bierze wodę? 
Z górzystych terenów Etiopii 
oraz Afryki Centralnej.

Przyległe tereny uprawne by­
ły zawsze spichrzem Egiptu od 
czasów najstarszych pamiętają­
cych faraonów.

Obok Nilu wyrosły wspaniałe 
budowle zadziwiające swoją ar­
chitekturą i monumentalnością. 
Nil wyznacza historię i jej wszys­
tkie epoki. Jeśli wejdziemy na 
statek w Kairze, a celem naszym 
będzie Abu Simbel, to koniecz­
nie musimy mieć przewodnik po 
historii tego obszaru.

W okresie 3000 - 330 r. p.n.e. 
w dolinie Nilu rozwinęła się jed­
na z najstarszych i najbogat­
szych cywilizacji starożytnego 
świata. Najważniejsze, że naj­
drobniejsze zdarzenia z historii 
tego obszaru zostały udokum en­
towane. Do dziś we wspaniałych 
papirusach Biblioteki Aleksand­
ryjskiej znajdują się dokumenty 
tej miary autorów jak  Herodot 
(V wiek p.n.e.) czy Ptolemeusz.

Przez Egipt przewalało się 
wiele nawałnic, a jednak cywili­
zacja przetrwała. Dotarł tu  rów­
nież i Napoleon, ale jego zasługą 
jest fakt, że na wyprawę wojen­
ną zabrał ponad 200 uczonych, 
którzy otrzymali konkretne za­
danie poświęcone studiom egip- 
tologicznym.

Jak  wspomniałem, wzdłuż Ni­
lu znajdują się budowle niezwy­
kłe. Wymieńmy chociażby kilka. 
Przy drugiej katarakcie znajdu­
je się Abu Simbel - to dwie wy­
kute w skale świątynie, a w nich 
posągi o wysokości 20 metrów- 
Abu Simbel w całej swojej oka­
załości został przeniesiony z ra­
cji wybudowanej w tym miejscu 
słynnej Tamy Asuańskiej. Duża 
zasługa w tym uczonych pols­
kich.

Jeśli jesteśmy w Egipcie ko­
niecznie musimy zatrzymać się 
w Luksorze czyli w dawnych 
Tebach. Teby powstały już w II W- 
pne jako miejsce kultu Amona- 
W pobliżu Teb znajduje się słyń; 

na dolina królów z licznymi 
grobowcami faraonów. To 
co przekazuję, to tylko 
szczątki informacji. Radzę? 
abyście w okresie wakacji 
zapoznali się bliżej z tym 
krajem.

Jeśli już chcemy mieć sze­
rszą informację o Egipcie, to 
nie pomijajmy Aleksandrii- 
Aleksandria jest chyba naj­
bardziej zasłużonym mias­
tem  w rozwoju cywilizacji 
śródziemnomorskiej. Mias­
to zostało założone przez 
Aleksandra Wielkiego w 322 
r. p.n.e. W okresie hellenis­
tycznym miasto to było naj­
ważniejszym ośrodkiem na­
uki i kultury. W bibliotece 
założonej przez Ptolem eu­
sza znajdowało się 700 tys. 
zwojów papirusów. Tu znja- 
dował się jeden z cudów 
świata - słynna latarnia 
w Faros.

Pytania do konkursu na książ­
kę z dedykacją:
1. Wymień siedem cudów świata
i zlokalizuj je.
2. Kto był twórcą Kanału Sues- 
kiego?

Bronisław  Dostatni: Św iat od A do Z

Śladami Stasia i Nel - Egipt
Już wiecie, jaki dziś będzie 

tem at wakacyjny. Polska litera­
tura dotycząca Egiptu jest wyją­
tkowo bogata i przeznaczona dla 
wszystkich pokoleń. Wspaniała 
książka Henryka Sienkiewicza 
,,W pustyni i w puszczy” kiero­
wana jest przede wszystkim do 
nastolatków. Jeśli ktokolwiek 
nie przeczytał tej arcyciekawej 
książki, to właśnie okres wakacji 
jest ku temu najlepszy. Dla star­
szego pokolenia pozostaje wspa­
niały „Faraon” Bolesława P ru ­
sa. Obydwie książki doczekały

Pod piramidami w  Gizie

się ekranizacji. Cóż jednak zna­
czy film w porównaniu z zagłę­
bieniem się w lekturze. Dla ludzi 
nauki pozostają jeszcze dzieła 
niezapomnianego profesora Mi­
chałowskiego, słynnego archeo­
loga i egiptologa.

W tym artykule nie będę wni­
kał w szczegóły wymienionych 
pozycji. Więcej miejsca poświęcę 
historii i współczesności Egiptu. 
Może to będzie dopingujące do 
sięgnięcia po książki poświęco­
ne krajom śródziemnomorskim.

Jak  wiele krajów świata tak 
i Egipt nie jest mi obcy. Zaszoko­
wała mnie jego m onumentalna 
przeszłość, ale rozczarowała 
współczesność. Dzisiejszy Egipt 
to już nie ten z epoki faraonów.

Zacznijmy wycieczkę śladami 
Stasia i Nel od Port Said. Jest to 
wielki port wejściowy na drogę 
wiodącą na Daleki Wschód, 
a przede wszystkim do Indii. Ka­
nał Sueski jest najważniejszy po 
Kanale Panamskim. Jego wybu­
dowanie spowodowało skróce­
nie drogi na szlakach azjatyc­
kich aż o połowę. Kanał ma dłu­
gość 162 km, a szerokość od 180 
do 200 metrów i ponad 10 m et­
rów głębokości. Aktualnie ulega 
stałej modyfikacji. Do prac za­
brali się Japończycy. Należy 
więc spodziewać się dobrej robo­
ty. Przewiduje się, że po pełnej 
rozbudowie będą tędy przecho­
dziły statki o wyporności około 
100 tys. ton.

Tuż za piramidami rozciąga się pustynia

łem jednak, bo poznałem to, co 
najgorsze może obcy przeżyć. 
Kiedy zatrzymałem się w Ismaili 
odnotowałem ciekawy obrazek. 
Otóż w piekielnym ruchu ulicz­
nym, do tego odbywającym się

wek ziemi czeka jednak na wodę 
z Nilu albo z wylewów, albo 
poprzez sztuczne nawadnianie. 
Pasek zieleni z jednej i drugiej 
strony sięga nie więcej jak  40 
km. Dalej już sięga bezkresna

Każdy kraj ma określone źró­
dło dochodów. W przypadku 
Egiptu jest nim właśnie kanał, 
a raczej dość słone opłaty za 
korzystanie z niego. Zwiedzanie 
Egiptu różni się od egzotycznych 
krajów, które do tej pory prezen­
towałem. Tu na każdym kroku 
tchnie głęboką historią.

Akcja ’’Faraona” osadzona 
jest także w głębokiej historii. 
Zaglądniemy i w te okresy.

Z Port Said nie płynąłem stat­
kiem, a udałem się przylegającą

do kanału drogą aż do Suezu 
przez Ismailę. Odcinek ten od­
byłem zdezelowanym autobu­
sem, w tłoku i upale. To była 
najgorsza wyprawa, jaką kiedy­
kolwiek odbyłem. Nie żałowa-

bez żadnych reguł i przepisów, 
zderzyły się dwa samochody. 
Powstało piekło. Obserwatorzy 
podzielili się na dwa obozy. 
Awantura trwała przynajmniej 
godzinę. A jak  się skończyło? 
Przeciwnicy podali sobie ręce 
i poszli na piwo!

Z Suezu pojechałem do Kairu. 
Kair - stolica Egiptu to gigan­
tyczny moloch - prawie 14 min 
mieszkańców. Kair w odróżnie­
niu od odległej historii Egiptu to 
miasto młode, założone prawdo­
podobnie w IX wieku. Miasto 

wspaniałych pałaców
w strefie Gizy i wielkiej nę­
dzy. Miasto meczetów, syna­
gog i muzeów. Na skraju Ka­
iru leży Giza ze słynnymi 
piramidami. Piramidy miały 
chronić ciała królów oraz ich 
kosztowności. Piramidy to 
dzieło setek tysięcy niewol­
ników i zniewolonych chło­
pów. Przetrwały tysiące lat.

Dla Egiptu najważniej­
szym jest Nil. Bez Nilu nie 
byłoby Egiptu. Czy wyobra­
żacie sobie kraj pustynny 
bez opadów deszczu, a jeśli 
już są, to zupełnie szczątko­
we? Otóż takim krajem  jest 
Egipt. Rolę Nilu można oce­
nić, jeśli popłyniemy stat­
kiem pasażerskim, a jeszcze 
lepiej małą faluką - przynaj­
mniej do pierwszej katarak­
ty czyli do Asuanu. To, co po 
drodze obserwujemy jest 
zjawiskiem niepowtarzal­

nym. Przylegające do rzeki ob­
szary są zielone i bezustannie 
rodzą. Uprawia się tutaj wszyst­
kie, a przede wszystkim cenne 
gatunki bawełny, trzcinę cukro­
wą, pomidory itp. Każdy skra-
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Faworyt nie zawiódł
Brazylia m istrzem  świata! Po 24 latach „canarinhos” znów  

a najw yższym  podium. Jako pierw sza ekipa na św iecie  
vywalczyli m istrzostw o po raz czw arty w historii. Tradycja 
“stała utrzym ana. Kolejne finały rozgrywane poza Starym  
•ontynentem przyniosły sukces drużynie południowoam ery- 
ańskiej. W m istrzostw ach, w  których zanotowano w iele  
'iespodzianek, zw yciężył powszechny faworyt. B razylia n ie­
wątpliwie zasłużyła na tytu ł m istrzow ski. Jako jedyny zespół 
[ie przegrała w  całym  turnieju żadnego pojedynku. Szkoda 
Wko, że w  tak pięknych m istrzostw ach mecz finałow y, poza 
framatyzmem, nie dostarczył kibicom  niezapom nianych  
'I’a /,cn. Wróćmy jednak  jeszcze do ostatnich spotkań.

PÓŁFINAŁY 
Wiochy - B u łg a r ia  2:1

Włosi p rzez  d ziesięć  m in u t p ie- 
jWszej po łow y pokaza li w sp a n ia ­
ły futbol. R o b erto  B aggio, k tó ry  
°d p o c zą tk u  tu rn ie ju  b a rd zo  rz a ­
dko p rzy p o m in a ł, że je s t  n a jlep - 
Szym p iłk a rzem  św iata , ty m  ra- 
Ijem dw om a w sp an ia ły m i zagra- 
i^am i zap ew n ił W łochom  udzia ł 
I ^  finale. B aggio w reszc ie  by ł so- 

P o k aza ł w sp an ia łe  um ie ję t- 
»  i „ fu tb o lo w ą  in te lig en c ję” , 
ja jp ie rw  p rzep ro w ad z ił z n ak o ­
w y  ra jd  w zd łuż  lin ii po la  k a r ­
lego, m in ą ł dw óch  ob rońców  
strzelił tu ż  p rz y  s łu p k u  b u łg a rs ­

k i  b ram k i. K ilk a  m in u t później 
,°żyszcze w łosk ich  „ tifo si” dos- 
Johale w y sta r to w a ł do  p ro s to p a - 

podanej p iłk i i znalaz ł się 
y  sy tuacji „ sam  n a  sam ” z b ra m ­
karzem. M im o, iż u d e rz a ł p iłk ę  

dość o s trego  k ą ta  po sła ł ją  ta k  
j^ęcyzyjnie, że g o lk ip e r  b u łg a r- 
M  n aw et n ie  zdąży ł zareagow ać, 
e dw ie ak c je  m u sia ły  w zbudzić  
śród znaw ców  fu tb o lu  n ieu k ry - 

L9ny podziw  d la  um ie ję tnośc i 
^m b ard ie ra  z T u ry n u . B u łg a rzy  
«obyli k o n ta k to w ą  b ra m k ę  

rzu tu  k a rn e g o  w y k o n an eg o  
|;rZez S to iczkow a, k tó ry  w  ten  
^Posób z ró w n a ł się  liczbą tra fień  
' b ieg iem  S a len k o . W spólnie 
łyskali ty tu ł  k ró la  s trzelców  mi- 

^ rZostw. S zkoda  ty lk o , że poło- 
j i ? z sześciu  goli zdoby ł S toicz- 
I °W w ła śn ie  z „ je d e n a s te k ” , 

.d r u g ie j  po łow ie  tego  po jedyn- 
tał n ^ t  n *e  będzie  pam ię-

W łosi ju ż  oszczędzali siły  na  
.  ®cz finałow y, zaś B u łg a rzy  zu- 

, J;*hie n ie  p o tra fili s tw o rzy ć  za- 
^ °żenia  pod  b ra m k ą  ryw ali. P ró - 
r Wali je d y n ie  w y m u sić  k o le jn y  

**t k a rn y . A w ansow ali lepsi.

^ raz y łia  - S zw ec ja  1:0
s ^Zwędzi uznali, że n a jlep szy  
* * ó b  n a  w y e lim in o w an ie  B ra- 

hj . w ym yślili gosp o d arze  tu r- 
jreJu. B yć m oże sądzili, że po- 
w.^la sk u teczn ie j n iż  A m ery k a -2 e go z realizow ać. D ziew ięciu  
^  W odników szw edzk ich  „m u ro - 
Pa ' w â sn ^ b ra m k ę  i s ta ra ło  się 

^fliżow ać poczy n an ia  B razy lij- 
w ^ ó w .  M ecz by ł n iec iek aw y m  
|e ^ °w isk iem . T ak  je d n a k  zw yk- 
jk.V wa, gdy  g ra  ty lk o  je d n a  eki- 
SVt Zaś ry w ale  Jej  p rze szk ad za ją , 
s i  j a  n a  b o isk u  n ie  zm ien iła  
wj Po w y k lu czen iu  z g ry  Jo n asa  
&tv?rn a ' S zw edzi u trz y m a li swój 
¡¿ ¿ g ry , zaś B razy lijczycy  słab li 
b 11 a tak i n ie  by ły  ju ż  ta k  g roźne . 
ah2 j ec*nak zdołali zaskoczyć 

ronę ryw ali. D ośro d k o w an ia

Jo rg in h o  n ie  p rz e ją ł n a  g łow ę ża­
d e n  z w y sok ich  obrońców  
„T rzech  K o ro n ” ty lk o  m a leń k i 
R om ario . U derzy ł p recy zy jn ie  
i ju ż  n ik t  n ie  m ógł m ieć  w ą tp liw o ­
ści. B razy lia  z ag ra  z W łocham i 
w  finale.

MECZ O III MIEJSCE
Szwecja - B ułgaria 4:0

W o s ta tn im  sw y m  m eczu  po d ­
czas W orld  C u p  U S A ’94 Szw ecja  
z ag ra ła  o fensyw nie, a  p rzy  tym  
sk u teczn ie . B u łg a ro m  zaś chyba  
n ie  zależało  n a  zw ycięstw ie  
w  ty m  sp o tk an iu . J ed y n ie  S to icz­
kow  szu k a ł szansy  na  zdobycie 
gola. C hciał zostać  s am odzie lnym  
’’k ró lem  s trze lcó w ” im prezy . 
G ra ł je d n a k  w y ją tk o w o  n ie sk u te ­
cznie. N aw et w  d ru g ie j połow ie, 
gdy  losy s p o tk an ia  by ły  ju ż  ro z ­
s trz y g n ię te  i S zw edzi n ie  p rz e ­
szkadzali sp ec ja ln ie  b u łg a rsk ie ­
m u  sn a jp e ro w i w  jego  zam ierze ­
n iach , n ie  p o tra fił w y k o rzy stać  
choćby  je d n e j z k ilk u  sy tu ac ji 
s trz e leck ic h  ja k ie  posiada ł. P o d o ­
b n o  p rz ed  ty m  s p o tk an iem  B u ł­
g a rzy  w  ogóle n ie  tren o w ali. B a r­
m an  z h o te lu , w  k tó ry m  s tac jo n o ­
w a ła  e k ip a  B u łg a rii tw ie rd z ił, że 
p iłk a rz e  p ro w ad z ili b a rd z o  ro z ­
ry w k o w y  try b  życia. J e ś li ta k , to 
o d zw ierc ied len iem  tego  b y ła  po ­
s taw a  d ru ż y n y  n a  b o isku . S zw e­
dzi sp ra w ia li w ra żen ie  m niej 
zm ęczonych  n iż  ryw a le . P o ru sz a ­
li s ię  po  b o isk u  o w ie le  szybciej, 
w y p rzed za li B u łgarów . Ich  d y n a ­
m iczne  ak c je  zu p e łn ie  z a sk a k i­
w a ły  ob rońców  z P ó łw y sp u  B a ł­
k ań sk ieg o . D o sk o n a ły  m ecz ro ze ­
g ra ł T om as B ro lin . S trze lił p ie rw ­
szą  b ra m k ę  w  ty m  sp o tk an iu . P ił­
k a rz  w łosk iego  k lu b u  AC P a rm a  
w y p raco w a ł ta k ż e  sw y m  p a r tn e ­
ro m  dw ie  k o le jn e  b ra m k i - Mil- 
d ow i i L arssonow i. C zw arteg o  g o ­
la  p rzed  p rze rw ą  u zy sk a ł K e n n e t 
A nd ersso n . W te n  sposób  ju ż  
w  p ierw sze j po łow ie ro z s trzy g ­
n ię to  sp ra w ę  trzec iego  m iejsca . 
D ru g a  po łow a m ia ła  c h a ra k te r  
w y b itn ie  p rzy jac ie lsk i.

FINAŁ
Brazylia - W łochy 0:0, 
rzuty karne 3:2

M ecz finałow y n ie  by ł p ięk n y m  
p iłk a rsk im  sp e k ta k le m , ja k ich  
spo ro  m o żn a  by ło  obe jrzeć  p o d ­
czas a m e ry k a ń sk ie j im prezy . 
W łosi, p odobn ie  ja k  k ilk u  p o p rz e ­
d n ich  ryw ali „ c a n a rin h o s ” , s k o n ­
cen tro w ali s ię  n a  ob ro n ie  w łasne j 
b ra m k i z n a s ta w ien iem  n a  szy b ­
k ie  k o n try . B razy lijczycy  w n e t 
zo rien to w a li się, że ca łk o w ite  od­

d an ie  s ię  sza le ń c zy m  a ta k o m  m o­
że  zak o ń czy ć  się  d la  n ich  p rz y k rą  
n ie sp o d z ian k ą . D la tego  te ż  s ta r a ­
li s ię  g rać  uw ażn ie , a tak o w ali 
z p ew n y m  re s p e k te m  d la  ry w ala  
i p a m ię ta li cały  czas o zab ezp ie ­
czen iu  w łasne j b ram k i. O bie  s tro ­
n y  m ia ły  k ilk a  o kazji do  zdobycia 
goli, je d n a k  żadnej n ie  w y k o rzy s­
ta ły . B ardziej n ie sk u tec z n ie  g ra li 
„ k a n a rk o w i” , k tó rz y  częściej 
s tw arza li g ro źn e  sy tu ac je  pod 
b ra m k ą  P ag liuc i. W zesp o le  w łos­
k im , m im o k o n tu z ji, b a rd zo  d o b ­
rze  sp isy w ał s ię  R o b erto  Baggio. 
Z jego  s tro n y  g roziło  T affarelow i 
n a jw ięk sz e  n iebezp ieczeństw o . 
W zespo le  B razy lii w iększość  p i­
łe k  k ie ro w a n o  do  R om ario . B eb e ­
to  i in n i u s iln ie  s ta ra li  się, aby 
R o m ario  po w ięk szy ł sw oje k o n to  
b ram k o w e . M ocno w e  znak i d a ła  
się p iłk a rz o m  obu  d ru ż y n  a m e ry ­
k a ń sk a  pogoda. M oże d la teg o  ten  
finał n ieco  rozczarow ał. W d o g ry ­
w ce  zm ęczen ie  zaw o d n ik ó w  osią ­
g n ę ło  sw o je  ap o g eu m . O prócz 
sk u rc zy  ob jaw iło  się ró w n ież  w ię ­
k szą  ilością p o p e łn ian y ch  b łę ­
dów . N ikom u  je d n a k  n ie  u d a ło  się 
tra fić  celn ie  do s ia tk i. R zu ty  k a r ­
n e  to  lo te ria . P rze s trz e lił  n a jb a r ­
dziej dośw iadczony  i n a js ta rsz y  
n a  bo isk u  B aresi. N ie tra fił w  b ra ­
m k ę  ta k ż e  u z n a n y  n a jlep szy m  p i­
łk a rz e m  n a  św iecie  w  u b ieg łym  
ro k u  R o b erto  B aggio. T affarel 
o b ro n ił u d e rzen ie  M assaro , a  P a- 
g liuca  s trz a ł M arcio  S a n to sa . M is­

trzo s tw o  je d n a k  d la  B razylii! 
„C a n a rin h o s” c h y b a  ba rdz ie j za­
s łu ży li n a  te n  ty tu ł  n iż  ich  fina ło ­
w i ry w a le . P rze z  cały  tu rn ie j p re ­
zen to w a li lep szą  dyspozycję  n iż 
W łosi. S ądzę  je d n a k , że w  fina ło ­
w ym  m eczu  tr e n e r  S acch i p o p e ł­
n ił b łąd . N ie w y staw ił do  sk ład u  
m oim  zdan iem  n a jlepszego , obok 
R o b erto  B aggio, w łosk iego  p iłk a ­
rza  G iu sep p e  S ign ioriego . T en  z a ­
w od n ik  d y sp o n u jący  d u ż ą  szy b ­
kością , d o b ry m  d ry b lin g iem , b ra - 
m k o s trze ln y , a  p rzy  ty m  d o sk o ­
n a le  w sp ó łp ra cu ją cy  z n a jw ię k ­
szą g w iazd ą  „ sq u a d ry ” B aggio, 
m ógł być n ieo cen io n ą  p om ocą  d la  
d ru ży n y  w  g rze  z k o n tra ta k u .

*

W reszcie po  w ie lu  la ta ch  k o le j­
n e  p .ko len ie  b razy lijsk ich  
gw iazd  p iłk a rsk ic h  w yw alczy ło  
p o now nie  ty tu ł d la  k ra ju  znanego  
g łów n ie  z k aw y , k a rn a w a łu , sam ­
b y  i ... św ie tn y c h  p iłk a rz y . Cie-
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szył się n a w e t P e le , choć to  on  
c h y b a  n a jb a rd z ie j k ry ty k o w a ł 
t re n e ra  C ario sa  A lb e rto  P a rre irę .  
K iedyś n a w e t s tw ierd z ił, że B ra ­
zy lia  n ie  je s t  w  s tan ie  w yw alczyć  
ty tu łu  m is trz a  św ia ta , gd y  w  jej 
s ze reg ach  b ra k u je  P e le . P a rre ira  
w iedział je d n a k  co robi. W b ra m ­
ce „ k a n a rk ó w ” c h y b a  n igdy  n ie 
g ra ł ta k  d o b ry  b ra m k a rz  ja k  Taf­
fa re l. N iespodziew an ie  tak że  
o b ro n a  s tan o w iła  m ono lit. Z po­
w o d u  k o n tu z ji o d p ad li R icardo  
G om es i R icard o  R ocha , n a  k tó ­
ry c h  tre n e r  s taw ia ł. D ość p rz y p a ­
d kow o  zes ta w io n a  p a ra  „ czek o la ­
d o w y ch ” s to p e ró w  A ld a ir  - M ar­
cio S a n to s  sp isy w ała  się  zn ak o ­
m icie. D o sk o n a le  g ra li boczni 
o b rońcy : Jo rg in h o , L eo n ard o , 
a  późn iej B ran co . Im p o n o w ali 
zw łaszcza g rą  o fensyw ną, d u b lo ­
w an iem  pozycji sk rzy d ło w y ch . 
S łab ą  s tro n ą  m is trzó w  je s t  ś ro d ­
k o w a  fo rm acja . Z u p e łn ie  zaw iódł 
Rai, z k tó ry m  t re n e r  P a rre ira  
w iąza ł n a jw ięk sze  n adzieje . N ie­
źle zas tąp ił go  w  ro li p ro w ad ząc e ­
go g rę  dośw iadczony  D unga . D o­
b rze  ja k o  d e fen sy w n y  pom o cn ik  
sp isy w ał się M auro  S ilva. Z inho 
i M azinho  s tan o w ili je d y n ie  d o d a ­
te k . N ajw iększą  siłę d ru ż y n y  m ia ł 
s tan o w ić  a ta k . B eb e to  je s t  bardzo  
p raco w ity . N ie ty lk o  czy h a  na  
okazję  do  s trz e len ia  gola, a le  po ­
tra f i ta k ż e  sam  s tw arza ć  sobie  
sy tu ac je  lu b  w y p raco w y w ać  je  
p a rtn e ro m . R o m ario  je s t  n iew ąt-

p liw ie  zn ak o m ity m  p iłk a rzem , 
a le  g ra  dość ego istyczn ie . B ebe to  
p o tra fił g ra ć  d la  niego, zaś R om a­
rio  dość rz a d k o  rezy g n o w ał z o k a ­
zji do  s trz e le n ia  gola  sam e m u  na 
rzecz  p a rtn e ró w . S u k ces  B razy lii 
p rzy n io s ła  ty m  ra z em  g łów nie  
u m ie ję tn o ść  g ry  de fensyw ne j. 
N ieste ty  u m ie ję tn o ść  ta  n a b y ta  
z o sta ła  k o sz tem  p ię k n a  g ry , efek- 
tow ności, w idow iskow ości. Ś w ie ­
tn ie  w y szk o len i tech n iczn ie  B ra ­
zylijczycy, zw łaszcza  R om ario , 
ty m  razem  w  zasadzie  n ie  s to so ­
w ali żad n y ch  sz tu c z e k  te c h n icz ­
nych , lecz n a jp ro s tszy m i ś ro d k a ­
m i s ta ra li  s ię  dążyć  do  u zy sk a n ia  
k o rz y s tn eg o  re z u lta tu . T ro ch ę  
szk o d a  teg o  ro m an ty czn eg o , 
o fensyw nego , ra d o sn eg o  sty lu , 
k tó ry m  B razy lia  zach w y cała . T e ­
ra z  pozosta je  ty lk o  p y tan ie , czy 
za c z te ry  la ta  w e F ran c ji „ ca n a ­
r in h o s” ob ro n ią  ta k  c iężko  w y­
w alczony  ty tu ł  m is trzow sk i?

Paweł Witwicki
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IMMUNOSTYMUlf
p o b u d z a j ą  m e c h a n i z m y  o b r o n n e  o r g a n i z m u  dz ia ł a ją  
o g ó l n i e  w z m a c n i a j ą c o  za lecane  w  zmn ie js zone j  
o d p o r n o ś c i  na infekcje.

i i  #
E  C U M  A R C W f

1 n b o r -'in*
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U W A G A  !

Z A K Ł A D  F O T O G R A F IC Z N Y

r a m
ROK ZAŁOZENIA 

1924

Jarocin, ul. Wrocławska 9/1, tel. 24-27

OGŁASZA KONKURS WAKACYJNY
OD 1 LIPCA DO 31 SIERPNIA

DO WYLOSOWANIA:
2 Z E G A R K I  C IT IZ E N  

20 F I L M Ó W  G O L D  200 

30 A L B U M Ó W  D O  Z D J Ę Ć  

1 A P A R A T  F I R M Y  K O D A K

10 T A L O N Ó W  N A  B E Z P Ł A T N E  W Y K O N A N I E  O D B I T E K  

5 P I Ł E K  D O  G R Y  F I R M Y  K O D A K

WYNIKI KONKURSU OGŁOSZONE BĘDĄ WE WRZEŚNIU 
W "GAZECIE JARO CIŃSKIEJ"

U W A G A  !
O D  1 L IPC A  D O  31 SIE R PN IA  
CO 10-TA O D B IT K A  GRATIS !

KAŻDEGO DNIA DROGĄ LOSOWANIA JEDEN KLIENT 
W NASZYM ZAKŁADZIE OTRZYMA SWOJE ZDJĘCIA ZA DARMO !

ODBITKI WYKONYWANE SĄ NA WYSOKIEJ JAKOŚCI 

MATERIAŁACH FIRMY KODAK W CZASIE 1 GODZINY.

P R O W A D Z I M Y  S P R Z E D A Ż  F I L M Ó W  I A P A R A T Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

J 0'T0-SI‘T qa ‘WYSOKA 1iVK0ŚĆ Z(DJ<ĘĆ -DLA CI W E  I W O jfj ‘K0HZ17&

Z f L P ^ p lS Z J Ą f M y  O ^ D  9 . 0 0  T > 0  1 7 . 0 0
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M A G A Z Y N

D R IN K
PIWO BROWARÓW:
Poznań, Ostrów, Elblgg, Koszalin, 
Żywiec, Okocim, Leżajsk, Gdańsk i inne

WINO
produkcji krajowej

NAPOJE
gazowane Hellena, Kamena, Domino 
niegazowane - woda żywiecka 1,51, baniaki 9, smakowe 21

SOKI I NAPOJE W KARTONIKACH
Fortuna - Hortex - Czempiń - Donald Duck

Z apraszam y o d  pon. do  p iątku 8.00 -18 .00  

w  so b o ty  8 .0 0 -1 4 .0 0

Ja ro c in , ul, W rocław ska 114 
tel. 33-33 w. 211 lub 33-36

od piwa, wina, pepsi 
oraz wody grodziskiej

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K I E R O W C O W
J ó z e f  T o m a s z e w s k i

z a p r a s z a  n a  ro zpoczęcie  k u r su  n a  p ra w o  ja z d y  
k a t .  A i B  w  d n iu  27.07.94 o godz. 17.00 

w  JO K  - J a ro c in , P la c  M łodych  1
. Cena kursu: kat. B - 1.400.000 zł, kat. A - bezpłatnie 

Zapisy: Jarocin, ul. Wrocławska 251, ®tel. 27-90 w biurze JOK 
oraz w dniu ropoczęcia kursu 

Zapraszamy kandydatów woj. kaliskiego oraz innych województw
(f  1291 /R /9 4 )

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
HANDLOWO - USŁUGOWE „KINA”
HURTOWNIA 63-200 Jarocin, ul. Zaciszna 3 (JARBUD) S* 23-78 

ART. PAPIERNICZE •* SZKOLNE *  BIUROWE *  ZABAWKI 
Z a p ra s z a m y  p rz e d s ię b io rs tw a , f irm y , in s ty tu c je  i  h an d lo w có w  

od p o n ie d z ia łk u  do p ią tk u  w  godz. 9.00 - 17.00 
sobo ty  9.00 - 12.00W ofercie rowmez:

<0 papiery toaletowe, podpaski BELLA, pieluszki KAJTUŚ, wata
O zeszyty (WROCŁAW, STRZEGOM) w cenach fabrycznych

0  doskonały PAPIER KOMPUTEROWY, papier kserograficzny, kasety 
do drukarek, dyskietki

Z A P R A S Z A M Y !  a m /w

CEMENT PORTLANDZKI 350 z dodatkami 
w cenie 1.060.000 zł z podatkiem

o ra z  n a jta n ie j :
-Ję wapno

pełen asortyment margaryn i olejów roślinnych 
i t  konserwy z Zakładów Mięsnych w Krotoszynie 

napoje gazowane w butelkach 1 litrowych

Z A P R A S Z A M Y
w  d n i  r o b o c z e  w  g o d z .  7 .0 0  - 2 0 .0 0

w  s o b o t y  w  g o d z .  7 .0 0  - 1 5 .0 0

W itaszyce, al. W olności 42, tel. 230
_________________ Wystawiamy faktury VAT (fl78/£

ZARZĄD MIEJSKI w JAROCINIE
informuje, że zgodnie z art. 23 ustawy z dnia 29 kwietnia 1985r. o gospodarce 

gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości (tekst jedn. z 1991 r., Dz. U. Nr 30, poz. 
127 z późn. zm.)

dnia 07 lipca 1994 r., na okres 6 tygodni
poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Zarządu w  Ratuszu oraz w  Urzędzie 
Gminy i Miasta w  Jarocinie, al. Niepodległości 10 (I piętro) podany został do 
publicznej wiadomości

wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży 
położonych w Jarocinie na os. Ługi

Szczegółowych informacji na temat nieruchomości objętych wykazem udziela 
Wydział Rolnictwa i Gospodarki Gruntami Urzędu Gminy i Miasta w  Jarocinie, 
al. Niepodległości 10 (I piętro, pok. 49).____________________

U W A G A  !  

T A I M I  W Y P O C Z Y N E K  

M C S i R  Ż e r k ó w

p o s i a d a  w o l n e  m i e j s c a  
w  n a s t ę p u j ą c y c h  t u r n u s a c h

A  1 5 - 2 9 .0 7 .9 4  A  1 -1 4 .0 8 .9 4  A  1 5 - 2 9 .0 8 .9 4

K o sz t s k ie ro w a n ia  ty lk o  1.700.000 z ł od  o so b y

w tym nocleg  i w yżyw ienie - bezpłatne korzystanie 
z bazy ośrodka (b asen y  itp ). 

Istnieje m ożliw ość w ynajm u m iejsc na d ow olną ilość 
dni. Za dodatkow ą opłatą oferujem y jazdę konną
- nauka jazdy - jazdy po maneżu i w  terenie.

Z A P R A S Z A M Y
(f 186/94)

RADA NADZORCZA  
I ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

Jarocińska Fabryka Obrabiarek 
w Jarocinie, ul. Kościuszki 16a

ogłasza KONKURS na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - CZŁONKA ZARZĄDU

K a n d y d a t  p o w in ie n  s p e łn ia ć  n a s t ę p u j ą c e  w a r u n k i :
-+ w ykształcenie w yższe ekonom iczne 
-> dobra zn a jo m o ść zagadnień eko n o m iczn o -fin an ­

sow ych  i problem atyki finansow ej spółki 
-* staż pracy na stanow iskach  kierow niczych 

minimum 5 lat 
-> preferow ana zna jom ość języka niem ieckiego 

iub ang ielsk iego 
-> w skazana zna jom ość informatyki 
-> preferow any wiek do 4 5  lat

Z g ło sze n ie  do  ko n ku rsu  w in n o  za w ie ra ć :
—► kw estionariusz osob ow y 
-> odpis dyplomu 
- *  życiorys

Oferty wraz z dokumentami kierować należy do Działu Spraw Pracowniczych
i Organizacji do dnia 10 sierpnia 1994 r.

(f 196/ 94)
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SPRZEDAŻ
Sprzedam  szczenięta sznaucery 

średnie, rodowodowe. Tel. 39-10. (f 
1297/ R / 94)

Sprzedam m eble swarzędzkie na 
wysoki połysk, telew izor Sanyo, 
pianino. Monika Kozłowska, Jaro­
cin, ul. Wrocławska 90.

(f 1326/R /94) 
Sprzedam dom, zabudowania gos- 

pod., 1,08 ha ziemi. Wojciechowo 42.
(f 1366/R /94) 

Sprzedam działkę 0,49 ha, Jarocin
- Leszczyce. Witold Niemczyk, Wita- 
szyczki U. (f 1374/ R/ 94)

Sprzedam k u lty w a to r, p ług  2- 
skibowy, gum ów kę, w y rów niarkę , 
p rasę  do klejenia drewna, szlifierkę  
’’Bąk”. Witaszyce, ul. Roszarnicza 4.

(f 1375/R /94) 
Sprzedam dom, Jarocin - Ługi, ul. 

Dunajecka 15. (f 1378/ R/ 94)
Sprzedam cegłę, tra g a rz e  i d a ­

chów kę witaszycką z rozbiórki. Tel. 
37-16. (f 1380/R /94)

Sprzedam trzy metalowe boksy 
handlow e. Tel. Kalisz 70369.

(f 193/94)
Sprzedam e te rn it, niska fala, 140 

szt., atrakcyjna cena. Informacja: 
tel. 34-34 w godz. 9.00 - 15.00.

(f 1384/ R/ 94)
Sprzedam tanio su k n ię  ślubną  

170/ 80 z welonem. Walczak, Rusko 
81. (f 1385/R /94)

Sprzedam p ra sę  k 442. Marian 
Zmyślony, Wałków 34.

(f 1387/R /94)
Sprzedam snopow iązałkę 3, mło- 

earn ię  4 z prasą. Lisew 53.
(f 1388/R /94) 

Sprzedam kom bajn  ’’Bizon”
1 przyczepę. Chwałkowo Kośc. 22.

(f 1389/ R/ 94) 
Sprzedam: dyw an  3 x 4  bordowo 

' kremowy, 2 fotele obrotowe czer­
wone, tap czan ik  zielony rozkłada­
ny, 2 sto lik i okolicznościowe - Kazi­
mierza Wielkiego 34.

(f 1391/R /94) 
Sprzedam snopow iązałkę WC-5,

2 p ra sy  PS 1H. Łowęcice 20.
(f 40/ RJ/ 94) 

Ciągnik  C 355, p ra sę  niskiego 
Zgniotu do zbioru słomy - sprzedam. 
Witaszyczki 1 - Słowików.

(f 1399/R /94) 
Sprzedam ciągn ik  C-385. Rasze- 

Wy 21, g. Żerków. (f 1403/ R/ 94) 
Sprzedam psa, 7 m-cy, rasy Baset. 

Tel. 95 Jaraczewo.
(f 1406/R /94)

KUPNO
K upię s tarocie  - meble, zegary, 

°brazy, porcelanę, lampy, militaria, 
^agi, żelazka, młynki itp. Mogą być 
Zniszczone. Jarocin, ul. Wodna 17, 
tel. grzecznościowy 37-86 w godz. 
8-00 - 16.00.

Kupię c iągn ik  C-330 - 328 - 325. 
Tel. 328 Żerków, (f 1377/ R/ 94)

MOTORYZACYJNE

. Sprzedam  Skodę Favorit, 1991 r. 
^°we Miasto, Dębowa 7, tel. 17a. (f 
^RNM/94)

Sprzedam  Opla Asconę, rocznik 
jjO. Cena 15 min. Jarocin, Żerkowska 

tel. 30-03. (f 1369/ R/ 94)
v. Sprzedam  MZ Trophy na części, 
id z ia k  25. (f 1376/ R/ 94)
. Sprzedam  Toyotę - tercel, rok pr.
1986, poj. 1300. Adres w Biurze Ogło- 
sZeń. (f 1379/R /94)

Sprzedam  samochód Opel Astra
1,7 diesel, r. 1993, tel. 37-16.

(f 1380/R /94) 
Sprzedam  Wartburga, rok 1978, 

w całości lub na części. Zalesie 44, 
k/Góry. (f 1386/R /94)

Sprzedam  motorower kadet, rok 
produkcji 1988. Jarocin, ul. Wł. Ja­
giełły. 23. (f 1390/R /94)

Sprzedam  "Wartburga 353”, rocz­
nik 1988, przebieg 61 tys. Jarocin, ul. 
gen. Bema 3. (f 1397/ R / 94)

Sprzedam  Poloneza 1500, rok
1987. Bachorzew 50. (f 1401/ R / 94) 

Sprzedam : Fiat 126p, rocznik 80. 
Wilkowyja, Powst. Wlkp. 65.

(f 1405/R /94)
Sprzedam  Fiata 126p, 1990 r. - peł­

ne wyposażenie. Tel. 32-78.
(f 1411/R /94)

V ID E O -R T V
Videofilm ow anie, Panasonic 

3000. E. Włodarczyk, ul. Św. Ducha 4, 
Jarocin. (f 1341/R /94)

V ideofilm ow anie - Panasonic. 
Oprawa muzyczna z CD. Kompute­
rowe napisy. Chrobrego 89, Jarocin.

(f 1400/R /94)
Sprzedam  tanio magnetowid 

’’SHARP” na gwarancji. Tel. 24-37. (f 
1409/R /94)

RÓŻNE

R enow acja an tyków . Jarocin, ul. 
Wodna 17, tel. grzecznościowy 37-86 
w godz. 8.00 - 16.00.

M ontaż żaluzji poziomych i pio­
nowych w 12 godz., tel. 39-30. Tanio!

(f 1274/'R /94) 
Żaluzje. Tel. 32-53. (f 195/ 94)

P oszukuję  pom ieszczenia powy­
żej 50 m2 na działalność handlowa. 
Tel. (0-62) 716-88. (f 1396/ R/ 94)

Ojcieci i syn poszuku ją  nieumeb- 
lowanego m ieszkan ia . Oferty - Biu­
ro Ogłoszeń. (f 1404/ R/ 94)

Premiowana sprzedaż film ów. 
O dbitk i 1 dzień. ’’Kodak”, Os. Koś­
ciuszki 4, ’’Sezam” ptr.

(f 1408/R /94)

PRACA

P rzy jm ę p a n ią  do p row adzen ia  
b iu ra  handlow ego. Oferty w Biurze 
Ogłoszeń. (f 1367/ R/ 94)

LEKARSKIE
GABINET DERMATOLOGICZ­

NY - lek. med. Anna Pajdowska, 
dermatolog-wenerolog, przyjmuje: 
wtorek i piątek 15.45 - 16.45. Lecze­
nie ciekłym azotem. Tel. 28-35, Jaro­
cin, ul. Parkowa 1/ 20. (f 832/ R / 94)

PRACOWNIA USG, GABINET 
GINEKOLOGICZNY- lek. med. An­
drzej Pajdowski specjalista gineko- 
log-położnik, przyjmuje: poniedzia­
łek, środa i czwartek 15.45 - 20.00, 
wolne soboty 11.00 - 13.00. Badania 
USG (Aloka 3,5 - 7,5 MHz) dla doros­
łych i dzieci - ciąży i ginekologiczne, 
piersi, szyi łącznie z tarczycą, jamy 
brzusznej, jąder (dokumentacja 
zdjęciowa badań). Możliwość badań 
USG w domu Pacjenta. Szeroki za­
kres zabiegów diagnostycznych i le­
czniczych łącznie z badaniami cyto­
logicznymi i histopatologicznymi. 
Rejestracja telefoniczna - 28-35. Ja­
rocin, ul. Parkowa 1/ 20 (od ul. św. 
Ducha). (f 832/ R/ 94)

Iw ona Udzik, lek. m ed. położ- 
nik-ginekolog, przyjmuje w każdy

poniedziałek i czwartek w godz
17.00 - 19.00. Gabinet: Jarocin, Os 
Konstytucji 3 Maja 18 (pierwsze wej 
ście od ul. Wrocławskiej). Możliwi 
rejestracja telefoniczna: codziennie 
w godz. 20.00 - 22.00, tel. 24-81

(943/R /94) 
BADANIA WSTĘPNE, OKRE 

SOWE, PORADY LEKARSKIE 
WIZYTY DOMOWE. Lek. med. RO 
MAN OWCZARZAK, specjalista 
medycyny pracy, internista, upraw­
niony do badań profilaktycznych 
i badań kierowców. JAROCIN, ul. 
KARWOWSKIEGO 32. PRZY JĘ­
CIA: WTORKI 17.00 -18.00, tel. dom. 
21-19.

(f 1343/R /94) 
G ab inet okulistyczny, lek. med. 

Hanna Marczuk - Zielińska. Przyję­
cia: wtorki i czwartki 16.00 - 17.00. 
Jarocin, ul. Słoneczna 8.

(f 1381/R /94) 
P racow nia  A naliz M edycznych, 

Kazimierza Wielkiego 34, czynna od 
wtorku do piątku od 16.00 do 18.00, 
w wolne soboty od 8.00 do 10.00, bez 
przerwy urlopowej.

(f 1392/R /94)
BADANIA OKRESOWE PRA­

COWNIKÓW i KIEROWCÓW, le­
karz uprawniony S. ELLMANN, 
specj. med. pracy, w środy godz.
15.00 - 16.00, Przychodnia Rej., Jaro­
cin, ul. Hallera 9, p. 35. Pozostałe dni 
Os. Kościuszki 5/16.

(f 1393/R /94) 
Lek. m ed. GRZEGORZ SZYM­

CZAK - SPECJALISTA CHIRURG,
gabinet: ul. Niepodległości 6 - wtorki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgło­
szenia tel. 36-00. GASTROSKOPIA 
(badania przełyku, żołądka i dwu­
nastnicy) - czwartki 16.00 - 18.00, ul. 
Hallera 9, pokój 7; rejestracja do 
gastroskopii: tel. 36-00 lub 20-68.

(f 1410/ R/ 94)

In fo rm u je m y  P a ń s tw a  
iż w  J a r o c in ie  

na  p la c u  ta r g o w y m  
p rz y  u l. K a s z ta n o w e j 
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  

w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  
o d  g o d z . 8 .0 0

GIEŁDA 
SAMOCHODOWA
Z a p r a s z a m y  (f 1396/ r /  94)

S O L A R I U M
D W U S T R O N N E  Ł Ó Ż K O  O P A L A J Ą C E  

P R O P O N U J E M Y  K O M F O R T O W Y  
I  A B S O L U T N IE  B E Z P IE C Z N Y  S P O S Ó B  
N A  P IĘ K N Ą  1 Z D R O W A  O P A L E N IZ N Ę  
N A  C A Ł Y M  C IE L E  P R Z E Z  C A Ł Y  R O K

PRZY SALONIE 
KOSMETYCZNO-FRYZJERSKIM

u l. B a rw ick ieg o  2 
te l. 36-iH
(obo k  sa li Cechu)

C zyn n e  od p o n ie d z ia łku  d o  p ią tku  
od 8.00 do 20.00 

ZAPRASZAM Y (f 1407/R/S4)

»STYL«

S Ą D  R E J O N O W Y  W  J A R O C IN IE
w Wydziale II Karnym

informuje, że prawomocnym wyrokiem z dnia 20.12.1993r. w  sprawie 
IIK .489/ 93 Barbarę Muchę zd. Banaszyńska ur. 21.11.1954r. w  Radlinie zam. 
Jarocin, ul. Wrocławska 54b / 1 uzna! winną tego, że 7.10.1993 r. w  Jarocinie 
w  czasie wykonywania czynności egzekucyjnych przez starszego poborcę 
skarbowego Urzędu Skarbowego w  Jarocinie dopuściła się czynnej napaści na 
ww . w  ten sposób, że uderzyła go ręką w  twarz, tj. przestępstwa z art. 233 kk 
oraz w  tym samym miejscu i czasie znieważyła wykonujących obowiązki 
służbowe funkcjonariuszy publicznych - poborców skarbowych oraz func- 
jonariuszy policji używając wobec nich słów obelżywych, tj. z art. 236 kk i za to 
skazał ją na karę łączną 1 roku pozbawienia wolności, której wykonanie na 
podstawie art. 73 § 1 i 2 kk i 74 § 1 kk warunkowo zawiesił na okres 2 lat oraz 
zobowiązał na podstawie art. 75 § 2 pkt. 4 kk do zapłaty na rzecz Społecznego 
Komitetu Pomocy Szkole w  Cząszczewie kwoty 500.000 zł w  terminie 
2 tygodni od uprawomocnienia się wyroku.

Również tym wyrokiem sąd uznał za winnego Zdzisława Muchę syna W łady­
sława i Ireny zd. Trzcińska ur. 26.03.1955 r. w  Będzierzynie, zam. Jarocin, ul. 
Wrocławska 5 4 b / 1 tego, że 8.10.1993r. w  Jarocinie w  budynku Urzędu 
Skarbowego w  obecności innych urzędników znieważył wykonującego swoje 
obowiązki służbowe poborcy skarbowego, używając wobec niego słów 
obelżywych, tj. przestępstwa z art. 236 kk i za to  skazał go na karę 8 miesięcy 
pozbawienia wolności, której wykonanie na podstawie art.73 § 1 i 2 kk i 74 §1 kk 
warunkowo zawiesił na okres 2 lat oraz zobowiązał na podstawie art.75 § 2 pkt. 
4 kk do zapłaty na rzecz Szkoły Podstawowej Nr 4 w  Jarocinie kwotę 500.000 
zł w  terminie 2 tygodni od uprawomocnienia się wyroku.

Nadto na podstawie art. 49 kk sąd zarządził podanie wyroku do publicznej 
wiadomości poprzez ogłoszenie w  „Gazecie Jarocińskiej".

Na podstawie art. 553 kpk i art. 2 ustawy z dnia 23.06.1973r. o opłatach 
w  sprawach karnych zasądzono od oskarżonych na rzecz Skarbu Państwa 
koszty postępowania i wymierzono opłaty.

PREZES SĄDU 
H A N N A  PIEKARSKA
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LESZCZYŃSKIE 
CENTRUM
GASTROEHTEROLOOIl

VEMTRICULU5

lek. med. Ryszard Baranowski
specjalista chorób wewnętrznych 

gastroenterolog
Przyjęcia: Jarocin, 

ul. K. Wyszyńskiego 4 I piętro, p. 5 
w  poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 

tel. 32-91, wew. 34 

★  P o ra d y  z  chorób  w ew nętrznych  
a  szczególn ie  chorób  p rzew odu  
p ok a rm ow ego
K o m p le k so w a  d ia g n o s t y k a  chorób  
p iersi, g ru c zo łu  k ro k o w e g o  i 
ta rczycy
USG narząd ów  ja m y  brzusznej, 
tarczycy, p ie rsi i  jąder 

i r  E n d o so n o g ra f la  narząd u  rodnego  
i stercza 

ię  E n d o sk o p ia  - gastroskop ia, 
rektoskop ia , ko lo n o sk op ia  
F u n k c je  c ie n k o ig ło w c  pod kontro lą  
U S G  - p iersi, tarczycy, stercza  i n a rzą ­
d ów  ja m y  brzusznej 
z oceną cyto logiczną 

T*r L a b o ra to r iu m  - hem atologia,
b iochem ia, h orm on y, testy la teksow e 
m a rk e ry  now otw orow e, 
im m uno lo g ia  

ję  P o b ie ra n ie  k rw i:
pon ied zia łk i g. 7.00 - 9.00

(f 1263/R/94)

HURTOW NIA STALI
Jarocin, ul. W ęglowa 3

tel. 22-89
na terenie Spółdzielni Ogrodniczej 

oferuje tanio

grzejniki żeliw ne T -l gat. I 
91.000 za żeberko

c e n a  z p o d a t .  V A T

Zakup powyżej 300 szt. 
możliwość negocjacji ceny

(f 194/94)

r  PIASEK N 
ŻWIR 

 ̂ TEL. 32-53 y
R achunk i VAT  
i uproszczone

(f 195/94)

SPECJALISTYCZNY  
GABINET LEKARSKI
specjaliści szpitali poznańskich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B

GINEKOLOG-POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej Chojnicki 

piątek 16.00 - 18.00
DERMATOLOG

lek. med. Alfred Hess 
wtorek 16.00 - 17.00

NEUROLOG
dr med. Marek Pietrzak 

czwartek 16.00 - 17.00
UROLOG

lek. med. Artur Kułakowski 
poniedziałek 16.00 - 17.00
CHIRURG - ONKOLOG

lek. med. Grzegorz Urbański 
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00 

(1292/ R/94)

Telekomunikacja Polska S.A. 
£ Zakład Telekomunikacji 

w Kaliszu
uprzejmie informuje PT Abonentów, że w związku z uruchomieniem  

nowej centrali telefonicznej w  Kaliszu następują zmiany w sposobie  

realizacji połączeń w ewnątrzw ojew ódzkich oraz zm iany num eracji 
abonentów  w niektórych m iejscow ościach w ojew ództw a. Zm iana  
zostanie dokonana w dwóch etapach.

ETAP 1 29-30 lipca 1994

1.Dotyczy abonentów  JAROCINA, KALISZA i PLESZEWA. Zm iana num erów  

kierunkowych do Krotoszyna, Ostrowa Wlkp., Ostrzeszowa. Nowy numer 0-64. 
Kępno, Wieruszów. Nowy numer 0-647
Syców. Nowy numer 0-6475
Abonenci Jarocina, Kalisza i Pleszewa osiągają numery abonentów w ramach tych 

trzech central w ybierając bezpośrednio numer żądany abonenta bez wybierania 

numerów kierunkowych.
2. Dotyczy abonentów KĘPNA, KROTOSZYNA, OSTROWA WLKP., OSTRZESZOWA, 

SYCOWA, WIERUSZOWA.
Zmiana numeru kierunkowego do Jarocina. Nowy numer 0-62

3 .Zm iana num erów  abonentów  JAROCINA i KOTLINA przez dodanie przed 

dotychczasowym numerem abonenta dwóch cyfr:

dla Jarocina "47"
np.: stary numer 2200 zmieni się na 472200 
dla Kotlina "40"
np.: stary numer 5300 zmieni się na 405300
Abonentów central: Dobieszczyzna, Golina, Góra, Jaraczew o, Mieszków, Nosków, 

Przybystaw, Rusko, Sław oszew , Wilkowyja, W itaszyce, Żerków będzie można 

uzyskać wybierając numer 471900.

ETAP 2 12-13 sierpnia 1994

1 Z m iana nu m eracji abonentów : KALISZA - ro zp o czy n a jący ch  s ię  na "53", 
GOŁUCHÓW, NOWE SKALMIERZYCE, OPATÓWEK, SKARSZEW - przez dodanie 

na początku dotychczasowego numeru cyfry "6" 

np.: stary numer 53500 zmieni się na 653500
2. Zmiana numerów central zakładowych w Kaliszu rozpoczynających się na "5" przez 

dodanie na początku dotychczasowego numeru cyfry "6".

3 .Zmiana w sposób niesystemowy niektórych abonentów w Kaliszu - wykaz zmian 

abonenci otrzymają wraz z rachunkami.

Z akład T elekom unikacji w K aliszu przeprasza  
za ew entualne utrudnienia w  realizacji połączeń  

w okresie przełączania
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P i ą t e k  22. V I I .  94
PROGRAM I

5.00 Kawa czy herbata?
8-05 „Ojciec” - film TVP (1967 r., 26 

min.)
8-30 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dla dzieci 
*0-05 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 

USA
jO-55 Muzyczna Jedynka 
100 Smoczek czy grzechotka?
”•20 Starting business english - język 

angielski dla średnio zaawanso­
wanych

J*-30 Lato z magazynem notowań 
|2.00 Wiadomości 
J2.10 Telewizja Edukacyjna 
‘3.55 Program dnia 
ł-00 Kino letnie: „Kochankowie mo­

jej mamy” - film fab. prod. pol­
skiej (1988 r, 94 min.)

|a-40 Program rozrywkowy 
®-00 Dla dzieci: „Ale cyrk” oraz film 

z serii „Były sobie Ameryki” 
“•50 Muzyczna Jedynka 
J'.OO Teleexpress 

I '-20 Ekspres filmowy 
I 7-40 „Tata, a Marcin powiedział...” 

*•00 Randka w ciemno - zabawa qui- 
. zowa
*•45 „Zulu gula” - program satyrycz-

I. ny Tadeusza Rossa 
“00 Wieczorynka 
“•30 Wiadomości
•10 „Piknik w piżamach” - komedia 

muzyczna prod. USA (1957 r., 
j 101 min.)
‘•55 Puls dnia 
jf-15 WC kwadrans 
ff-̂ O „Gabinet - Elektryczne Gitary” 

Publicystyka kulturalna 
'•00 Wiadomości
•10 „Kierunek do punktu zero” - 

dramat sensacyjny prod. USA 
(1988 r., 95 min.).

L^ccja filmu rozpoczyna się w 1956 
fcu io Nevadzie. Trwa tam poligon... 

, e żaden z żołnierzy nie ma pojęcia, 
e są królikami doświadczalnymi, że 
^s ln ic zą  w eksperymencie z bronią 

\*>1Uową. Po latach jeden z żołnie- 
W filmie zobaczymy Martina 

I („Czas Apokalispy”, „Enig- 
J1') z synem Emilio Esterezem (”Mło- 

j :  strzelby”).
•45 Program rozrywkowy 
•’5 Zakończenie programu

PROGRAM II

•̂30 Panorama 
•̂35 Powitanie
*  „Batman” - serial anim. prod. 

Hit USA•05 Program lokalny 
g"*5 Na sportowo - odlotowo

„Tam, gdzie cesarze rzymscy za­
żywali kąpieli” - film dokumen-

9 -łn talny'O ft Przystanek Dwójka 
jlj'00 Film dokumentalny 
VnÜ truskawkowe studio

® ,.Przystanek Alaska” - serial 
|«> prod. USA

Muzyczne w Dwójce 
” Panorama 

Ijat0 m°jeg° życia 
Ojczyzna - polszczyzna 

]^0 Powitanie
5 Broń XX wieku
* „Batman” - serial anim. prod.

'¡■On U S Au „Odleciec stąd” - serial prod. 
USAu „Mogę dla ciebie tylko czarną 
świeczką zapłonąć” (50 rocznica 
wyzwolenia Majdanka)

](jl® „Jeden z dziesięciu” - teleturniej 
>s'I? P a n o ra m a
ÍjJ: '  21.00 Programy lokalne 

P a n o ra m a  
S p o r t

u „Przystanek Alaska” - serial fil­
mowy prod. USA

23.15 Teatr komedii i farsy: Yves Ja- 
miaque „Wakacje w Acapulco”

0.05 Panorama
0.10 Studi sport
1.10 „Odlecieć stąd” - serial prod. 

USA
1.55 Zakończenie programu

Sobota 23. VU. 94
PROGRAM I

6.55 Agro - linia
7.35 Z Polski
7.45 Wszystko o działce i ogrodzie
8.10 „Dobrana para” - serial prod. 

amerykańskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Eerie 

Indiana, czyli dziwne miastecz­
ko”

11.00 „Podwodna odyseja kapitana 
Cousteau” - film dok. prod. fran­
cuskiej

11.45 „Czas Powstania” - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 „Bałtyk” - reportaż
12.40 Taki jest świat - magazyn repor­

terski
13.05 Muzyka barokowa na Zamku 

Królewskim w Warszawie
13.30 W okolice Stwórcy
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Teatr telewizji: Józef Hen „Bliź­

niak”
16.25 Reportaż
16.35 Sensacje XX wieku
17.00 Teleexpress
17.20 „Grand Prix” - mistrzostwa za­

wodowych par tanecznych
18.10 „Dobrana para” - serial filmowy 

prod. amerykańskiej
19.00 Małe Wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Samuraj i kowboje” - western 

prod. wł.-hiszp.
22.00 „Gabinet - Elektryczne Gitary” 

(4)
22.45 Wiadomości
22.55 Sportowa sobota
23.30 „Cztery oblicza strachu” - film 

fab. prod. USA (1983 r., 101 min.)
1.10 „Odrzucony” - dreszczowiec 

prod. USA (95 min.).
Bohaterem tego dreszczowca jest chło­

pak, którego wychowaniem zajmuje 
się niezrównoważony fana tyk  religij­
ny. Pragnie wyrwać się spod jego kont­
roli i trafia do gangu. Z winy kolesiów 
zostaje osadzony w więzieniu. Kiedy 
wychodzi...

3.10 Nocny odlot
4.10 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Reportaż
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 Klasztory polskie

10.05 Przystanek Dwójki w Trzebnicy
10.40 Dziura w koszu - program Jerze­

go Owsiaka
11.00 Nadzwyczajny koncert: „Muzy­

ka jednoczy Europę” - retrans­
misja koncertu, który odbył się 
6.04. w Katowicach

12.00 Akademia filmu polskiego: „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(1)

13.40 Program artystyczny
14.00 Listy z Europy
14.30 Studio sport - Koszykówka za­

wodowa NBA
15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej

15.55 Losowanie gier liczbowych tota­
lizatora sportowego

16.00 Program rozrywkowy
16.50 Program dnia
17.05 „Pełna chata” - serial komedio­

wy prod. USA
17.30 Ukryta kamera (2) - „Trzeź­

wość”
18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Szkoła kłamców
19.30 Pętla czasu
20.00 Program kabaretowy
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Program muzyczny
22.05 „Człowiek z Alamo” - western 

prod. USA (1953 r., 77 min.)
23.20 Film dok.
24.00 Panorama 
0.05 Rock noc
1.35 Zakończenie programu

Niedziela 24. VII. 94
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.55 Program dnia
9.00 „Ania z Zielonego Wzgórza” - se­

rial prod. kanadyjskiej
10.25 „Hej w góry?” - reportaż
11.00 „Anioł - opowieść o flamenco”

- serial dok. prod. hiszpańskiej
12.00 Telewizyjny koncert życzeń
12.30 Z kamerą wśród zwierząt
12.45 Teleferie muzyczne
13.20 Muzyczna poczta
13.40 W starym kinie: „Tajny agent”

- film fab. prod. USA (74 min.)
15.10 Reportaż
15.30 Sto pytań do...
16.00 Pieprz i wanilia
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.30 Śmiechu warte
19.00 Wieczorynka - „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.10 „Sinatra” - serial prod. USA
21.05 Sportowa niedziela
21.30 7 dni świat
22.00 Miniatury
22.10 Koncert pamięci Krzysztofa 

Klenczona
23.05 „Szpital Britannia” - film prod. 

angielskiej (1982 r., 111 min.).
Mick Travis jest reporterem, który 

usiłuje znaleźć sensacyjny, dobrze 
sprzedający się temat. Postanawia do­
stać się w poczet pracowników wiel­
kiego szpitala. Jak się okaże, miał 
nosa, bowiem w „Britannii” dzieją się 
naprawdę dziwne rzeczy...
0.55 W kwartecie z Rossinim
1.25 Marek i Wacek
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „Sandokan” - serial animowany 
prod. hiszpańskiej

8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących
9.15 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Wzrockowa lista przebojów
11.00 „Zapomniana zatoka” - serial 

prod. angielskiej
11.50 ,.Lcs girls” - komedia muzyczna 

prod. USA (1957 r„ 109 min.)
13.40 Muzyczna jest jak narkotyk
14.05 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz.
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni

- serial dok. prod. amerykańs­
kiej

15.30 Przystanek Dwójka w Rawiczu
16.00 „Wysypisko” - widowisko saty­

ryczne

16.15 Powitanie
16.25 „M.A.S.H.” - serial komediowy 

prod. USA
16.50 Erwin Respondek i piłkarze
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2 przedstawia
18.25 „Gra” - teleturniej
19.00 Program rozrywkowy
20.00 „A kuku, panie Kruku”
20.10 Godzina szczerości
21.00 Panorama
21.25 Program artystyczny
22.15 „Lady Boss” - serial prod. USA
23.05 Retrospekcja - koncert live Sta­

nisława Sojki
24.00 Panorama
0.05 Muzyka rozrywkowa
1.05 Zakończenie programu

Poniedziałek 25. VII. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.05 „Latający cyrk Monthy Pytho­

na” - serial prod. angielskiej
8.35 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.05 „Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Język angielski dla średnio za­

awansowanych
11.30 Z wiarą w nowe
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie: „Bezczelna” - film 

fab. prod. francuskiej (1984 r., 94 
min.)

15.30 Letnie MTV
16.00 LUZ - program nastolatków
16.30 Publicystyka kulturalna
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Kwant - magazyn popularno­

naukowy
18.00 „Latający cyrk Monty Pythona”

- serial prod. angielskiej
18.30 Magazyn rockowy
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr telewizji: Stefan Żeromski 

„Uciekła mi przepióreczka”
21.50 Prosto z Belwederu
22.25 Leksykon polskiej muzyki roz­

rywkowej
23.00 Wiadomości
23.10 Reportaż
23.40 „Romantyczna Angielka” - film 

fab. prod. angielskiej (1975 r., 
112 min.)

1.30 Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego

2.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
8.05 Programy lokalne
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.30 Przystanek Dwójka

lO.Ok „Impresje dalekich oceanów” - 
film dok. prod. francuskiej

11.00 „Stawiam na Tolka Banana” - 
serial TP

12.00 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panorama
13.15 „Cyrki świata” - serial dok. prod. 

francuskiej
14.20 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.50 Program dnia
14.55 Film dokumentalny
15.35 „Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
16.00 „Jan Serce” - film prod. TVP
17.00 Przegląd kronik filmowych
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. USA
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18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Lasy świata” (1)
20.00 „Zdrówko” - serial prod. USA
20.30 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
22.10 „Odlot” - film fab. prod. USA 

(1971 r., 90 min.).
Jest to pierwszy amerykański film  

czeskiego reżysera Milosa Formana 
(„Czarny Piotruś”, „Pali się moja pan­
no”), który został nagrodzony w Can­
nes. Pewnego dnia nastolatka nie 
sprauńająca dotąd żadnych proble­
mów rodzicom ucieka z domu. Chce 
zrealizować swoje największe marze­
nie - zostać piosenkarką. Rodzice roz­
poczynają poszukiwania i co się oka­
zuje?
23.40 Maraton trzeźwości 
0.10 Panorama
0.15 Letnia akademia muzyki dawnej 
0.40 Noc i stres
0.55 „Zdrówko” - serial prod. USA
1.20 Zakończenie programu

W torek 26. VII. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.05 „Inspektor Skrzelak” - serial 

anim prod. USA
8.30 Kawa czy herbata (cd.)
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.00 „Życie” - serial prod. japońs­
kiej

10.45 Reportaż
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Język angielski dla średnio za­

awansowanych
11.30 Lato z magazynem notowań
12.00 Wiadomości
12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie
15.35 Program muzyczny
16.00 Dla młodych widzów: film 

z serii „Były sobie Ameryki”
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Encyklopedia II wojny świato­

wej
18.05 „Inspektor Skrzelak” - serial 

anim. prod. USA
18.30 Recital Tomasza Szweda
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Ma­

ja”
19.30 Wiadomości
20.10 „Miłosne pas” - film fab. prod. 

włoskiej
21.45 Tylko w Jedynce
22.30 Country Ameryka
23.10 „Człowiek, który zginął pod 

Ankoną” - film dokumentalny
24.00 Studio Gama - Ufogama

1.00 Siódemka w Jedynce
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Pejzaże
7.40 „Przygody Blacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

8.05 Program lokalny
8.35 Powitanie
8.40 Nad wodą
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.35 Wakacje w Dwójce

10.00 Film dokumentalny
11.00 „Zakazana miłość” - serial 

prod. wenezuelsko - hiszpańs­
kiej

12.00 Muzyczne lato w Dwójce - Cli- 
pol

13.00 Panorama

13.15 Europejski koncert filharmo­
ników berlińskich 1994

14.40 Mój mały świat
15.00 Program dnia
15.05 Broń XX wieku - film dok. 

prod. USA
15.35 „Przygody Blacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

16.00 „Jan Serce” - serial TVP
17.00 PKF 29/ 94
17.10 Wakacyjne dumania
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.30 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Jak to zrobiłeś, Billy?” - se­

rial dok. prod. niemieckiej
19.50 Program rozrywkowy
20.00 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne 2
22.00 „Stalag 17”  - film fab. prod. 

USA (1953 r., 119 min.).
A kcja  f ilm u  toczy się w  1994 roku  

w  obozie jenieckim . A m erykańscy  
lotnicy w ciąż m yślą  o ucieczce 
i skrupula tn ie  ją  planują, podczas 
gdy jeden z  nich prowadzi...
24.00 Panorama
0.05 „Ognisty krzyż” - serial oby­

czajowy prod. USA (1990 r.). 
L a ta  dw udzieste naszego w ieku  

w  Indianie  - coraz w iększą  popular­
ność wśród społeczności zdobyw a  
O.C. Stephenson , który jest przyw ód­
cą lokalnej organizacji K u-K lux- 
K lan. Jedynie Tntoda dziew czyna  - 
nauczycielka - rozum ie niebezpie­
czeństwo i absurdalność poglądów  
Stephensona. O twarcie występuje  
przeciwko niemu...

0.50 Program muzyczny
1.15 Zakończenie programu

Środa 27. VH. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.05 „Komedia z pomyłek” - film 

TVP (1967 r., 27 min.)
8.35 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.00 „Słoneczny patrol” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.20 Język angielski dla średnio za­

awansowanych
11.30 Lato z magazynem notowań
12.00 Wiadomości
12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie: „C.K. Dezerte­

rzy” (2) - film fab. prod. pol­
skiej

15.10 Automania
15.40 3 x „ENIGMA”
16.00 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Klinika zdrowego człowieka 

na wakacjach - Zielona recep­
ta

18.05 „Słoneczny patrol” - serial 
prod. USA

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Program rozrywkowy
21.00 „Żar tropików” - serial prod. 

USA
22.00 Puls dnia
22.25 Bliskie spotkanie
23.00 Wiadomości
23.10 „Trudne decyzje” - film fab. 

prod. USA
0.40 XV Przegląd Piosenki Aktors­

kiej - Wrocław ’94
1.25 Program publicystyczny
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Kacper i jego przyjaciele” - 

serial animowany prod. USA
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.30 Przystanek Dwójka

10.00 „Klasztor Gotweig” - film dok. 
prod. austriackiej

11.00 „Siedem życzeń” - serial TVP
12.00 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panorama
13.15 Cyrki świata
14.15 Zwiedzisz w jednym dniu
14.30 Wielka piłka
14.50 Powitanie
14.55 „Twierdza Grudziądz” - film 

dokumentalny
15.25 „Kacper i jego przyjaciele” - 

serial animowany prod. USA
15.55 „Jan Serce” - serial TVP
16.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
17.00 Przystanek Dwójka w Dolsku
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Spotkanie w pracowni” - film 

dok.
20.00 „Sprawy Rosie O’Neill” - se­

rial prod. USA
20.50 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Radio romans” - serial TP
22.35 „Fala” - film dokumentalny 

Piotra Łazarkiewicza o festi­
walu w Jarocinie w 1986 roku

24.00 Panorama
0.05 Art - noc
1.30 Zakończenie programu

Czwartek 28. VII. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.05 „Małe cudo” - serial prod. 

USA
8.30 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.05 „Żar tropików” - serial prod. 
USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Uszyj to sama
11.20 Język angielski dla średnio za­

awansowanych
11.30 Lato z magazynem notowań
12.00 Wiadomości
12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie: „Córka farmera” - 

komedia muzyczna prod. USA 
(1947 r., 93 min.)

15.35 Piknik mistrzów
16.00 Programy dla dzieci
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Znaki czasu
18.05 „Małe cudo” - serial prod. 

USA
18.30 Piknik mistrzów (2)
19.00 Zjedz to sam
19.15 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Za wszelką cenę” - film fab. 

prod. USA (1991 r., 95 min.).
Bohaterka jest zrozpaczoną m a t­

ką, która w  trakcie rozpraw y sądo­
wej oskarża  m ęża o napastowanie  
swej nieletniej córki. Po tym  w y ­
zn a n iu  zostaje u zn a n a  za  niezrów ­
now ażoną psychicznie i  traci córkę. 
M usi w ym yślić  napraw dę doskona­
ły  p lan  jej porwania, poniew aż dzie­
w czynka  jest dobrze p ilnow ana  
przez kobietę - detektywa...
21.50 Bilans - magazyn rządowy
22.00 Tylko w Jedynce

22.45 Z Ogórkiem po kraju - pro­
gram satyryczny Michała 
Ogórka

23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 Film dokumentalny
23.45 „Las cosas del querer” - film 

fab. prod. hiszpańskiej (1989 r., 
98 min.)

1.25 Przeboje kabaretowej listy 
przebojów

1.55 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Tarzan” - serial prod. niemie­

ckiej
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 „Miłość i dyplomacja” - serial

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.35 Wakacje w Dwójce
10.00 „Zadziwiający świat zwie­

rząt” - serial przyrodniczy 
prod. angielskiej

10.30 Dziura w koszu - program Je' 
rzego Owsiaka

11.00 „Parada oszustów” - seria* 
TVP

12.00 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panorama
13.15 Studio sport - koszykówka z3' 

wodowa NBA
14.10 Dedykacje
14.30 Skrzydła bliżej marzeń
15.00 Powitanie
15.05 Film dokumentalny
15.35 „Tarzan” - serial prod. USA
16.00 „Jan Serce” - serial TP .
17.30 „Miłość i dyplomacja” - sena1 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny „
19.35 „Dziesięć razy Dubuffet

- film dok.
20.00 Kocham kino
20.05 Seans filmowy
20.35 Gra w kino - teleturniej
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Historie o historii
21.50 Kocham kino ,
22.00 „Inne życie” - film fab. pro0, 

włoskiej (1992 r., 94 min.)
23.35 Kocham kino
24.00 Panorama

0.05 Mrągowo ’94
1.30 Zakończenie programu

R edakcja  n ie odpow iada za zn*1*
n y  w p rog ram ie

Kino „Echo” 
„Intersection”
23 lipca - godz. 18.00
24 lipca - godz. 16.30 
cena biletu 30.000 zł

W ypożyczalnia kaset 
(Kino „Echo”)
5300 „Psy 2 - ostatnia krew" - sensaCl3
5302 „Steel Heel” - sensacja
5303 „Zbrodnia doskonała” - sensaCJ
5296 „Zimny pot” - sensacja „
5294 „Kevin sam w Nowym Ji>r^u

- komedia ,» k 0'5298 „Hazardowe szaleństwo - 
media

5297 „CB 4” - komedia
5304 „Tajemnice kobiety” - obyczaj
5301 „W imię miłości” - obyczaj
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„Psy 2  ■ Ostatnia krew”
Druga część ’’Psów ” m iała sw oją prem ierę kilkanaście  

tygodni temu. Niedawno film  pojaw ił się w wypożyczalniach  
na kasecie.

Można go oceniać pod różnym 
kątem. Na pewno nie jest to film, 
który dostarczy intelektualnych 
doznań. Jest po prostu płytki. To 
typowy film akcji, dużo strzelania, 
Przekleństw i krwi (w pewnym 
drastycznym momencie wrażliwsi 
Mdzowie mogą się źle poczuć). 
Pomimo to nie brakuje zabaw­
nych sytuacji, szczególnie śmieszą 
dialogi Cezarego Pazury i Bogu­
sława Lindy. Chyba właśnie dla

tego humoru (nie wiem, czy nie 
tylko dlatego) warto obejrzeć ”Psy 
2”. Znakomita jest również gra 
wyżej wymienionej pary aktorów 
oraz Żmijewskiego, którzy razem 
tworzą główną trójcę filmu. Linda 
prezentuje swoją typową kreację 
„twardziela” z odrobiną dobrego 
serca. Żmijewski to samo tylko, że 
w ogóle bez serca. Natomiast Pa­
zura, to zupełne przeciwieństwo 
tych dwóch. Uczciwy,

prawy, ale strachliwy i niesamo­
wicie śmieszny, typowy niedoraj­
da.

Reżyserem i scenarzystą filmu 
jest Pasikowski, który tym razem 
zajął się aktualnym tematem woj­
ny w Jugosławii, przemytu broni 
i działalności mafii rosyjskiej, a na­
wet korupcji w policji. Jednak sce­
nariusz sprawia wrażenie napisa­
nego „na chybcika” przez jedną 
noc. Akcja jest nijaka, nieprze­
jrzysta, często brak sensownego 
połączenia między poszczególny­
mi wątkami.

W „Psach 2”, podobnie jak w fil­
mach „Psy” oraz ’’Kroll”, które 
swoją drogą uważam za lepsze, 
Pasikowski daje wyraz swojemu 
antyfeminizmowi. W jego filmach

kobiety są jak zwierzątka, bardzo 
niewierne i w ogóle niezdolne do 
myślenia. Kiedy w „Psach 2” Pa­
zura wypowiada zdanie: Wy nie 
jesteście złe, w y jesteście po prostu  
bezdennie głupie, w kinach roz­
legają się oklaski płci męskiej 
i oburzenie tzw. płci pięknej, choć 
niektóre kobiety dając dowód na 
wypowiedziane słowa, również 
bardzo się cieszyły.

„Psy 2 - Ostatnia krew” jest na 
pewno dobrze zrobionym filmem, 
jest dobrą rozrywką ze sporą daw­
ką humoru i znakomitymi kreac­
jami: Pazury, Lindy i Żmijewskie­
go, ale jest bardzo prymitywny, 
nawet jak na film akcji. Sądzę, że 
„Psy 1” i „Kroll” biją go na głowę.

P io t r  C h m u ra

bohaterowie sportow ych aren

Pele - król futbolu
Edson Arantes do Nascim ento, czyli Pele, urodził się  23 

Października 1940 roku w  m ałym  brazylisk im  m iasteczku  
^res Coracoes.

Jego ojciec Joao Ramos do Nas- 
Clmento także był piłkarzem. Nosił 
przydomek Dondinho. Niestety jego 
tr ie rę  przerwała kontuzja. Mimo 
j;0 nie porzucił gry w piłkę, która 
tyła jedynym utrzymaniem dla bie­
l e j  rodziny. Pierwszą futbolówkę 
drobił Pele, wspólnie z kolegami ze 
Swej ulicy w mieście Bauru, gdzie 
r°dzina się przeniosła, ze skarpety 
Wypchanej szmatami i gazetami, 
^iązanej sznurkiem. Właściwie nie 
^iadomo skąd wzięło się przezwisko 
ele. Nie potrafi tego wyjaśnić na- 

j et sam futbolista. Matka, Dod Ce- 
este, znając własną biedę nie chcia- 

aby jej syn został piłkarzem. Ule- 
*f*a jednak namowom ojca i jego 
pzyjaciela. Dzięki temu w wieku 15 
at Pele podpisał swój pierwszy za­
rodowy kontrakt z FC Santos. Po 
. *u miesiącach gry w zespole ju­

rorów zadebiutował w pierwszym 
espole. W 1958 r. mając 17 lat wziął 
Qział w mistrzostwach świata roz­

dawanych na stadionach w Szwe- 
«U. Nie zagrał w pierwszym meczu, 

^yż jeszcze nie wyleczył kontuzji. 
^  ̂ Polnie z Garrinchą zadebiutował 

turnieju finałowym w pojedynku 
zeciwko Związkowi Radzicckie-
u. w następnym spotkaniu z Walią 

^rzelił swą pierwszą w mistrzost- 
ke d zwycięską Brazylii bram- 
fY ° dwa gole strzelił w półfinale 
ŝ ancuzom i w finale Szwedom. Po 
^ d z k ic h  finałach stał się gwiazdą 
, lat°wego futbolu i to w wieku 18lat! Odnosił także sukcesy z San-
]j erri- W 1961 roku w spotkaniu 
pikWym 2 ^ um*nense> Pele przejął 
br. na własnym polu karnym, 
drnw- z ca*c boisko mijając po 
tyvh e rywali 1 zdobył gola. Po tym 

rZen*u Jec*en z dziennikarzy 
¿Wał tę akcję ’’najpiękniejszą bra- 
1 strzeloną na Maracanie”. Sło- 

ty . e wyryto na tablicy pamiątko- 
an V*undowanej przez redakcję te- 
W p'sma- w 1962 roku w mistrzost- 
p świata rozgrywanych w Chile, 
karr.Zagra* jcdyn*e w dwóch spot- 
ftyJ3 Strzelił jednego gola w pie- 
gi meczu z Meksykiem. W dru-

111 Pojedynku przeciwko CSRS od­

nowiła mu się kontuzja, której wcze­
śniej nie ujawnił lekarzowi drużyny.

W 1965 roku Pele ożenił się z Rose- 
meri Cholby, którą poznał już w 1958 
roku.

W następnym roku wziął udział 
w trzecich już swoich mistrzost­
wach. Niestety angielska impreza 
nie była udana dla reprezentacji 
Brazylii. Także Pele przeżył zawód. 
Co prawda w meczu z Bułgarią ’’ca­
narinhos” zwyciężyli 2:0, a jedną 
z bramek strzelił właśnie Pele, jed­
nak Żeczew nieustannie faulował 
maestra zza oceanu. Przeciwko Wę­
grom nie zagrał. W spotkaniu z Po- 
rtugalią również Brazylii się nie po­
wiodło, a Pele został zniesiony z boi­
ska po jednym z brutalnych fauli 
Moraisa.

W styczniu 1967 roku urodziła się 
Kelly Cristina - córka, która miała 
być ... synem.

19 listopada 1969 roku Pele w me­
czu ligowym z Vasco da Gama uzys­
kał strzałem z rzutu karnego tysię­
czną bramkę w swojej karierze. 
W 1970 roku odbyły się kolejne mist­
rzostwa świata, tym razem w Mek­
syku. Pele, mimo iż po tak przy­
krych dla niego finałach w Anglii 
postanowił, że nie weźmie już udzia­
łu w kolejnym championacie, tym 
razem jednak uległ namowom i zgo­
dził się w wieku prawie 30 lat zagrać 
w swych czwartych mistrzostwach. 
Trenerem drużyny Brazylii został 
Mario Zagało, z którym Pele grając 
wspólnie w ataku w 1958 i 1962 roku 
wywalczył już dwukrotnie świato­
wy prymat. W Meksyku zaprezen­
tował się znakomicie. Imponował 
nie tylko wspaniałą techniką, ale 
również spokojem i ogromnym do­
świadczeniem. Strzelił dwie bramki 
Rumunii oraz pierwszą w meczu 
finałowym przeciwko ekipie Włoch. 
Brazylia wygrała 4:1 i zdobyła Złotą 
Nike na własność.

27 sierpnia 1970 roku urodził się 
syn - Edson Cholby. Znany jest jed­

nak pod zdrobnieniem Edinho. Obe­
cnie jest bramkarzem w klubie swe­
go ojca FC Santos.

Pod koniec 1971 roku Pele zrezyg­
nował z występów w reprezentacji 
Brazylii. Ostatni mecz w barwach 
narodowych rozegrał w lipcu 1971 
roku przeciwko Jugosławii (2:2). 
W 1973 roku rozpoczęto kręcenie 
filmu pt. ’’Pele - mistrz i jego meto­
da”. Pele odkrywał w nim swoje 
umiejętności i sposób, w jaki treno­
wał, przekazując je w ten sposób 
młodzieży, która marzyła o podob­
nej karierze. 2 października 1974 
roku Pele rozegrał ostatni pojedy­
nek w barwach klubu FC Santos, 
któremu był wierny od początku 
swej piłkarskiej przygody. W 1975 
roku przywdział jednak koszulkę 
klubu New York Cosmos. Stał się

głównym filarem akcji promującej 
w Stanach Zjednoczonych soccer. 
Rozstał się z tym klubem w 1977 
roku.

Przez cały czas trwania swej ka­
riery zachwycał fanów futbolu 
wspaniałą, błyskotliwą, bajeczną 
wprost techniką. W ciągu dwunastu 
lat swej pięknej kariery pozostawał 
ciągle na pierwszych stronach gazet, 
na ustach kibiców na całym świecie. 
Był znakomitym piłkarzem w wieku 
17 lat, równie wspaniale spisywał się 
mając 30 lat.

Obecnie Pele ma 53 lata, drugą 
żonę, kilka świetnie prosperujących 
interesów i myśli o karierze polity­
cznej. Marzy mu się fotel prezydenta 
Brazylii.

P aw eł W itw icki

Dziewczyna Miesiąca
D ziś p rz e d s ta w ia m y  o s ta tn ią  

k a n d y d a tk ę  do ty tu łu  „D ziew ­
c zy n y  C ze rw c a” . Jest nią G RA ­
ŻYNA M ATU SZA K  z W ysogotó- 
w k a .

Grażyna ma 17 lat, jej znak zo­
diaku to Strzelec. Interesuje się 
muzyką, modą, oraz fryzjerstwem
- bardzo lubi wymyślać 
sobie nowe fryzury. Jej 
hobby, to gra w tenisa 
stołowego. Grażyna już 
kilka razy startowała 
w zawodach sportowych, 
gdzie zajmowała wysokie 
miejsca. „Jestem osobą 
wesołą, z poczuciem hu­
moru, a przy tym  mało­
mówną, m arzycielską  
i nieśmiałą. M am nadzie­
ję, że udzia ł w  Dziewczy­
nie Miesiąca pozwoli m i 
przełam ać tę nieśm ia­
łość” - napisała w swej 
ankiecie Grażyna.

Z ach ęcam y  w sz y s tk ie  
d z iew czy n y  do  u d z ia łu  
w  n a szy m  k o n k u rs ie .
M oże to  być  sposób  n a  
w sp a n ia łą  w a k a c y jn ą  
p rzygodę! Jeśli masz 16 
lat lub urodziny obcho­
dzisz jeszcze w tym roku 
i mieszkasz na terenie Grażyna Matuszak Fot. R. Każmierczak

Ziemi Jarocińskiej - zgłoś się! Wy­
starczy trochę odwagi, szaleńst­
wa, by spróbować i ... wygrać. 
Ankietę otrzymasz w Biurze Ogło­
szeń (Rynek) lub w redakcji ”G.J.” 
(ul. Szubianki 21). C zek am y  na  
T w o je  zgłoszenie!

(ap)



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)

Duże zaangażowanie w sprawy za­
wodowe przyniesie natychmiastowe 
efekty. W każdym razie sprawy poto­
czą się zgodnie z Twoim życzeniem. 
Pracując intensywnie nie zapomnij
o zobowiązaniach wobec najbliższej 
rodziny. Pomyślny dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Tydzień pełnego zaangażowania 

w to, co robisz. Potrzebna Ci będzie 
wiara w siebie i swe możliwości. Bę­
dzie to bardzo ważne, jeśli chcesz uzys­
kać sukces. Niewykluczony wyjazd za 
granicę. Zwróć szczególną uwagę na 
BYKA!!! Pomyślny dzień - wtorek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Właśnie w tym tygodniu pojawią się 

kłopoty finansowe. Co prawda, uczu­
cie to nie jest Ci obce, ale... Kontroluj 
nadmierne wydatki i staraj się nie 
popadać w długi. Ktoś bliski czeka na 
propozycję wspólnego urlopu. Pomyś­
lny dzień - środa.

RAK (21 VI - 22 VII)
Przed Tobą udane spotkanie towa­

rzyskie w większym gronie. Czeka Cię 
urozmaicony tydzień, dlatego bawiąc 
się - nie zapomnij o swych zobowiąza­
niach w pracy. Rutyna może spowodo­
wać osłabienie czujności. Rozweseli 
Cię Skorpion. Pomyślny dzień - ponie­
działek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Musisz teraz szczególnie uważać na 

swe zdrowie, bo tendencje do zaziębie­
nia i grypy mogą się powtórzyć. Dowo­
dy sympatii ze strony kogoś bliskiego 
poprawią Ci humor. Będziesz miał 
okazję błyszczeć i odnosić sukcesy. 
Pomyślny dzień - piątek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Nadarzy się okazja załatwienia bar­

dzo udanej transakcji finansowej. Pro­
pozycja współpracy okaże się nie do 
odrzucenia. Goniąc „za chlebem” nie 
przeocz czyjejś bezinteresownej, 
szczerej przyjaźni. Nie lekceważ swo­
ich dolegliwości - nie wybieraj się pod 
namiot!!! Pomyślny dzień - środa.

WAGA (23 IX - 22 X)
Pozytywnie nastawione do Ciebie 

planety pozwolą Ci na kontynuowanie 
znajomości, którą już wykreśliłeś ze 
swego życia. Nadchodzą dni senty­
mentalne, ogarniać Cię będą wspo­
mnienia. Najlepiej weź sobie urlop 
i wyjedź... w siną dal. Pomyślny dzień
- sobota.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Najlepsze efekty osiągniesz, gdy 

wszystko w tych dniach zaplanujesz 
szczegółowo. Nadchodzący okres bar­
dziej nadaje się na urlop i wypoczynek 
niż na pracę. Konieczna będzie zmiana 
otoczenia. Będzie to również dobry 
czas dla osób poszukujących nowego 
zatrudnienia. Pomyślny dzień - ponie­
działek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Wyzwolisz w sobie dodatkową ener­

gię do zarobkowania. Rodzinne pomy­
sły musisz skorygować i solidnie po­
przeć swoją pracą. Zażywaj jak naj­
więcej sportu, ruchu, aktywnego wy­
poczynku. Możliwe drobne skalecze­
nia, ale chyba jesteś już do tego przy­
zwyczajony?!!! Pomyślny dzień - czwa­
rtek.
KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)

Nowe wrażenia zawodowe okażą się 
dla Ciebie cennym doświadczeniem. 
Bądź konsekwentny i trzymaj się raz 
obranego kierunku. Przyjazny okaże 
się Baran. W kontaktach towarzyskich 
bądź bardziej na luzie i nie trzymaj się 
tak bardzo starych przyzwyczajeń. Po­
myślny dzień - piątek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Dni przychylne rozwiązywaniu ła- 

migłówek zawodowych. Ktoś bliski 
dąży do poważnej rozmowy, a Ty masz 
już wszystkich rozmów dosyć. Jakoś to 
przetrwasz, jednak nie obiecuj sobie za 
dużo. Dużo zebrań, wyjazdów i propo­
zycji. Pomyślny dzień - wtorek.

RYBY (19 II - 20 III)
Ambicje masz ogromne, tylko gorzej 

z ich realizacją. Jeśli nie weźmiesz się 
serio do pracy, to duża szansa przejdzie 
Ci „koło nosa”. Przygotuj się na od­
wiedziny Byka. Nie angażuj się pono­
wnie w historię, która należy do prze­
szłości. Pomyślny dzień - czwartek.

MERKURY I WENUS

R ozw iązania k rzyżów ki prosimy 
przysłać lub dostarczyć wraz z ku­
ponem do Biura Ogłoszeń (Rynek- 
Ratusz) do 30 lipca 1994 r. Spośród 
prawidłowych rozwiązań wyloso­
wane zostaną dwie nagrody pienięZ' 
ne (200 tys. zł i 50 tys. zł) oraz dwie 
nagrody rzeczowe (po dwa 250-gra- 
mowe opakowania kawy ’’Prima”)-
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Rozwiązanie krzyżówki nr 165
Hasto: Strach dodaje nogom skrzy ' 

det.
Nagrody wylosowali: Stanisława 

Cisowska, Wysogotówek 13 (200 tys- 
zł), Anna Kuźniak, Wojciechowo 2* 
(50 tys. zł); Zuzanna Kunat, Golina, u*1 
Ogrodowa 23, Ilona Iwicka, Jarocin- 
ul. Św. Ducha 100 (nagrody rzeczone
- kawa "Prima”). .,

Po odbiór nagród prosimy się zgłoSJ” 
do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.

Krzyżówka nr 167
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Poziomo: 2) trzymasz w niej drobne, 9) 
perskie lub pawie, 10) z żoną, 11) sprzedaje 
kradziony towar, 12) złota w akwarium, 13) 
cięty owad, 14) „cicha” rzeka, 15) dyscyplina 
sportowa, w której wykorzystuje się tarcze 
lub rzutki, 23) węgierska potrawa z mięsa, 24) 
kierownik, dyrektor, 25) rodzaj torebki na 
dokumenty, 26) przysługa, pomoc, 28) przebi­
janie muru siłą rozpędu, 35) bistro, 36) bór, 
puszcza, 37) sandr, 38) w muzyce - szeroko, 
bardzo wolno, 39) wulkan na Mindanao, 40) 
ruch pociągu, bieg, 41) powstawanie, tworze­
nie się, działalność sekt religijnych.

Pionowo: 1) godność, zaszczyt, 2) postój 
w podróży, 3) amortyzator, 4) Bałtyk, 5) 
jezioro na Pojezierzu Iławskim, 6) „dach 
świata”, 7) autor „Kakao”, 8) jeżyna, 16) 
tryton, 17) potocznie składka na coś, 18) silny 
ból w okolicy lędźwiowej, 19) oficjalna kont­
rola publikacji, filmów, 20) na nich słuchaw­
ka telefoniczna, 21) zasięg, limit, 22) część 
koła samochodowego, 27) malowidło, portret, 
28) sakiewka, kiesa, 29) plac z ratuszem, 30) 
potocznie futro z norek, 31) tkanina podobna 
do aksamitu, 32) gruboziarnista magmowa 
skała głębinowa, 33) miasto wojewódzkie 
(wspak), 34) załoga łodzi wioślarskiej.

Litery z pól ponumerowanych w prawym 
dolnym rogu, napisane od 1 do 19, utworzą 
rozwiązanie - sentencję A. Fredro.

oprać. P io tr  W arczyński
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